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GAZETA LWOWSKA
P r e n u m e r a t a .

z a i n i e j  s c o w a :
rocznie . . . .  32 K I ćwierćrocznle 8  K —  h. 
półrocznie . . . 16 K j miesięcznie 2 K 70 h.

rocznie . 
półrocznie.

mi e  j s co wa:
24 K I ćwierćrocznie . . 8  K 
12 K | miesięcznie. . . 2 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ówieróroczni i miesięczni za dopłatą: ■ pierwsi 1 K 50 h„ drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8  K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Eedakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników S t. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I, 3. — Listy należy frankowaó.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

Telefon Administracyi Nr. 637.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Obwieszczenie.
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 8 
listopada 1913 1. XVII. 9042/70 z wykazem 
panujących w Galicji chorób zaraźliwych 
zwierzęcych, zestawionym na podstawie spra­
wozdań c. k. starostw, przedłożonych od 1 
do 8 listopada 1913, — zamieszczone jest 
w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego nu­
meru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, S listopada.

Z Koła polskiego.
O posiedzeniu Koła polskiego z dnia 6

b. m. wydano następujący komunikat:
Przed przystąpieniem do dalszego cią­

gu dyskusyi politycznej i gospodarczej p. K o- 
z ł o w s k i  zwrócił uwagę członków komisyi 
budżetowej, że Izba panów skreśliła z pro­
jektu ustawy o komisyi dla kontroli długów 
państwowych przepis, określający różnicę 
między długami bieżącymi, które wolno Pań­
stwu zaciągać w razie nagłej potrzeby na 
podstawie § 14, a długami skonsolidowany­
mi. Ref. Plehner oświadczył się w Izbie pa­
nów za przyznaniem Rządowi nieograniczo­
nego prawa zaciągania pożyczek na podsta­
wie § 14 w razie wojny. Jeśli komisya dla

56)

Anatol Krzyżanowski.

PROMIEŃ BOŻY.
P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a .

OZĘSÓ DRUGA.

XVI. 

(Ciąg dalszy).

Świetlicki, wyprostowawszy zaledwo ko­
ści i otrząsnąwszy pył z ubrania, wyszedł 
na miasteczko, które szczyciło się, w dal­
szym swym ciągu, ulicą lepiej nieco zabudo­
waną i paru piętrowemi kamieniczkami, a 
wkońcu posiadało nawet, szereg schludnych, 
wśród zieleni zatopionych dworków.

Zaopatrzony przez adwokata w kartkę 
z dokładnym adresem swej żony, odszukał z 
łatwością, na tej jedynej ulicy, dom, w któ­
rym znalazła schronienie.

Na ganku stała właśnie dziewczyna, po 
wiejsku ubrana, a zajęta jakąś robotą,gospo­
darczą. Zapytana o mieszkanie pani Świetli- 
ckiej, poprowadziła go, przez długą sień, na 
podwórko, niepozbawione zieleni, a zboczywszy 
do małej, oficynowej sionki, zastukała do 
drzwi i popchnąwszy je, otworzyła przed 
nim.

Dzwonki i łańcuchy nie były tu widać 
w użyciu.

Świetlicki stanął na progu.
— Proszę chwilkę poczekać. Zaraz przyj­

dę, — odezwał się z sąsiedniej kuchenki, 
czy alkowy, głos, na dźwięk którego Świe­
tlicki drgnął i nerwowo skurczył się w so­
bie, jak gdyby zmalał.

Trwało to jednak sekundę zaledwo.

długu państwowego nie ma się stać orga­
nem buchalteryi rządowej, albo ciałem ra- 
chunkowem, to musi mieć prawo merytory­
cznej oceny, czy nie zachodzi nadużycie § 
14 i dlatego mówca prosi członków komisyi 
budżetowej o uchwalenie projektu tej ustawy 
z uchyleniem skreślenia, uczynionego przez 
Izbę panów.

P. W r ó b e l  zgłosił interpelacyę do P. 
M inistra rolnictwa w sprawie pewnego wło­
ścianina, któremu kazano zalesić pole, upra­
wiane od lat 38.

P. D ę b s k i  omawiał budowę gimna- 
zyum w Kamionce Strumiłowej, gdzie z po­
wodu kilku ubikacyj, które Ministerstwo u- 
znało za zbyteczne, cały plan ma być od­
rzucony. Zabierając głos w dyskusyi polity­
cznej, wyraził zapatrywanie, że należy wziąć 
się do energicznej akeyi, by złamać obstru- 
kcyę Rusinów. Jeśli obstrukcya ruska odnie­
sie zwycięstwo, natenczas społeczeństwo za­
żąda od nas zastosowania tego środka walki 
i będziemy musieli go zastosować, mimo, że 
chcemy podtrzymać życie konstytucyjne w 
Austryi. Milczenie nasze wywołuje u obcych 
wrażenie, że Rusini mają racyę, więc sami 
takiem postępowaniem wytwarzamy fałszywą 
o nas opinię. Mówca zwalczał zapatrywanie 
co do potrzeby iunctim między reformą wy­
borczą, a planem finansowym i zauważył, że 
p. Stapiński niewłaściwie biada nad losem 
nauczycieli, a równocześnie nie chce dać fi­
nansów na poprawę ich doli. Oo do spraw 
Komisyi administracyjnej w Czechach wyra­
ził mówca zdanie, że należy zgodnie z u- 
chwałą komisyi parlamentarnej oświadczyć 
się za otwarciem dyskusyi nad odpowiedzią 
na interpelacyę, ale dopiero po uchwaleniu 
planu finansowego.

P. A b r a h a m o w i c z  przedstawiwszy 
anormalne stosunki w parlamencie, wypomi­
nał tolerowanie, a nawet popieranie obstruk-

— Muszę! — rozkazał sobie w du­
chu. — Dla n ie j! Dla niej...

Wyprostował się i podniósł głowę do
góry.

— Przepraszam !... Zaraz będę służyć, — 
zabrzmiał pondwnie ten sam, miękki, łagodny 
głos niewieści.

Delikatny dźwięk jego przykuł gościa 
do miejsca. Stał wciąż przy progu, z kape­
luszem w ręku, wodząc wzrokiem z bezwie- 
dnem upokorzeniem, ze wstydem nieomal, po 
tych ubogich, skromnych sprzętach, wynaję­
tych pewno- razem z pokojem, po tych bie­
lonych ścianach, stanowiących jedyne schro­
nienie jego żony. Chowali się prawie razem. 
Znał ją  od dziecka i wziął w pierwszym 
rozkwicie młodości, a dziś...

, — Dla tamtej, d l a  n i e j  — tłumaczył 
się Świetlicki przed własnem sumieniem. — 
Dla przyszłości i szczęścia, dla rehabilitacyi 
mojej.

— Nie idzie się do rehabilitacyi przez 
zły czyn — zgrzytnęło mu w duszy wy­
rzutem.

Oczy zaś jego, wpierw chłodne i bły­
szczące, jak stal wyostrzona, teraz pociemnia­
ły, mgłą wilgotną przysłonięte, biegły chci­
wie wzdłuż ścian, notując: białe firanki, du­
żo zieleni, a na tle ic h : tu fotografia jego, 
gdy był jeszcze chłopięciem, tam, w mun­
durku gimnazjalnym, z czapeczką, buńczu­
cznie na bok głowy przechyloną. Na maleń­
kim stoliczku znów portret jego paryski, 
obok zaś wspólna ich fotografia. Na prostych 
półeczkach, przybitych do ściany, a zielenią 
jak laurem przybranych, dzieła jego w bar­
wnych oprawach, te same egzemplarze w 
pierwszein i drugiem wydaniu, w każdej od­
mianie, w każdej odbitce.

Nawet szabelka jego dziecięca i czako 
ułańskie, niegdyś przez matkę chowane, zo­
stały powieszone z pietyzmem na ścianie, 
pod półeczką, obejmującą jego utwory.

Patrzył na to istne muzeum pamiątek, 
ze wspólnego ich życia i rola, w jakiej tu 
przybył, dziwnie niską mu się wydała.

— Przepraszam, że pan czekał. Wróci­
łam z miasta i przebierałam się właśnie.

cyi ruskiej, ce jest objawem bierności i na­
stępstwem robienia polityki „z wtorku na 
środę" we Lwowie i w Wiedniu. W Sejmie 
przez niestosowanie regulaminu doprowadzi­
liśmy do tego, że znikoma mniejszość dyktu­
je swą wolę ogromnej większości Sejmu, a 
dziś groźby Rusinów, że nie dopuszczą do 
zwołania Sejmu, póki ich dyktat nie będzie 
spełniony, rozstrzygają o zwołaniu Sejmu. 
Tu zaś w Wiedniu milczeniem i nieprotesto- 
waniem przeciwko warunkowaniu akcyi w 
parlamencie od ustępstw w Sejmie, zatem 
wdzieraniu się w nienaruszalną autonomię 
Sejmu, doprowadziliśmy do tego, że zidenty­
fikowano sprawę urzędników państwowych, 
plan finansowy i w ogóle działalność Izby 
posłów z postulatami ukraińców. Przeciwko 
temu nadużyciu i naruszeniu praw Sejmu 
protestował mówca w komisyi finansowej i 
w Izbie, protest ten jednak przebrzmiał bez 
echa z braku poparcia. Bezwzględni zwolen­
nicy reformy popierają akcyę Rusinów, za­
pominają jednak, że Rusini osiągnąwszy raz 
zwycięstwo, przystąpią do realizowania dal­
szych punktów swego programu: Uniwersy­
tetu, podziału Rady szkolnej krajowej i wresz­
cie podziału kraju na część polską i ruską. 
A prawa parlamentarne nie wszystkie są spi­
sane, są i prawa zwyczajowe i dlatego zer­
wanie solidarności Koła przez kilku posłów 
klubu ludowców, którzy wbrew uchwale Ko- 
łs zapisali się do głosu przeciwko ustawie o 
podatku od wódki, zrozumiane zostało w Izbie 
jako sukurs i poparcie obstrukcyi ruskiej 
przez część Koła polskiego. Mylą się ci pa­
nowie koledzy, którzy sądzą, że temsamein 
zbliżają się do tego zbawienia, które upatru­
ją w reformie wyborczej. Nie, jeszcze raz nie, 
gdyż przekonanie mi mówi, że obstrukcya i 
te rro r ukraiński raczej oddala nas, niż zbliża 
do reformy wyborczej.

P. D o b i j a  omawiał stosunki na kre-

Na progu alkówki, w czarnej prostej 
sukni, ożywionej białym kołnierzykiem tylko, 
stała ona, Anielka. Drobna, szczupła, o de­
likatnych bladych rysach i nieco bezbarw­
nych, od łez wypłowiałych oczach, z włosa­
mi gładko rozdzielonymi nad czołem, pomi­
mo wrodzonej dystynkcyi i słodyczy, wydała 
mu się nagle, w zgnębieniu swem i smutku, 
rażąco nikłą i bezbarwną.

Gdy jemu na refleksyę tę wystarczyło 
ćwierć minuty zaledwo, kobieta, ujrzawszy 
go, skamieniała, w ziemię wrosła.

Oczy jej wpiły się z chciwością w ry­
sy te, które jej zawsze były całym światem; 
wpiły się z lękiem, przerażeniem, z nadzieją, 
z radością wreszcie.

To ostatnie uczucie przełamało dopiero 
spazm bolu, jaki zatamował jej głos w gardle.

— To ty?  Ty, Adasiu?... — zawołała 
z nieopisanem uniesieniem, wyciągając ku 
niemu, obie wychudzone ręce.

Ale czar już prysnął. Wrażenie, wy­
wołane przez archiwum pamiątek, przestało 
działać.

Świetlicki nie przypuszczał, że te opra­
wy, te zbytkowne egzemplarze, te półki i 
kwiaty do nich kupione, zdobyte może zo­
stały ofiarą najpierwszych potrzeb: kosztem 
chleba, którego sobie nieraz odmawiała.

Nie myślał poprostu o tern.
Dopiero gdy te dwie ręce, miłośnie ku 

niemu wyciągnięte, zaczęły opadać zwolna, 
wzdłuż czarnej sukni, tknięty może bezna­
dziejnie, otchłannie smutnym jej wzrokiem, 
przypomniał sobie względy, należne kobiecie, 
której zabrał życie, dając w zamian szych, 
wątpliwej wartości sławy, przywiązany do 
nazwiska, jakie nosiła.

Ujął szczupłe, anemiczne jej ręce i za­
trzymał w swych dłoniach.

— Ty, Adamie ? Tutaj ? — powtórzyła, 
a głos jej brzmiał, jak dalekie, smutne echo 
tamtego, z serca wyrwanego, krwią gorącą 
tętniącego okrzyku.

— Ja, Anielko. Potrzebuję pomówić 
z tobą.

Czar pryskał coraz silniej. Nad tą mło­
dą jeszcze, lecz niską, bladą, przez smutki i

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej .

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60  
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

sach śląskich i uczynił zarzut większości Ko­
ła zaniedbywania interesów polskich w po­
wiecie bialskim, poczem omawiał lokalne po­
trzeby powiatu.

Następne posiedzenie we środę, 12 b. m., 
o godzinie 5 po południu.

Awans listopadowy
w  c. i k. armii.

(IV.) Kapitanami zamianowani zostali 
w p u ł k a c h  a r t y l e r y i  f o r t e c z n e j  po­
rucznicy : Oskar Rausch 3 i August Mer- 
warth 2.

Porucznikam i zamianowani w p u ł ­
k a c h  a r t y l e r y i  f o r t e c z n e j  podporu­
cznicy: Alfred Roleder 3, Antoni Libowitzky 
3, Franciszek Pavian 3.

Podporucznikami zamianowani w p u ł ­
k a c h  a r t y l e r y i  f o r t e c z n e j  chorążowie: 
Józef Kfivsky 2, Antoni Adametz 2, Fryde­
ryk Pustejovsky 3, Ludwik Pregel 3, Gustaw 
Walter 3.

R o tm istrzem  zamianowany w t r e n i e :  
porucznik Karol Poyolny 1 dyw.

Porucznikam i zamianowani w t r e -  
n i e podporucznicy: Albert Lechner, Ernest 
Leitner i Edmund Kurz 11 dyw.

Podporucznikam i zamianowani w t r e ­
n i e  chorążowie: Otto Feist 1 dyw. i Karol 
Kain z 14 w 11 dyw.

Kapitanem zamianowany w s t a n i e  
a r m i i  porucznik Franciszek Pawłowski, ofi­
cer magazynowy 2 p. drag.

W korpusie oficerów prowiantowych 
zamianowani zostali: p o r u c z n i k a m i  o f i ­
c e r a m i  p r o w i a n t o w y m i ,  podporucznicy 
oficerowie prowiantow i: Gustaw Danel 41 pp.

niedolę zgnębioną postacią, górowała wizja, 
smukła, jak posąg greckiego efeba, o karna- 
cyi jutrzenki, a przepastnych wielkich, fioł­
kowych źrenicach i bujnej aureoli włosów, 
palących się w słońcu odcieniem roztopione­
go złota.

Czar prysnął.
Kobieta widziała to; odczuwała intui- 

cyą serca, które znało go przecież od lat 
tylu; znało‘nawskroś, każde poruszenie skom­
plikowanej jego duszy.

I stali naprzeciw siebie: ona wpatrzo­
na w zmiany, zaszłe w tem dorodnem, dro- 
giem jej obliczu; on, śledzący, ponad jej gło­
wą, zjawę uroczą, zrodzoną w jego duszy, 
wywołaną przez wyobraźnię, a zawieszoną na 
falach powietrza.

Anielka pierwsza opanowała wzruszenie.
— Siadaj, proszę — wyrzekła, przysu­

wając krzesło — i powiedz, co cię przywio­
dło tutaj ?

Zwrócił ku niej twarde, nieugięte obli­
cze, jak gdybj wizya tamta nieprzejednanym 
go czyniła i referował sucho:

— Adwokat, któremu powierzyłem spra­
wę unieważnienia naszego małżeństwa, uprze­
dził mnie, że się do niej niechętnie odno­
sisz.

— Co to znaczy „niechętnie?" — za­
pytała.

— Oświadczyłaś mu podobno, że do­
póki żyjesz, nie zgodzisz się dobrowolnie na 
rozwód.

— Wiesz, że z zasady, z przekonań, za­
wsze byłam przeciwną rozwodom. Moje zgo­
da lub niezgodzenie się nie wpłynie prze­
cież na twe postanowienie. Po cóż więc 
adwokat wzywa mnie i wtajemnicza w twoje 
projekty i zamiary. Niech czyni swoje, a 
mnie pozostawi w spokoju. Dość chyba od­
sunęłam się daleko, aby nie zawadzać n i­
komu.

Mówiła spokojnie, bez goryczy, bez ża­
dnych aluzyj osobistych.

Zaskoczony tą cichą, prostą logiką Świe­
tlicki, zdjąwszy zwykły kajet szkolny z ca­
łego stosu, jaki przed nim leżał, otworzył go 
i przerzucał bezwiednie. Uderzony wreszcie
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i Walenty Kofeny 13 pp.; p o d p o r u c z n i ­
k a m i  o f i c e r a m i  p r o w i a n t o w y m i ,  
zastępcy oficerów prowiantowych: Józef We­
ber 2 p. art. fortecznej, Ernest Hollmann 
1 dyw. art. konnej, Wilhelm Weber 11 dyw. 
art. konnej, Jerzy Guth z i p .  ul. w 42 p. 
dział polnych, Nicetas Diaczyszyn z 41 pp. 
w 100 pp., Włodzimierz Pawlusiewicz 24 
pp., Albin Jarolim 8 dyw. ciężkich haubic, 
Zenon Droździkowski z 20 w 3 pp., Józef 
Barta z 3 p. telegr. w 93 pp., Antoni Ochrana 
32 p.  dział polnych, Józef Hampl z i p .  
telegr. w 80 pp., Michał Mątwijszyn 10 dyw. 
art. konnej, Stefan Milanowski z 15 w 58 
pp., Robert Ludwig z 30 w 77 pp., Wojciech 
Żurek z 40 w 45 pp., Albin Matuśka z 56 
w 10 pp.

W korpusie wojskowej straży p o li­
cyjnej zamianowani zostali: k a p i t a n e m :  
porucznik Rudolf Dittrich z oddziału w Kra­
kowie; p o r u c z n i k i e m :  podporucznik Au­
reli Dindorf z oddziału we Lwowie.

W rezerw ie zamianowani zostali: p o- 
r u c z n i k a m i  podporucznicy: Antoni Lie- 
bich 41 pp., Lambert llolzer 93.

Porucznikiem  zamianowany rezerwo­
wy chorąży Maryan Gaweł 30 p. dział pol­
nych.

W duchowieństwie wojskowem za­
mianowany został s t a r s z y m  k a p e l a n e m ,  
kapelan rzyin. kat. Jan Krasowski ze szpita­
la garnizonowego nr. 15.

W korpusie oficerskim audytorów  
zamianowani zostd i: m aj o r a m  i - a u  d y t o ­
r a mi ,  kapitanowie-audytorowie: Władysław 
Dworak z sądu garnizonowego w Krakowie 
i Eugeniusz Wolff z sądn garnizonowego we 
Lwowie; k a p i t a n a  i n i - a u d y t o  r a m  i, po- 
rucznicy-audytorowie: Jan Śebestik 80 pp., 
dr. Juliusz Nagy z sądu garnizonowego w 
Przemyślu, Rudolf Quatter 93 pp.; p o r u ­
c z n i k a  m i - a u d y t o r a m i ,  rezerwowi po­
rucznicy : Karol Medveczky z 72 pp. w są­
dzie garnizonowym w Krakowie, dr. Stefan 
Pisny z 14 p. dział polnych w sądzie garni­
zonowym w Przemyślu, Emilian Podlaszecki 
z 33 p. dział polnych i dr. Julian Simko 
z 14 p. dział polnych, obaj w sądzie garni­
zonowym we Lwowie.

W korpusie oficerskim lekarzy za­
mianowani zostali: s t a r s z y m i  l e k a r z a ­
mi  s z t a b o w y m i  II. k l a s y ,  lekarze szta­
bowi: dr. Jozafat Janowski, szef garnizonu 
w Tuzli, dr. Ludwik Dąbrowski, szef sani­
tarny 12 dywizyi piechoty, dr. Stefan Kury- 
łowicz, szef lekarski garnizonu w Stanisła­
wowie; l e k a r z a m i  s z t a b o w y m i ,  lekarze 
pułkowi: dr. Ambroży Celewicz 3 p. drag., 
dr. Karol Tomaszek 4 p. uł., dr. Bohdan Ve- 
ger 12 p. drag., dr. Emeryk Hollan ze szpi­
tala garnizonowego nr. 15, dr. Bernard Fuchs 
ze szpitala garnizonowego nr. 3, dr. Filip 
Friedmann 15 pp., dr. Eugeniusz Brodfeld 
ze szpitala garnizonowego nr. 15, dr. Ignacy 
Zieliński 89 pp., dr. Gottlieb Routa 14 p. 
drag., dr. Franciszek Wobofzil 13 pp., Józef 
Suchy 54 pp., dr. Jakób Ileissfeld z 8 bat. 
pion. w 16 pp., dr. Maurycy Feld 1 p. ul’., 
dr. Maciej Gorzeński 29 p. dział polnych;

l e k a r z a m i  p u ł k o w y m i ,  starsi lekarze : 
dr. Ernest Haas 10 pp., dr. Jan Segeta ze 
szpitala garnizonowego nr. 14., dr. Józef Sra- 
mek 8 p. drag., dr. Józef Knall 1 pp., dr. 
Teodor Zarzycki 13 p. uł.; l e k a r z e m  p u ł ­
k o w y m  w r e z e r w i e :  rezerwowy starszy 
lekarz dr. Abraham Feuerring 80 pp.; s t a r ­
s z y m i  l e k a r z a m i  w r e z e r w i e ,  rezer­
wowi asystenci lekarze: dr. Eugeniusz Fuchs 
8 p. Tił., dr. Rudolf Chodounsky 8 p. uł., 
dr. Wiktor Gegenbauer 3 p. drag., dr. Owa- 
die Pelzner 8 p. drag., dr. Emeryk Lenard 
55 pp., dr. Józef Hohlbamn 1 pp., dr. Ru­
dolf Strisower 30 p. dział polnych, dr. Al­
fred Arnstein 55 pp., dr. Joachim F rist 20 
pp., dr. Rudolf Pick 58 pp., dr. Maksymilian 
Rosenfeld 77 pp., dr. Ryszard Bauer 15 pp., 
dr. Gottlieb Burianek 13 pp., dr. Gustaw 
Heinz 93 pp., dr. Jan Kobierski 80 pp.

W korpusie oficerów rachunkowych 
zamianowani: k a p i t a n a m i  r a c h u n k o ­
wymi ,  porucznicy rachunkowi: Wilhelm
Wierzbicki z oddziału wojskowej straży poli­
cyjnej we Lwowie, Hubert Lustig 31 p. dział 
poln., Adolf Saphier 15 p. p., Stefan Mila- 
ković z 13 pp. w 42 p. dział polnych; p o ­
r u c z n i k i e m  r a c h u n k o w y m :  podporu­
cznik rachunkowy Józef Goger z 15 pp. w 
10 dyw. ciężkich haubic; p o d p o r u c z n i ­
k a m i  r a c h u n k o w y m i ,  zastępcy oficerów 
rachunkowych: Salomon Falik, nadkompl. w 
28 p. dział poln., przydzielony do szpitala 
garnizonowego nr. 3, w 65 pp.; Dominik 
Nasc, nadkompl. w 1 p. art. fort., przydzie­
lony do wojskowego Instytutu geograficzne­
go, w 13 pp.; Jakób Horowitz z i p .  uł. w 
58 pp.; Karol Christ z 12 p. drag. w 93 pp.

W intem lenturze zamianowani zostali: 
s t a r s z y m  i n t e n d e n t e m  I. k l a s y :  star­
szy intendent II. klasy Ludwik Fuglewicz 
z intendentury I. korpusu; s t a r s z y m i  i n ­
t e n d e n t a m i  II. k l a s y ,  intendenci: Józef 
Schindler z intendentury XI. korpusu, Fry­
deryk Lax, nadkompl. w intendenturze 30 
dywizyi piechoty, przydzielony do oddziału 
fachowo-rachunkowego Ministerstwa wojny i 
Franciszek Branda, przy równoczesnem uwol­
nieniu go ze stanowiska szefa intendentury 
12 dywizyi piechoty, w intendenturze I. kor­
pusu; i n t e n d e n t a m i ,  podintendenci: Hu­
go Wessely, szef intendentury komendy twier­
dzy w Krakowie, Henryk Fitz z intendentu- 
ru XI. korpusu, przydzielony do M inister­
stwa wojny, Otto Zohmann, przy równocze­
snem uwolnieniu go ze stanowiska szefa in­
tendentury 11 dywizyi piechoty i zamiano­
waniu go szefem intendentury 34 dywizyi 
piechoty; Ferdynand Pasch, nadkompl. w in­
tendenturze X. korpusu, przydzielony do od­
działu fachowo-rachunkowego Ministerstwa 
wojny, przy równoczesnem zamianowaniu go 
szefem intendentury 11 dywizyi piechoty; 
p o d i n t e n d e n t a m i ,  porucznicy: Fryderyk 
Steinbock, nadkompl. w 3 bat. pionierów, przy­
dzielony do intendentury X. korpusu; Anto­
ni Dietrich, nadkompl. w 58 pp., przydzie­
lony do intendentury IV. korpusu; Wiktor 
Schinzel, nadkompl. w 55 pp., przydzielony 
do intendentury 28 dywizyi piechoty; F ran­

ciszek Grassl, nadkompl. w 13 pp., przydzie­
lony do intendentury IV. korpusu, w iuten- 
denturze II. korpusu. (D. n.)

KOKESPONDENCYE,

W iedeń, 7 listopada.
( K r ó l  F e r d y n a n d  w W i e d n i u .  —  Gł o s y  p r a s y  

wi edeńs kie j  o " u l i c y i ) .

(aw) Król Ferdynand przyjechał na 
krótki pobyt do Wiednia. Zdawało się jeszcze 
przed kilku miesiącami, że takie odwiedziny 
stolicy naszej Monarchii będą wypadkiem 
dnia, że ludność jej powita we władcy dziel­
nych Bułgarów — tryumfatora, szefa potę­
żnej koalicyi południowo-słowiaiiskiej, po­
gromcę Turków, pana rozległych ziem, nad 
któremi straż sprawować miały niezdobyte 
mury Adryanopola.

Była chwila, kiedy po stronie zwycięz­
ców z pod Bnrge-Lillas i Kirkkillisse stał 
cały Bałkan słowiańsko-helleński i cała Eu­
ropa. Mówiono o tryumfalnym wjeździe cara 
Ferdynanda do Konstantynopola, mówiono o 
zupełnym pogromie Turków. Poza tarczą ry­
cerza bułgarskiego kryli się wszyscy i nie 
widziało się innego tryumfatora nad — Buł­
gara.

Jakże krótko trwał ów sen upojny! 
W kilku dniach rozpadły się pomniki sławy, 
w kilku tygodniach zmieniła się znów karta 
Bałkanu. Jakieś fatum zaciężyło nad Bułga- 
ryą. Czego się tknęła, przemieniało się w 
nieszczęście, co tylko zamierzyła, kończyło 
się klęską. Wczorajsi towarzysze broni, wczo­
rajsi sprzymierzeńcy zapomnieli z godziny na 
godzinę o ślubach krwi wspólnie wylanej i 
przechodzili do obozu wrogów.

Bułgarya znalazła się sama. Zawiodła 
ją  dyplomacya, zawiodło szczęście na placu 
boju. Lecz okazało się dopiero teraz, z jak 
hartownej stali kute są serca jej synów. 
W szczęściu wstrzemięźliwi i ostrożni, w. nie­
szczęściu okazali jeszcze więcej wytrwałości, 
jeszcze więcej siły charakteru narodowego, 
aniżeli wówczas, kiedy bohaterskie ich legio­
ny zdumiewały świat swą brawurą i powo­
dzeniem.

Klęska następowała po klęsce, nikt nie 
słyszał wszakże skargi, ani nie widział łez. 
Bułgarzy zrozumieli, że teraz nie pora na 
odwet, że najpierw należy zabliźnić rany, 
wzmocnić organizm państwowy, a potem do­
piero pomyśleć o załatwieniu obrachunków. 
W tej właśnie fazie pracy społeczno-gospo­
darczej znajduje się Bułgarya. Król jej po­
łożył pod tę pracę podwaliny, a sam wyje­
chał na krótki odpoczynek do włości swych 
węgierskich, aby zapomnieć w ciszy o naj­
krwawszych chwilach swego panowania. Fol­
gując zaś dawnym zwyczajom, nie omieszkał 
król Ferdynand zawitać do Wiednia i do 
Schonbrunnu. Zjawił się tam bez świty, bez 
przepychu ofieyalnego przyjęcia, aby może 
podziękować Monarsze za Jego bezstronne,

mądre, sprawiedliwe stanowisko wobec Buł- 
garyi. Austro-Węgry nie dały się bowiem 
zmylić krótkotrwałemi zboczeniami z wyty­
cznej linii polityki gabinetu sofijskiego i nie 
przestały nigdy okazywać Bułgaryi swych 
sympatyj i swego poparcia. Przyjęcie, jakie­
go doznał król Ferdynand w stolicy, będzie 
owych uczuć nowym i niewątpliwym dowo­
dem.

W obradach Izby posłów nastąpiła 
znowu pauza. Polsko-ruskie rokowania wy­
suwają się tak silnie na pierwszy plan za­
gadnień politycznych, że wszystkie inno 
■sprawy muszą im mfąpić miejsca. Izba 
zbierze się; we wtorek znowu. Wiadomość 
tę zaopatruje Nens Wiener TagUatt na­
stępującym komentarzem: Przerwa w obra­
dach izby jest nadzwyczaj ważna, ma ona 
bowiem dać sposobność polskim i ruskim po­
litykom do doprowadzenia do końca rokowań 
kompromisowych. Sobota, niedziela i ponie­
działek: oto dni rozstrzygające. We Lwowie 
znajdzie się punkt ciężkości nietylko poli­
tyki krajowej, lecz i polityki państwowej. 
Przypomnieć wobec tego należy przebieg 
ostatnich wypadków1. W ubiegłą sobotę po­
wołany został P. Namiestnik do Najj. Pana, 
a Monarcha oświadczył wówczas gorące ży­
czenie, aby przedstawiciele wszystkich stron­
nictw krajowych dopomogli, bodaj ze względu 
na sytuacyę gospodarczą Galicyi, do uporząd­
kowania stosunków politycznych. Najj. Pan 
położył specyalny nacisk n a  k o n i e c z n o ś ć  
przeprowadzenia reformy wyborczej, jako tego 
środka, który jest warunkiem normalnego 
funkeyonowania życia politycznego Galicyi.

P. Namiestnik przywiózł tedy do Lwowa 
jasno wytknięty program dalszej akcyi. Obie 
strony spór wiodące zostały też należycie 
poinformowane o ewentualnych następstwach 
ich stanowiska wobec ustalenia ostatecznej 
redakcyi projektu reformy. Zgoda osiągnięta 
we Lwowie będzie zarazem wybawieniem 
Izby. Rozbicie rokowań wypowie równocze­
śnie wyrok na parlament wiedeński.

Polnische Korrespondenz ogłosiła wczo­
raj informacyę, która zasługuje na powtó­
rzenie.

Walka o reformę wyborczą — pisze 
Poln. K o n . — zaostrza przeciwieństwa par­
tyjne i wywołuje nieraz ciekawe symptomy. 
Wszyscy rozsądni politycy uznają piekącą 
potrzebę reformy. Każdy objektywny świadek 
dotychczasowego przebiegu rokowań przyznać 
musi, że nie zbywa na gorliwych usiłowa­
niach, jak najlepszego rozwiązania tego, wy­
jątkowo ciężkiego problemu. Nadzieje po­
myślnego doprowadzenia do końca dzieła re 
formy są też zupełnie uzasadnione. Rokowa­
nia muszą być jednak prowadzone r z e c z o -  
w o i nie wolno wytaczać takich argumen­
tów lub stwarzać takich sytuacyj, które mo­
głyby jeszcze powiększać różnice zdań mię­
dzy poszczególnemi stronnictwami. Z cala 
stanowczością należy zaprotestować przeciw 
owym sposobom walki, czy polemiki, które 
mają na celu posądzenie polskich stronnictw 
konserwatywnych, że one stworzyły jakieś 
iunctim między akcyą zapomogową, mającą

niezdarnemi ćwiczeniami kaligraficznemi, za­
pytał:

— Co to, dzieci jakieś uczysz!?
— Na chleb pracuję — objaśniła stłu­

mionym głosem.
Ukłóło go uczucie wstydu, a fakt ten 

sam podrażnił jego nerwy.
— Ach, kwestya twego posagu 1... Pa­

miętam o nim doskonale. I tę sprawę naj­
lepiej rozwód ureguluje. Straciliśmy go wpra­
wdzie wspólnie, przez kilkuletni pobyt w tak 
drogiem mieście, jak Paryż. Nie myślę je­
dnak bronić się od obowiązku spłacenia cię, 
przytaczaniem na swoją korzyść tych circon- 
stances aitenuantes. Wiesz, że nie mam kapi­
tałów, ale zarabiam dużo. Gdy więc sądy 
rozstrzygną tylko tę sprawę, a przyspiesze­
nie jej leży, jak widzisz, w obustronnym na­
szym interesie, zacznę spłacać twoją nale­
żność.

Mówił w tonie podrażnionym, niezdol­
ny do zapanowania nad dźwiękiem swego 
głosu.

Jakżeż go poznawała w tych wybuchach 
bezwiednych, jakby ukłóeiem szpilki wywo­
łanych.

Podniosła spokojnie oczy, które da­
wniej miały moc przywracania mu równo­
wagi.

— Sądy? Między nami, Adamie? — wy­
szeptała z cichym wyrzutem.

— Okoliczności w życiu zmieniają się. 
I pani więc....

— Daj pokój tytułom — przerwała ła­
godnie. — Mówiliśmy sobie po imieniu, od 
dzieci przecież. Tego nic nie zmaże, niechże 
więc tak zostanie do śmierci mojej.

Spojrzał na nią. Wydała mu się w tem 
nędznem otoczeniu, taka biedna, samotna i 
zgnębiona, a jednak panująca nad sobą i cha­
rakterem od niego silniejsza, iż zawstydził się 
mimowoli.

(Giąg dalszy nastąpi).

48)

WIDMO.
(GEORGES OHNET: ,;LE REVENANT“).

VII.
(Ciąg dalszy).

I zaraz, Gerard dodał:
— Ale, jeżeli łaska, ponieważ ksiądz 

ofiaruje mi pieniądze, abym odstąpił z mo- 
jemi pretensyami co do ręki panny de la 
Tour d’A.von, na jaką sumę ocenia ksiądz 
moje natychmiastowe usunięcie się?

— Złożyłbym panu do dyspozycyi pięć 
kroć stotysięcy franków, jeżeli by pan ze­
chciał wyjechać z Paryża i nie wrócić tu aż 
za rok.

— Pięć kroć sto tysięcy? Materac, 
który ksiądz mi ofiaruje na wywrócenie ko­
ziołka, dość miękki. I ksiądz utrzymuje, że 
jest pewny, iż mi się nie powiedzie moje 
przedsięwzięcie? Dlaczegóż więc ksiądz by 
się narażał na tak wielką ofiarę?

— Aby oszczędzić zmartwień Elizie i 
skandalu jej matce, jedynie dla tego!

— Niechaj kto inny w to wierzy ! Mój 
księże, ukazałeś mi twoją piętę Achilesa. 
Bierze mnie ksiądz na kawał! Ale ja  jestem 
wytrwały. Trzymam się swego!

Ksiądz rozłożył ręce ruchem rezygnacyi.
— Do widzenia więc, panie hrabio. 

Będzie pan żałować, żeś mnie ani zrozumiał, 
ani uwierzył.

Gerard pochylił się w nizkim ukłonie 
i uśmiechając się do księdza:

— Przyszłość to pokaże. Mój księże, 
polecam się.

Poszedł zwolna ku drzwiom i wypro-

; wadzony przez służącego wyglądającego na 
| zakrystyana, wyszedł.

W patacu la Tour d’Avon stosunki po­
między matką a córką wróciły do 'tego, ja ­
kimi były przed wybrykiem Elizy. Dla kogoś 
niewtajemniczonego, nie mówiły nic o nie­
porozumieniu. Przemawiały do siebie tonem 
serdecznym i; uśmiechały się z taką samą, 
jak dawniej, słodyczą. Ze strony dumnej Betsy 
nie było w tem żadnego wyrachowania. Po­
siadała nadto dumy, aby -w jej umyśle 
mogły się zrodzić drobne kotnbinacye de­
spotyzmu domowego. Dokuczać córce, posłu­
giwać się surowością, kazać jej znosić męki 
nieustannego przymusu, to by ją samą poni­
żało we własnych oczach. Wiedziała, jak po­
tężnym był jej wpływ na Elizę. Liczyła na 
to, że tym wpływem oddziała na nią. Panna 
de la Tour d’Avon, przyzwyczajona podziwiać 
we wszystkiem swoją matkę i słuchać ją we 
wszystkiem, czuła się strasznie nieszczęśliwą, 
będąc zmuszoną jej się opierać. Nie ustępo­
wała jednak i w tem była jej zasługa.

Nagle, po rozmowie, jaką miała z księ­
dzem de Postel, księżna zmieniła taktykę. 
Rozjaśniła czoło zasnute chmurą troski, przy­
wołała uśmiech na piękne usta i złagodziła 
zaczepny .ton głosu. Zdawało się, jakby ta 
zmiana nastąpiła w mgnieniu oka. Księżna 
wróciła do tego, czem była dawniej, przed 
wyjazdem Elizy : wesoła, bez troski, rozko­
szna. Panna de la Tour d’Avon zbladła z oba­
wy. Była nadto inteligentna, aby nie zrozumieć, 
że jeżeli matka dawniej sztywna i wymaga­
jąca wobec niej, wróciła do wyrozumiałości 
i dobroci, musiały w tem być ważne jakieś 
powody. Te powody mogły być tylko nie­
korzystne dla niej, jeżeli taką radością 
matkę przepełniały. A jednakże, stan wojen­
ny z tą kobietą, którą ubóstwiała wbrew 
wszystkiemu, był dla niej tak ciężki i bole­
sny, że pomimo swoich obaw, cieszyła się 
tą przerwą, życząc sobie, aby jak najdłużej 
trwała.

Księżna, która w zwykłym czasie, po-

: zostawiała córce swobodę wychodzenia z do­
mu kiedy chciała i chodzenia gdzie się jej 
podobało w towarzystwie panny służącej An­
gielki, obecnie, zaczęła zabierać ją z sobą. 
Z tego wynikło, że Eliza miała teraz daleko 
mniej swobody i w ciągłej styczności była 
z matką. Księżna wysilała się, żeby te sto­
sunki przyjemne jej były, zdobywała się do­
prawdy na zalotność wobec córki. I dla tego 
serca tak gotowego do kochania, była to mie­
szanina smutku i radości spowodowana stwier­
dzeniem tych łask i pewnością, że było to 
tylko wyrachowanie. Używała przyjemności 
obecnej chwili, ale oczekiwała najgorszych 
skutków.

Księżna pomyślała sobie bardzo roz­
sądnie, że obecność Gerarda w domu, będzie 
dla córki powodem do irytacyi. I hrabia de 
Rhodes nie pokazywał się już tak często. 
Widywano go tylko w dniach przyjęć. A ten 
pozór zerwania, który pani de la Tour d’Avon 
narzuciła światu, był najbardziej mądrze 
pomyślanem przygotowaniem do układu po­
między Gerardem a Elizą, jaki chciała do 
skutku doprowadzić. Tymczasem, zaczęła się 
zajmować strojeniem Elizy. Prowadziła ją  do 
krawców, którzy podjęli się zaszczytnego za­
dania ubierać ją, a usiłowała wzbudzić w 
Elizie zalotność, do czego ona mało była u- 
sposobiona. Zamawiała dla niej wspaniałe su­
knie i podarowała jej bardzo piękny naszyj­
nik z pereł, który miała zwyczaj nosić w 
dzień i w nocy i który Eliza uparcie wzdra­
gała się wziąć na szyję.

— Jest bardzo cenny — mówiła jej 
księżna,.— Mam go od mojej matki, której kró­
lowa angielska Wiktorya dała go jako pre­
zent ślubny. Nigdy go nie zdejmowałam. Te­
raz na ciebie kolej się ustroić.

Lecz młoda dziewczyna zostawiła go 
w szufladzie, za cały powód tłumacząc się 
wielką wartością naszyjnika, który był sto­
sowniejszy dla mężatki, niż dla panny. W rze­
czywistości, gwałtowny wstręt miała kłaść 
na siebie te perły, które były świadkami tylu
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na celu przyniesienie pomocy krajowi do­
tkniętemu katastrofą elementarną, a reformą 
wyborczą. Sytuacya gospodarcza w kraju jest 
rozpaczliwa i wymaga doraźnej pomocy. Nikt 
z bezstronnych nie zaprzeczy, że decydujące 
czynniki spełnią tylko swój obowiązek, do­
kładając starań, aby ta pomoc była dana i 
aby odpowiedziała potrzebom ludności. Nie­
lojalnie jest więc akcyę ową utrudniać lek- 
komyślnemi podejrzeniami. Poln. Korr. koń­
czy wreszcie: Sądzimy, że poprzemy roko­
wania w sprawie reformy wyborczej oświad­
czając n a  p o d s t a w i e  a u t e n t y c z n y c h  
i n f o r m a c y j ,  że w odbytej dnia 27 pa­
ździernika b. r. konferencyi P. Namiestnika 
z przedstawicielami polskich stronnictw kon­
serwatywnych sprawa reformy wyborczej 
ani jednem słowem poruszona nie była.

Z pod berła rossyjskiego,

(Z Dumy. — Głosy prasy. — Echa 
z kuluarów).

Doskonale pamiętamy wszyscy wraże­
nie, jakie sprawił ongi „ukaz październiko­
wy". Mimo wszelkie braki i niedomówienia, 
uważano go za akt dziejowego znaczenia, za 
początek nowej ery, która miała JRossyę, sto­
jącą — jak się w wojnie japońskiej niezbi­
cie okazało — na glinianych nogach, odro­
dzić, zbliżyć do zachodniej cywilizacyi i kul­
tury.

Niestety zbyt szybko nastąpiło jeszcze 
jedno bolesne rozczarowanie dla tych, którzy 
wogóle łudzili się znaczne bowiem koła, z 
nieukrywanym irc  mznym uśmiechem na 
ustach, czekały kom... tej zabawki w konsty- 
tueyę. Beformy pana Kriżanowskiego obry­
wały z „drzewa wolności “ coraz-to więcej, zra­
zu liści, potem i całych gałęzi, wreszcie zo­
stał sam pień, w niczem niepodobny do tego, 
co zapowiadał światu pamiętny „ukaz". — 
Bezustanne zmiany prawa wyborczego do­
prowadziły do parodyi pierwotni go projektu, 
usuwając od urn wyborczych ludzi najbar­
dziej zda się do tego powołanych, umożli­
wiając wysyłanie do pałacu Taurydzkiego, 
jako reprezentantów poszczególnych prowin- 
cyj, w znacznej części niepiśmiennych chło­
pów, głosujących zgodnie wedle wskazówek 
najreakcyjniejszej biurokracyi.

Ironia losu spowodowała, że nawet tak 
pomyślane zabiegi nagle zawiodły; w obe­
cnej Dumie znalazła się większość.... opozy­
cyjna. Jaki będzie efekt stwierdzenia podo­
bnego stanu rzeczy? — na razie głucho. Cie­
kawe natomiast są głosy prasy, oświetlające 
z różnych stron nastrój, panujący w obecnej 
dobie w Dumie i w państwie.

Czyżby to miały być nowe złudzenia? 
Może. W każdym razie poznać warto te o- 
pinie, a ludzie, nauczeni czytać między wier­
szami — cenzura rossyjska była w tym kie­
runku pierwszorzędnym mistrzem — zuaj- 
dują w sądach organów poszczególnych stron­
nictw nieprzebrane źródło do stawiania ho-

wybryków matki. Gdyby księżna mogła czy­
tać w myślach córki, przekonałaby się z przy­
krością, że daleko mniej niż myślała postą­
piła w ujarzmieniu córki i nałamaniu jej do 
swojej woli.

Gerard jednak nie dawał się oszukać. Ten 
udany spokój wydawał mu się groźny. Woda 
drzemiąca kryje w swoich głębiach tajemni­
ce! Eliza, wtedy, gdy uciekła do głuchego Mer- 
van, wydawała mu się daleko bliższa kapi- 
tulaeyi niż teraz, gdy wróciła do światowe­
go życia w Paryżu. Nie dzielił się swojemi 
uwagami z księżną. Nigdy pierwszy nie za­
czynał mówić o Elizie i z największą rezer­
wą wogóle wyrażał się o niej. gdy zaszła po­
trzeba, co w zachwyt wprawiało panią de la 
Tour d ’Avon. Udawał, że zapatruje się na 
plany księżnej, jako nie do urzeczywistnienia, 
a w każdym razie bardzo dalekie. „Jeżeli to 
kiedy doszłoby do skutku" oto była zwy­
kła jego formułka. I było to ulgą, a za­
razem podnietą dla matki Elizy. Bo nie­
szczęśliwa kobieta rozbijała się pomiędzy 
przestrachem oddania swojej córki swemu 
kochankowi, a niepokojem, że on ją  opuści, 
skoro ujrzy, że wspaniały tryb życia w pa­
łacu się zmodyfikuje.

Co do Ludwika Courcyer, on, według rady 
księdza de Postel, udawał się dwukrotnie do 
pałacu de la Tour d’Avon i regularnie usły­
szał marszałka dworu odpowiadającego tonem 
niewzruszonym, że księżna pani nie przyjmu­
je. Młody człowiek pozostawił bilety i od­
szedł ścigany drwiącem spojrzeniem służą­
cych, którzy wiedzieli czego mają się trzy­
mać. Lecz zaufanie, jakie miał w optymisty­
cznych zapewnieniach księdza de Postel, 
zmniejszało się z dnia na dzień. Przychodził 
do przekonania, że dawny misyonarz był ofia­
rą złudzenia i że nic z owych pomyślnych 
zwrotów, o których mu wspominał, nigdy 
się nie ziści.

(Ciąg dalszy nastąpi),

roskopów rossyjskiej polityce wewnętrznej 
na najbliższe jutro.

„To, co się teraz dzieje w Bossyi — 
piszą liussklja Wiedomośti — nie może 
podtrzymywać optymizmu politycznegp. — 
W każdym razie nikt nie będzie się łudził 
marzeniem o zwrocie myśli kół obecnie rzą­
dzących. Wyjście może być znalezione tylko 
pod warunkiem zmiany składu Dumy za po­
mocą reformy wyborczej i wprowadzenia od­
powiedzialności ministrów wobec przedstawi­
cielstwa narodowego.

„Lecz gdzież jest ta siła, która mogła­
by przeprowadzić te reformy. Nie pomyśli o 
nich, oczywiście, biurokracya, a Duma pań­
stwowa, wybrana na zasadzie ustawy z dnia 
16 czerwca, jak pokazało doświadczenie, nie 
jest skłonna do samozagłady. Taką siłą jest 
uświadomienie polityczne całego społeczeń­
stwa. Dlatego też punkt ciężkości obecnej 
chwili politycznej przechodzi do kraju".

Dzienuik nie traci otuchy i w oła:
„Ichoć nie mamy nadziei, że IV. Duma 

państwowa z własnej i ni cyatywy wyprowadzi 
kraj na drogę szerokiego postępowego roz­
woju, to jednak ani na chwilę nie wątpimy 
o tem, że niedaleki ten czas, kiedy całe spo­
łeczeństwo rossyjskie, zjednoczone jednem u- 
czuciem niezadowolenia, zmusi nasze sfery 
rządzące do zejścia z drogi samowoli i re- 
akeyi“.

Rusślsoje Słowo zastanawia się nad coraz 
częstszymi wypadkami składania mandatów 
przez posłów:

„Zupełna obojętność względem Dumy i 
ucieczka z niej posłów — są to bardzo ja ­
skrawe oznaki nastroju przedstawicieli naro­
du. W nich odbija się poczucie bezsilności 
Dumy w sprawie rzeczywistego odnowienia 
ustroju państwowego. Najskromniejsze jej u- 
siłowania rozbijają się o przeciwdziałanie 
rządu i Izby wyższej.

„Naturalnie, poczucie bezsilności Dumy 
miano i dawniej, lecz nigdy nie ujawniało 
się ono tak plastycznie i dobitnie na tle o- 
gólnego niezadowolenia. Najumiarkowańsze 
warstwy ludności — kupiectwo, przemysłow­
cy, właściciele domów, ziemianie — którzy 
niedawno bili oklaski „silnej władzy", oka­
zują zniecierpliwienie i już nie ciebo, lecz 
głośno wołają: „Tak żyć nie można. Czas 
poważnie i szczerze wejść na drogę reform".

Gazeta nie wierzy w opozycyjność pa- 
ździernikowców i niczego się nie spodziewa 
od Dumy.

Natomiast sprawozdawca kadeckiej Bie­
czy temi słowy charakteryzuje nastrój wśród 
posłów, zgromadzonych ponownie pod stro­
pami pałacu Taurydzkiego w Petersburgu:

„Otwarcie nowej sesyi minęło bezbar­
wnie i powszednio czyli całkiem normalnie. 
Posłowie przywieźli z prowincyi wieści o ro- 
snącem niezadowoleniu ogółu. Poczytują atoli 
tę nowinę za już przestarzałą i poprzestają 
na ogóinikowem jej stwierdzeniu. O czemże 
zresztą mieliby rozpowiadać?

„Dość chłodno również traktują drugą, 
także już przestarzałą nowość: strajk mini­
strów. Nieobecność ich na nabożeństwie i na 
akcie otwarcia Dumy nie wywołała prawie 
żadnych komentarzy, ani poważnych, ani żar­
tobliwych. Silny środek, nad miarę użyty, 
przestaje działać. Koniec końców snadź 
wszystko jedno dla posłów, kto zasiadł w lo­
ży ministeryalnej, czy p. Ruchłow, który nie 
przybył, czy p. Śzczukin, który się stawił.

„Oo posłowie rokują sobie po nowej 
sesyi? Brzmi to nieco paradoksalnie, ale w 
samej rzeczy nikt nie spodziewa się niczego 
po nowej sesyi, chociaż wszyscy czegoś ocze­
kują. Jedni oczekują, że, Bóg da, rozwią­
żą wreszcie Dumę, a raczej — mówiąc 
ich żargonem — rozpędzą. Drudzy — że 
nareszcie coś się wyjaśni. Trzeci — że oka­
że się niemożliwość takich wyjaśnień. Nikt 
pono nie posiada trwałego poglądu na to, 
co może nastąpić. Nikt również mocno nie 
ufa możliwym kombinacyom".

Z kolei, po głosach prasy przyszły opi­
nie wybitniejszych posłów. Chomiakow, b. 
prezes Dumy, w rozmowie z wywiadowcą 
Wiecz. lirem , oświadczył między innemi, że 
Duma państwowa stała się prawie zbyteczną, 
gdyż bojkotowanie Dumy przez rząd wytwo­
rzyło sytuacyę anormalną. Chomiakow sądzi 
jednakże, że Duma powinna robić dalej swoje, 
projekty praw zaś, których rozpatrywanie bez 
ministrów jest niemożliwe, należy odkładać. 
Chomiakow wyraża przekonanie, że wytwo­
rzona sytuacya jest pożądana dla rewolucyo- 
nistów, zarówno lewicowych, jak i prawico­
wych.

Głos znanego październikowca, Szidłow- 
skiego, brzmi bardzo charakterystycznie: 
„Przedewszystkiem nie zgadzam się na przy­
jęty w dziennikach termin : „ogólne przechy­
lenie się na lewo". Tego bynajmniej nie wi­
dzę, bo programy polityczne wcale się nie 
zmieniły. Jest natomiast coś bardziej zna­
miennego i pouczającego: oto ludzie, ani na 
jotę nie przechylający się na lewo, coraz głę­
biej a głębiej doznają niezadowolenia z obe­
cnego kierunku polityki wewnętrznej. Nastrój 
opozycyjny ogarnął takie warstwy ludności, 
takie kręgi społeczne, o których niepodo­
bna powiedzieć, że uprawiają opozyeyę dla 
opozycyi.

„Nie podzielam niewiary w najlepsze 
chęci październikowców i możliwość innego 
układu sił w Dumie. Nie wierzę tylko, aby 
pod wpływem tak, czy inaczej ukształtowanej 
Dumy rząd zmienił swoją politykę. Odmówi- 
my — przypuśćmy — rządowi kredytów na 
to i owo, rząd zaś najspokojniej, z mocy 
istniejącego prawa budżetowego, zaczerpnie 
tyle, co w r. z. Nie wierzę, bo nie dostrze­
gam żadnej przezorności i logiki.

„Im mniej wierzę, tem bardziej uwa­
żam za konieczne protestować, aby nie brać 
na siebie ciężkiej odpowiedzialności za szko­
dliwą i niebezpieczną politykę...."

Wszystkie te ojoinie i glosy stwierdzają 
tylko jedno niezbicie: w całem państwie sze­
rzy się coraz silniej powszechne niezadowo­
lenie. Kresy wysłały do Diun, posłów skraj­
nie reakcyjnych, „obey“ są w niej reprezen­
towani w minimalnej dozie, wyobrazicielami 
więc tych niepożądanych dla kół rządzących 
nastrojów są Bossyanie, ku oburzeniu „pra­
wdziwie rossyjskie!;" szowinistów, dyszących 
nieukrywaną nienawiścią ku liberalniejszym 
nieco żywiołom. Panowie Zamysłowscy, Pu- 
riszkiewicze, Bakowieze i im podobni „poli­
tycy" nie pragną zmiany — to nie ulega 
również wątpliwości.

Trudowicy opracowują na podstawie 
danych, zebranych przez publicystów lewi­
cowych projekt ustawy prasowej, który, jak 
zapewniają w kuluarach Dumy, nie będzie 
przyjęty. Natomiast wszelkie widoki aproba­
ty ze strony Dumy ma projekt październi­
kowców z pewnemi poprawkami opozycyi.

Z Petersburga ponadto donoszą: Gdy 
grupy lewicowe Dumy, kadeci i postępowcy 
obmyślają warunki zawarcia kompromisu do­
rywczego z październikoweami, celem prze­
prowadzenia kilku niezbędnych projektów, 
jako to reformy samorządowej, ustawy pra­
sowej i t. p., prawe skrzydło październikow­
ców pertraktuje z sąsiadami z prawicy o mo­
żliwości utworzenia bloku żywiołów „prawo- 
myślnyeh". Rokowania te prowadzą pp. Sko- 
ropadskij i Szubinskij pod pokrywką — ha­
sła „ocalenia Dumy przed zerwaniem jej z 
zewnątrz". P. Skoropadskij jest pewny, iż 
zjazd październikowców nie pochwali opozy­
cyjnych zamiarów frakcyi i powstrzyma je. 
Prawicowcy zamierzają nawet w imię „pra- 
womyślnego bloku" zmienić taktykę i nie 
drażnić październikowców.

Ludwik I I I .  bawarski.

W ustronnym zamku Fiirstenried, od 
lat szeregu wegetuje raczej, niż żyje, nieszczę­
śliwy król Otto, któremu paranoia mózg 
wyżera nieustannie, jak Prometeuszowi wą­
trobę orzeł. Przed wielu, wielu laty ton naj­
piękniejsze nadzieje rokujący władca padł 
ofiarą obłędu, straszliwie grasującego w domu 
Wittelsbachów. Do jego świadomości nie do­
szła ani tragedya starenberskiego jeziora, 
ani żadne z późniejszych zdarzeń, nie zrozu­
miał też w zadumie tępej pogrążony, gdy 
przed kilku dniami zjawiła się przed nim 
delegacya rządu, aby monarchę zawiadomić, 
że został zdetronizowany. Bawarya znużona 
długoletnią regencyą, zapragnęła ujrzeć znowu 
na tronie królewskim widomego przedstawi­
ciela majestatu. Regent dotychczasowy ks. 
Ludwik miał pewne skrupuły, uległ jednak 
wkońc-u przemożnej woli narodu i włożył 
królewską koronę na skronie.

Ks. Ludwikowi nieryehło dostało się 
berło w ręce. Przekroczył już dawno lata 
pełnej siły, osiwiał i ugiął się pod wielu 
brzemionami, Trzeci to z rzędu Ludwik na 
bawarskim tronie. Ponad hamletowską po­
stacią Ludwika II. myśl narodu wznosi się 
ku cieniom dziada dzisiejszego monarchy, ku 
Ludwikowi I., temu twórcy nowożytnego 
Monachium, który tak silnie utkwił w pa­
mięci Bawarczyków, łącząc wielką prostotę- 
osobistą z najwyższeini znamionami królew- 
skości. Krzewiciel sztuki, opiekun nauk, sta­
wiał im dumne przybytki, najwspanialsze pa­
łace, obok tego zaś miewał niekiedy oso­
bliwe, smakosza artystycznego godne kaprysy, 
jak n. p. wówczas, gdy zakładał słynną „Mo­
nachijską galeryę piękności", zbiór portretów 
najpiękniejszych kobiet swego czasu.

O Ludwiku III. ci, co go znają, twier­
dzą, że również u niego krew Wittelsbachów 
ujawia się w kontr ~ł acb. Ma on wejrzenie 
rolnika, który sam uprawia własne łany; 
jest zagorzałym myśliwym i czuje się naj­
szczęśliwszym, gdy może zdała od gwarnej rezy- 
dencyi, wśród lasów zabitych od świata de­
skami, dzielić niewygody najniższego ze swych 
leśniczych. — Ale tak samo pełną oddycha 
piersią, zamknąwszy się w swej bibliotece, 
wertując ulubione książki, przyezem zazna­
czyć wypada, że tylko literatura naukowa 
go zajmuje. A kiedy idzie o to, by wspa 
niałym gestem monarszym przydać chwi­
lom uroczystym blasku , to Ludwik III, 
czuje się znowu u swym żywiole i z każde­
go jego poruszenia, z każdego słowa czuje 
się, że to nie przymus, tylko szczere we­

wnętrznego „ja" odbicie tak imponujący znaj­
duje wyraz.

W Radzie książąt niemieckich syn ks. 
Luitpolda cieszył się zawsze syrapatyą. Jego 
śmiałe, prawdziwie męskie zachowanie, jego 
roztropność i nieustanna troska o dobro Ba- 
waryi, jednały mu wszędzie przyjaciół.

Z Austryą łączą Ludwika] III. bliskie 
stosunki. Wysoko ceniłno sobie zawsze bliskie 
stosunki pokrewieństwa z Najw, Domem Ce­
sarskim, jako syn Arcyksiężnej Augusty z 
linii toskańskiej. Pojął też małżonkę z tego 
Najw. Domu, Córkę Arcyks. Elżbiety z pier­
wszego m ałżeństw a, mianowicie z Arcyksię- 
c-iem Ferdynandem d’Este.

Król Ludwik III. posiada rozległe do­
bra na Węgrzech w okolicy Sarvar. Włada 
też w piśmie i mowie językiem węgierskim 
i stale go używa w stosunkach z oficyalista- 
mi i ludnością, ilekroć zawita do swych zali - 
tawskieh dóbr.

Królowa Marya Teresa i córki Ludwika
III. gorliwy biorą udział w ruchu filantropij­
nym. Dostojna małżonka królewska zamknę­
ła się w życiu rodzinnem i dobroczynnem, 
zwłaszcza od czasu, gdy ciężkie zrządzenie 
losu kazało jej opłakiwać zgon swych dzieci, 
zmarłych w pacholęetwie.

KRONIKA.
Ltcóic, 8 listopada.

Kalendarz.
N i e d z i e l a  (9 listopada):
Teodora m. — Bogodara. — Nestora.
Wschód słońca o godzinie 6'27 rano, za­

chód słońca o godzinie 349  po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (10 listopada):
Andrzeja. — Ludomira. — Terentyja m.
Wschód słońca o godzinie 6-29 rano, za­

chód słońca o godzinie 3'48 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  6 stopni Cel.
— Kalendarzyk m yśliw ski W mie­

siącu listopadzie wolno polować n a : zające, 
jelenie, kozły, (rogacze), borsuki, cietrzewie i 
głuszce, bażanty i kuropatwy, pardwy i dro­
pie, ptactwo błotne i wodne.

Nie wolno polować od 15 na jelenie 
przepiórki, dzikie gołębie,

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tem samem sprzedaży : łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi.

— JE. P . Minister W ładysław Dłu­
gosz przybył wczoraj z Wiednia do Lwowa.

— JE. ks. Biskup przemyski Pelczar
powrócił wczoraj z Rzymu do Przemyśla.

— Wiadomości osobiste. P. Włady 
sław Gubrynowicz, nestor lwowskich księgarzy, 
otrzymał z powodu choroby jednomiesięczny 
urlop w Radzie m. .Lwowa i w Izbie handlo­
wej i przemysłowej.

— Z c. i  k. marynarki. Kontradmirał 
Ryszard Barry został zamianowany komendan­
tem Akademii marynarki.

□  Mianowania. Wydział krajowy za 
mianował w o d d z i a l e  k o n c e p t o w y m :  
praktykantów konceptowych II. k lasy : Karola 
Haberskiego, Tadeusza Narzymskiego i Romana 
Kulczyckiego, praktykantami konceptowymi I. 
klasy.

W k r a j o w e m  B i u r z e  m e l i o r a c y j ­
ne m : starszego inżyniera Aleksandra Wierzbi­
ckiego, drugim zastępcą dyrektora w VI. kla­
sie rangi; inżynierów I. klasy: Władysława 
Zgorlakiewicza i Maryana Prokopowicza, star­
szymi inżynierami w VII. klasie rangi; inży­
nierów II. klasy: Gustawa Miildnera, Włodzi­
mierza Rojeckiego, Kazimierza Sawickiego, Ka­
zimierza Hubera, Karola Klimowicza, Romana 
Janika, Włodzimierza Bartosza, Izydora Stellę 
Sawickiego, Ignacego Wewiórskiego, Józefa Pli- 
szewskiego, Tytusa Piilera i Kazimierza Mać­
kowskiego, inżynierami I. klasy w VIII. klasie 
rangi; inżynierów-adjunktów : Romana Słuszkie- 
wicza, Konrada Jankowskiego, Zygmunta Zar- 
neckiego, Juliusza Horna, Włodzimierza Szu- 
chewicza, Władysława Pietruszewicza, Ludwi­
ka Szlosera, Józefa Zagórskiego, Kazimierza 
Przetoekiego, Mieczysława Zielińskiego i Fran­
ciszka Milana, inżynierami II. klasy w IX. kla­
sie rangi.

W o d z i a l e  r a c h u n k o w y m :  adjunkta 
rachunkowego, pełniącego prowizorycznie obo­
wiązki lustratora szpitali, Kazimierza Andro- 
chowieza, lustratorem szpitali w VIII. klasie 
rangi urzędników krajowych.

— Wystawa księcia Poniatowskiego. 
Otwarta w setną rocznicę bohaterskiogo zgonu, 
wystawa ku czci ks. Józefa Poniatowskiego we 
Lwowie wzbudziła powszechne zainteresowanie. 
W ośmiu salach drugiego pietra Muzeum naro­
dowego im. króla Jana III. w kamienicy kró­
lewskiej (Rynek 1. 6) zgromadzono bardzo wiele 
pamiątek, odnoszących się tak do osoby ks. Jó­
zefa, jak i do epoki bohaterskich czynów jego. 
Są tam portrety, sceny wojenne i obozowe, ry­
ciny związane z osobą i pamięcią bohatera, nie­
które wielkiej rzadkości, obrazy, miniatury, 
współczesna broń i mundury wojska polskiego,

„Gazeta Lwowska" z dnia 9 listopada 1913.



druki, oraz cały szereg przedmiotów, dowodzą­
cych kultu ks. Józefa u sw oich i obcych, jak 
porcelana z jego portretami, bronzy, medale, 
m edaliony etc. W ogóle w ystaw a, utrzymana w  
charakterze militarnym, daje w ilustracyach i 
przedmiotach pamiątkowych piękny obraz życia 
bohatera narodowego i w ielkiej epoki K sięstwa  
W arszawskiego, w  której on działał na chlubę 
polskiego honoru i im ienia.

Wystawa cieszy się bardzo liczną frekwen- 
cyą, a nadto pomnaża się ustawicznie zabytka­
mi i pamiątkami po ks. Józefie, które zgłasza­
ją ich posiadacze. Począwszy od jutra będzie 
wystawa otwarta do godziny 3 po południu.

— Zjazd śpiewacki rozpoczął się dzi­
siaj. Pociągiem specyalnym rannym przyjechało 
kilkuset uczestników z Warszawy, Poznania, 
Krakowa i prowincyi. „Lutnia" lwowska wyje­
chała naprzeciwko do Gródka z prezesem Czer­
nym na czele, który powitał pokrewne Towa­
rzystwa na dworcu w Gródku. — Na peronie 
lwowskim oczekiwała przybyłych deputacya ko­
mitetu urządzającego. Imieniem miasta przemó­
wił radny p. Włodzimirski w stroju narodo­
wym, potem witał przybyłych prof. Roszkow­
ski imieniem komitetu obchodowego jubileuszu 
1863 r. Uczestnicy w jak najlepszym nastroju 
opuścili dworzec, aby w przyozdobionych odświę­
tnie tramwayach (do których doczepiono wózki 
na rzeczy) rozjechać się do przygotowanych 
kwater. Dokładnie liczby przybyłych gości o- 
znaczyć niepodobna.

O godzinie 4 po połuduiu odśpiewane zo­
stanie w archikatedrze lwowskiej oratoryum 
Sołtysa przez wszystkie chóry lwowskie z współ­
udziałem p. Korolewicz-Waydowej. Wszystkie 
bilety wstępu do kościoła zostały rozkupione.

— Zniżone b ilety sportowe. Krajowy 
Związek turystyczny wydaje w sezonie zimo­
wym 1913/1914, począwszy od 1 listopada b. r. 
do 30 kwietnia 1914, członkom swoim, oraz 
krajowych Towarzystw sportowych legitymacye, 
uprawniające do nabywania w soboty i dni 
przedświąteczne, w biurze miastowem c. k. kolei 
państwowych (w Krakowie, Szpitalna 36) zni­
żonych biletów jazdy z Krakowa do : Chabówki, 
Jeleśni, Makowa, Nowego-Sącza i Zakopanego, 
z ważnością pięciodniową. Analogiczne bilety 
ze Lwowa do stacyj położonych na szlaku 
Stryj-Ławoczne i Sambor-Sianki, mogą nabywać 
właściciele rzeczonych legitymacyj w biurze 
miastowem kolei państwowych St. Sokołow­
skiego, we Lwowie (ul. Jagiellońska 1. 3). Le­
gitymacye zaopatrzone być muszą fotografią 
właściciela.

— Fundacya im . hr. Potockich . Jak 
donoszą pisma poznańskie, hrabina Potocka z 
Będlewa nabyła Junikowo, folwark położony 
tuż pod Poznaniem i zamierza tam utworzyć 
fundacyę im. hr. Potockich. Fundacya będzie 
utworzona jako sanatoryum dla biednych cho­
rych dzieci polskich.

— W iec w sprawie politycznego ró­
wnouprawnienia kobiet odbędzie się we śro­
dę, 12 b. m., o godz. pół do 7 wieczorem w sali 
ratuszowej.

— Echa zgonu Straszewicza. Wśród 
wielu dowodów współczucia dla osieroconej ro­
dziny i redakcyi Kuryera Polskiego, oraz czci 
dla pamięci znakomitego publicysty polskiego, 
znalazł się list prof. A. Pogodina, który w obe­
cnej dobie rozpanoszonego w Rossyi szowini­
zmu, zasługuje na poznanie. Brzmi on dosło­
wnie :

„Jak piorun, doszła mnie wiadomość o 
śmierci ś. p. Ludwika Straszewicza. Z wielkim, 
głębokiem bólem uczułem, znowu i znowu, tra- 
gedyę serca polskiego. Kochałem Straszewicza, 
wiedziałem o tylu straconych nadziejach, o tylu 
niewidzialnych łzach, ufałem, że jeszcze dożyje 
on lepszych czasów. Z różnych stron dążyliśmy 
do jednego celu: do zgody narodów, na tle do­
brze zrozumianych interesów, a zwłaszcza na 
tle kultury chrześciańskiej miłości, która musi 
łączyć ludy, epoki, jednostki.

Jak to się zdarzyło, źe serce, przepełnio­
ne wiarą w  dobro, które nadewszystwo prowa­
dzi człowieczeństwo do w spólnego w szystkim  zla­
nia w morzu prawdy i m iłości, nie wytrzyma­
ło  w alki dnia codziennego i pękło ! M usiało 
długo, długo cierpieć, m usiało dużo stracić.

Przyjdą czasy jaśniejsze, spraw iedliw sze. 
Razem pow iem y: „żal, że niem a z nami przy­
jacie la !'1 a dodamy do t ego:  ale dobrze, że 
b y ł ! “

Prof. A . Pogodin
— W Sekcyi muzycznej Związku na- 

uczyciek odbędzie się w niedzielę, dnia 9 b. m.,
0 godz. 11 przed południem produkeya uczniów
1 uczenie szkoły muzycznej pani Sabiny Ka- 
sparek.

— Nowa stacya telegrafu. Z dniem 
10 b. m. otwarta zostanie przy urzędzie po­
cztowym w Gołogórach (powiat Złoczów) sta­
cya telegraficzna z ograniczoną służbą dzienną.

— Jubileusz kapłański. Administrator 
dyecezyi wileńskiej, ks. prałat-infułat Kazimierz 
Michalkiewicz, obchodził w tych dniach dwu- 
dziestopięciolecie swego kapłaństwa. W uroczy- 
stem nabożeństwie, oraz w wieczornem przyję­
ciu w pałacu biskupim tłumny wzięli udział 
przedstawiciele ziemiaństwa i wszystldch kół 
inteligencyi. Nadeszła, między innemi, depesza 
z błogosławieństwem dla jubilata od Ojca św. 
Ksiądz Michalkiewicz objął rządy dyecezyi wi­

leńskiej, osieroconej po usunięciu przez rząd 
ks. biskupa Roppa, w dniu 10 sierpnia 1908 
roku.

— Pom nik Henryka Jordana. Gmina 
m. Krakowa postanowiła uczcić pomnikiem pa­
mięć Henryka Jordana. Projekt popiersia za­
mówiła u artystów-rzeźbiarzy Dunikowskiego i 
Szczepkowskiego; wybrano projekt Szczepkow­
skiego; obecnie popiersie Jordana odlewa firma 
braci Łopieńskich w Warszawie. Idzie o wyko­
nanie odpowiedniej podstawy pod popiersie; 
przygotowywanych jest kilka projektów. Wczo­
raj w południe odbyło się w magistracie kra­
kowskim posiedzenie grona znawców, celem wy­
boru jednego z projektów podstawy. W krótkim 
więc czasie stanie w Krakowie pomnik obywa- 
tela-filantropa.

Ą  Znaleziono: w wozach miejskiej ko­
lei elektrycznej: dwie parasolki, torbę ręczną i 
torebkę z drobiazgami.

A  Krwawa awantura. W restauracyi 
Wertlera przy pl. Gołuchowskich 1. 10 napa­
dło wczoraj dwóch jakichś drabów na Piotra 
Kaczkowskiego i poraniło go nożami.

(Ą j Z Izby sądowej. Rozprawa karna 
przeciw Wasylowi Łemechowi, włościaninowi z 
Wiszenki wielkiej, zakończyła się werdyktem, 
uznającym Łemecha winnym zbrodni zabójstwa. 
Trybunał skazał go na podstawie tego werdyktu 
na ośm lat ciężkiego więzienia, obostrzonego 
postem, ciemnicą i twardem łożem.

(Ą j Samobójstwo. Dziś po godzinie 7 
rano w domu przy ul. Janowskiej 1. 11 A, 
rzuciła się z ganku II. piętra na bruk dzie­
dzińca Zofia Grabbauerówna, służąca dyrektora 
zakładu karnego, i zginęła na miejscu. Zwłoki 
odstawiono do kostnicy Zakładu medycyny są­
dowej. Przyczyną samobójstwa miały być nie­
powodzenia miłosne.

(Ą )  Zagadkowy strzał. Do przecho­
dzącego przez most na Pełtwi w ul. Stawowej 
14-letniego Franciszka Kowalskiego strzelił ktoś 
wczoraj wieczorem z rewolweru i zranił go w 
nogę. Sprawcy nie schwytano. Rannego chłopca 
odwieziono do szpitala powszechnego.

(A ) Ucieczka. Z więzienia sądu krajo­
wego karnego zbiegł wczoraj więzień Franciszek 
Szlachtiuk.

(A ) Kronika policyjna. W ul. Gróde­
ckiej przytrzymano wczoraj wieczorem umysło­
wo chorego mężczyznę ze związanemi rękami. 
Oddano go w opiekę komisaryatowi II. dziel­
nicy.

Jan Karmasz, uczeń II. klasy szkoły ludo­
wej, wyszedł onegdaj do szkoły i znikł bez 
śladu.

Na rekwizycyę sądu powiatowego w Le­
żajsku aresztowała wczoraj polieya Arona Schnee, 
szynkarza z Leżajska, który sprzeniewierzył na 
szkodę Izaka Spatza w Leżajsku 15.050 koron

— Zm arli: we Lwowie, Ferdynand Sa- 
cher, weteran z 1863 r., w 74 r'. życia;

w Krakowie, ks. Tomasz Łączewski, 
kanonik i rzym. kat. proboszcz w Szczucinie, 
w 53 r. życia; Józefa z Baranowskich Ga- 
wełkiewiezowa, wdowa po kupcu, w 73 r. 
życia;

w Milówce, ks. Tomasz Ciszek, honorowy 
kanonik i tamtejszy rzym kat. proboszcz, w 70 
roku życia;

w Londynie, Alfred Wallace, sławny przy­
rodnik, w 90 roku życia.

w Wiedniu, dr. Adolf Schmiedl, rabin 
tamtejszy, w 93 r. życia;

w Rzymie, Ludwik Roux, senator, zało­
życiel dzienników włoskich Stampa i Tribuna.

— Kronika krakowska. Zbiory ofiaro­
wane przez p. Grubissicha dla Muzeum narodo­
wego, już nadeszły z Abbazyi. Na razie pozo­
stają one w pakach dla braku miejsca. Dopie­
ro w nowym budynku na WTawelu znajdzie się 
dla nich odpowiednie pomieszczenie. Niektóre 
przedmioty wydobyto, między innymi cenny oł­
tarz japoński z Kioto.

Wczoraj w południe przybyła „Lutnia" 
z Warszawy. Wieczorem dała ona koncert.

Wczoraj przyprowadzono do Krakowa de­
zertera rossyjskiego ze straży granicznej w Szy­
cach, Onufrego Grobca, który zbiegł z obawy 
kary za upicie się na posterunku.

Komisya śledcza sądowo-policyjna z Kra­
kowa była onegdaj w Trzebinii, przeprowadzi­
ła tam rewizye u urzędników i agentów „Au- 
stro-Americany". Zabrano wiele dokumentów, 
kompromitujących szereg osób w sprawie uła­
twiania emigracyi popisowych.

Przeprowadzono także rewizyę w biurze 
podróży w Trzebinii pani Kronhelmowej, które 
pozostaje w ścisłych stosunkach z firmą Falk 
i Sp. w Hamburgu.

Studenci Akademii sztuk pięknych prokla­
mowali wczoraj trzydniowy strajk manifestacyj­
ny na znak solidarności z ruchem w Akade­
miach w Wiedniu, Pradze i Przybramie.

— Pod kołam i pociągu. We czwartek 
około godz. P30 po południu jadący pociągiem 
z Krakowa w stronę Podgórza 60-letni robotnik 
kolejowy z Grębałowa Jakób Kot, usiłował ze­
skoczyć z rozpędzonego wozu na nasyp kole­
jowy. Potknął się jednak i uderzony bokiem 
nadbiegającego wagonu, padł obok szyn ze 
zmiażdżoną czaszką. Mimo szybkiej pomocy le­
karzy Pogotowia, niebawem zakończył życie. 
Zwłoki odstawiono do kostnicy,

! — Wystawa humorystyczna. Redakcya
j warszawskiego tygodnika humorystycznego p. n. 

Muchy otrzymała od redakcyi angielskiego pi­
sma London Opinion zawiadomienie o mającej 
się otworzyć pierwszej w tym rodzaju między­
narodowej wystawie sztuki humorystycznej 
(International Exhibition of Humorous Art or- 
ganized by London Opinion), do udziału w któ­
rej to wystawie London Opinion zaprasza i 
polskich artystów. Do odnośnego listu dołą­
czony został w kilkuset egzemplarzach dokładny 
prospekt wystawy, w którym wymieniony jest 
sposób wysłania eksponatów i inne potrzebne 
warunki.

— Proces o mord rytualny w K ijo­
wie. Dzień wczorajszy wypełniło przemówienie 
drugiego oskarżyciela prywatnego, adwokata 
S z m a k o w a .  Podniósł on, że nie chce nie 
wierzyć ekspertom, powołanym przez obronę, 
ale żąda od nich słuszności. Tymczasem prof. 
Pawłów okazał brak wiadomości z medycyny 
sądowej, Kadjan pozostawił wiele pytań bez 
odpowiedzi, jedynie zeznania Kosorotowa były 
jasnym promieniem, oświetlającym przebieg 
sprawy. Przechodząc do sprawy mordu rytual­
nego, podnosi, że Talmud nie czyni odpowie­
dzialnym żyda za zabicie nieżyda, a używanie 
krwi opiera się nie na biblii, ale na Talmudzie. 
Ks. Pranajtis wskazał na to, że w tłumaczeniu 
Delitscha opuszczono ważny punkt, decydujący 
właśnie dla sprawy używania krwi. Nauka cha- 
sydów jest na wskroś fanatyczna. Rząd au- 
stryacki zabronił wydawania ksiąg chasydzkich, 
choć tylu żydów żyje pod panowaniem au- 
stryackiem. Ta nauka fanatyczny umysł może 
doprowadzić aż do morderstwa chrześcianina. 
Orzeczenia ekspertów wskazały, że morderca 
musiał znać anatomię, więc o tem, aby morder­
stwo popełnili złodzieje, nie może być mowy. 
Wzywa wkońcu sędziów, aby wydali sprawie­
dliwy wyrok, na który oczekuje nietylko matka 
Juszczyńskiego, ale miliony matek całej Rossyi 
i świata. Nie żąda srogiej kary, ale żąda, aby 
zbrodnia nie uszła bezkarnie.

Z kolei przyszła do głosu obrona. Zna­
komici prawnicy i mówcy będą usiłować zbić 
twierdzenia oskarżenia; wyrok wyczekiwany jest 
z ogromnem zainteresowaniem.

Notatki i M o - i l i s t p i e .
Z muzyki. II. Koncert abonamentowy 

agencyi M. Turka -wypełni recital najznako­
mitszego pianisty współczesnego i słynnego kom­
pozytora Eugeniusza d’Alberta. Program kon­
certu obejmuje utwory: Bacha, Beethovena,
Chopina, Schumana, Debussego, Liszta, oraz 
własne kompozycye.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, w sobotę, 9 listopada, o godzi­
nie pół do 8 wieczorem, „Zycie paryskie", 
J. Offenbacha. — W niedzielę, 9 listopada, 
o godzinie pół do 4 po południu, „Pajace", 
opera R. Leoncayalla i „Wesele w Ojco­
wie", balet, J. Damsego, muzyka Kafrola 
Kurpińskiego. — W niedzielę, 9 listopada, o 
godzinie pół do 8 wieczorem, „Prymas cyga­
nów", operetka, E. Kalmana. — W poniedzia­
łek, 10 listopada, „Lato", tragikomedya, T. 
Rittnera. — We wtorek, 11 listopada, po raz 
pierwszy w bież. sezonie, „Lohengrin", opera, 
R. Wagnera. Pierwszy występ gościnny Ireny 
Bohuss, oraz występ Ady Nekar i Jana Majer­
skiego. — We środę, 12 listopada, o godzinie 
pół do 4 po południu, „Piętro Oaruso", dra- 
mat, R. Bracco i „Sędziowie", tragedya, Stani­
sława Wyspiańskiego. —• We środę, 12 listo­
pada, o godzinie 8'15 wieczorem, „Koncert 
D. Alberta". — We czwartek, 13 listopada, 
„Prymas cyganów", operetka, E. Kalmana. — 
W piątek, 14 listopada, po raz pierwszy (no­
wość), „Prawdziwa miłość", komedya w 3 
aktach, R. Bracco. Abonament nr. 12.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

Jutro, w niedzielę, 9 listopada, po poł., 
„Młynarz i jego córka", dramat, E. Raupacha. — 
W niedzielę, 9 listopada, wieczorem, „Igrzysko", 
dramat, Leopolda Staffa. — W poniedziałek, 
10 listopada, „Okno na pierwszem piętrze" i 
„Piąty akt", J. Korzeniowskiego. — We wto­
rek, 11 listopada, „Igrzysko", dramat, Leopol­
da Staffa. — We środę, 12 listopada, „Książę 
Józef", wspom. dram., M. Mossoczowej i „Ka­
zanie Skargi" na tle obrazu J. Matejki. — 
We czwartek, 13 listopada, „Okno na pierw­
szem piętrze" i „Piąty akt", J. Korzeniow­
skiego.

Z  T E A T R U .
(„Lato", tragikomedya w 3 aktach Tadeusza 

Rittnera).
Uważni czytelnicy Gazety Lwowskiej 

żywo muszą mieć w pamięci piękną i wy­

czerpującą ocenę „Lata" p. Rittnera, skre­
śloną przez dr. Alfreda Wysockiego po pre­
mierze, w wiedeńskim teatrze Nadwornym; 
subtelny krytyk zaznaczył w swych wywo­
dach wszystko, co w tej sztuce zasługiwało 
na zaszczytne wyróżnienie, podniósł jej ory­
ginalność w przeprowadzeniu tematu, pod­
kreślił wdzięk jej niepospolity, uwydatnił 
momenty najcharakterystyczniejsze — jednem 
słowem zebrał śmietankę z utworu. Pozostaje 
więc dzisiejszemu sprawozdawcy dodać jedy­
nie — jakby na marginesie dawnej krytyki — 
kilka drobnych uwag uzupełniających.

W gronie autorów polskich zajmuje p. 
Rittner stanowisko zupełnie odrębne"; na ta­
lencie jego wycisnęło swoje piętno otocze­
nie, w którem żyje, cały światek, któremu 
przygląda się od lat wielu. Twórczości jego 
patronują — jak dwa chochliki z baśni — 
Schnitzler i Altenberg, a patronat ten nie 
zawsze wychodzi na korzyść utalentowanego 
dramaturga, mogącego patrzeć na życie przez 
swe własne szkła, posiadającego w skarbnicy 
swych doświadczeń pisarskich, niejedno spo­
strzeżenie bystre i głębokie. I  gdyby tak 
twórca „Lata" chciał zapomnieć choć na 
chwil kilka o swej przynależności wiedeń­
skiej, gdyby zapragnął wyrwać się z tej 
atmosfery, przesiąkniętej miazmatarni walców 
Straussowskich, gdyby zapragnął potargać 
silniej duszą ludzką a nie ograniczać się tyl­
ko na odmalowywaniu stanów nerwowych — 
ileżby przez to zyskały- utwory jego na wy­
razistości. Komu wiele dano — mówi znane 
przysłowie — od tego ma się prawo wiele 
wymagać; rozwój talentu p. Rittnera świad­
czy dowodnie, jakiemi siłami on rozporządza, 
jak horyzont jego może się rozszerzać, jak 
w każdej sferze umie dopatrzyć się jakiegoś 
rysu charakterystycznego, jak w każdym pro­
blemie dojrzy czegoś nieszablonowego — a 
przecież po wysłuchaniu jego sztuk wychodzi 
się z teatru z sądem jednakowym: oto miły 
autor, umiejący zabawić, zainteresować... 
jak utalentowany feljetonista wiedeński.

Przekleństwem dramatów, czy komedyj 
p Rittnera jest ich feljetonowość; każda sce­
na z jego utworów, z osobna ją wziąwszy, 
stanowi przemiły dyalog, którego miejsce 
właściwe w odcinku dziennika. W każdej z 
nich jest wiele finezyi, dowcipu, prawdziwej 
soli atyckiej — ale mało 1 nerwu dramatycz­
nego. Czuje się zawsze, że to przemawia in­
teligentny autor, który dużo czytał i widział, 
który ma coś do powiedzenia — lecz ani 
przez chwilę nie można zapominać o twórcy, 
nie można mieć złudzenia., iż słowa bohatera 
czy bohaterki płyną wprost z ich duszy. Re­
fleks ironizujący, będący cechą charaktery­
styczną twórczości p. Rittnera, wszystko przy­
słania, wszystko zabarwia, wszystko nastraja 
i stwarza pewną szarą monotonię. I tak np. 
w „Lecie", czy to przemawia Turup, wycią­
gając z radością ręce do szczęścia i wołając 
z pełnych piersi „Evviva vita“, czy znów 
monologizuje histeryczna pani Maja, — za­
wsze -wyczuje uważny słuchacz zupełnie nie­
potrzebnie ironię autora, który nie umiał 
siebie ukryć. To „ja" autorskie ciężyj jak 
zmora nad całą sztuką i pozbawia ją barw 
żywych.

Do cech charakterystycznych sztuk p. 
Rittnera należy także pozorna ich niejasność. 
W obawie przed użyciem wyszarzałego ja ­
kiegoś szablonu, z odrazy przed popełnieniem 
jakiejś trywialności literackiej, przybiera au­
tor swe myśli w formę wyszukaną i lubuje 
się w słówkach niedopowiedzianych, nie zdą­
żających wprost do celu. To, co możnaby 
krótko i jędrnie sprecyzować, wypowiedzieć 
bez ogródek i jasno, w sztukach p. Rittnera 
rozprowadzone jest tak arcymisternie i arcy- 
subtelnie, że w tem wątek myśli mota się 
niejednokrotnie. Dopatrywać się w tem chcą 
niektórzy oryginalnego na świat patrzenia — 
tymczasem jądro tego tkwi w przesadnej nie- 
naturalności literackiej, która dla mniejszego 
talentu stałaby się wprost zgubą. Niepotrze­
bnie dźwiga ten ciężar p. Rittner na swych 
barkach — i mityczny Atlas nawet ugiąłby 
się pod nim; pocóż więc i siebie trudzić i 
słuchaczów nużyć?

Na margginesie krytycznym „Lata" po- 
ruszyćby jeszcze można kwestyę szczęścia 
ludzkiego, budowanego na kłamstwie — ale w 
tragikomedyi wszystko da się wytłumaczyć i 
nie wolno niczego brać poważnie. Taka bo­
wiem chyba była inteneya autora, którą nam 
trzeba przyjąć w pokorze i nie obruszać się 
niepotrzebnie.

Szkoda wielka, że nie było autora na 
próbach sztuki jego w teatrze lwowskim — 
trudno bowiem przychodziło aktorom oddy­
chać w tej dusznej atmosferze „Lata". Hi­
steryczną Mają była pani Barwińska; rola 
ta nie odpowiada w zupełności jej talentowi 
i z tego powodu widać było w jej grze pe­
wien wysiłek. W niektórych tylko momen­
tach umiała p. Barwińska uchwycić ton wła­
ściwy, czasami przypominała panią Solską, 
jedyną, właściwie idealną odtwórczynię ról 
tego rodzaju. Doskonale wywiązały się z za­
dania : pani Gostyńska, jako podstarzała pa­
ni Pouchard, wiecznie rozwodząca żale nad 
swoim stanem wdowim, dalej pna Jankow­
ska, jako jej córka, nibyto nienawidząca męż­
czyzn, wreszcie paniRotterowa,jako erotoman-



5
ka, pani Gianetti. Dobry typ trywialnej su­
bretki operetkowej stworzyła pna Nałęczó- 
wna, a sympatycznie przedstawiała się w roli 
szlachetnej Karoliny pani Kwiatkiewiczowa.

Turupem, tym młodzieńcem nieśmia­
łym, który w otoczeniu neurasteniezek dojrze­
wa, był p. Nowacki. Niezupełnie jasno zary­
sowała się ta postać pod piórem autora i ina­
czej mu się musiała przedstawiać w fantazyi 
twórczej — inaczej zaś wyszła w rzeczywi­
stości ; nie dziw wiec, iż nawet taki artysta, 
jak p. Nowacki, nie wybrnął zwycięsko z tych 
trudności i napróżno starał się dać z siebie 
wszystko, co najlepsze. Przesadnym w cha­
rakterystyce i interpretacyi całej roli był 
p. Basiński, jako Golders, reprezentant firmy 
„Obie parisien"; należało więcej miarkować 
niepotrzebny komizm. Poprawni byli w ro­
lach niesympatycznych lekarzy pp. Frąez- 
kowski i Barwiński. Całości przedstawienia 
brakło — raz to jeszcze powtórzyć trzeba — 
wskazówek autorskich; można było tylko i 
bez autora przyspieszyć tempo gry. Licznie 
zgromadzona publiczność przyjęła „Lato“ 
z aplauzem i serdecznie, jak na to zasłużył 
zawsze sympatyą przez nią darzony, a tak 
bardzo utalentowany autor. Gbr.

Dziesięciolecie Polskiego Muzeum 
szkolnego.

Lwów, 8 listopada.

Dziś o godzinie 11 przed południem od­
była się w salach Muzeum szkolnego przy pl. 
Gosiewskiego 1. 4 piękna uroczystość: świę­
cono pierwsze dziesięciolecie pracy tej pięknej 
i pożytecznej bardzo instytucji.

Na uroczystość tę przybyli: JE. ks. Ar­
cybiskup Teodorowiez, imieniem Bady szkolnej 
krajowej radca Dworu Okęcki z radcami szkol­
nymi dr. Opuszyóskim i Lewickim, im. kra­
kowskiej Akademii Umiejętności radca Dworu 
dr. Finkel, im. Politechniki radca Dworu Dzi- 
wiiiski i prof. Hauswald, wiceprezydent miasta 
dr. Butowski, radca Dworu Baranowski, im. 
Akademii handlowej dyr. Pawłowski, im. Szkoły 
handlowej dr. Zagajewski, Tow. zabaw rucho­
wych dr. Hojnacki, zarządu głównego T. S. L. 
dr. Załęcki, dr. Serbeński i pna Aleksandrowi- 
czówna, Ligi pomocy przemysłowej dyr. Ol­
szewski, Tow. przyjaciół nauk w Przemyślu 
inż. Osiński, sfer nauczycielskich w Krakowie 
prof. Dawidowski, delegaci różnych Towarzystw, 
profesorowie i t. d.

Pierwszy zabrał głos radca Dworu dr. 
Ludoinił G e r m a n ,  który po powitaniu gości 
podniósł, że różne znane już towarzystwa nie 
święcą może tak uroczyście 10-lecia swego 
istnienia, bo czas to krótki, w którym nieraz 
niewiele można zdziałać. Tu sprawa ma się 
inaczej. Polskie Muzeum szkolne, oparte o pod­
stawy ofiarności wszystkich, całego społeczeń­
stwa, chce przed tem społeczeństwem zdać ra­
chunek z tego, co dotychczas zdziałało. Mówca 
przebiegł pokrótce- dzieje założenia i rozwoju 
Muzeum. W krótkim czasie zrobiono stosun­
kowo bardzo wiele, właściwa jednak praca dla 
przyszłości rozpoczyna się dopiero teraz, bo 
podstawy do tej praey, a więc to wszystko, co 
narody od nas szczęśliwsze dawno już na polu 
oświaty i wychowania zgromadziły, my dopiero 
teraz powoli zbieramy. Przyznać trzeba, że 
były jednostki, które gorliwie pomagały poza 
sferami nauczycielstwa, garnącego się bardzo 
gorąco do Muzeum, w pracy nad gromadzeniem 
materyału i spieszyły z darami — ogół jednak 
może jeszcze nie zdaje sobie sprawy z ważności 
takiej placówki, jaką może być to Muzeum. Da 
Bóg i to się zmieni na lepsze. Dziś Muzeum 
rozrosło się nadspodziewanie — lokal już jest 
za mały, nie długo nie będzie gdzie pomieścić 
zbiorów; dziś to raczej może magazyn, a nie 
Muzeum, a do tego, aby się rzeczywiśeie stało 
w całem tego słowa znaczeniu Muzeum, potrzeba 
opieki i pomocy wszystkich, poparcia finanso­
wego.

Obecny rok był bardzo ciężki dla Muzeum; 
wskutek klęsk ekonomicznych i unieruchomie­
nia Sejmu, Wydział krajowy nie mógł wypła­
cić dorocznej subwencji w sumie 1500 kor. 
W tej ciężkiej chwili przyszła z wydatną po­
mocą Eeprezentacya miasta i Bząd, który dał 
podwójna subweneyę. Mówca podziękował ser­
decznie miastu i Bządowi za tę pomoc i oświad­
czył zebranym, że doniesiono mu z pewnych 
źródeł, iż Bząd na przyszłe 3-ch lecie podwoił 
subwencję.

Wkoóeu apelował dr. German do całego 
społeczeństwa polskiego, by zrozumiało cele i 
dążenia Muzeum, tę służbę narodową, mającą 
na oku lepszą przyszłość, aby je wspomagało 
i pamiętało o niem.

Z kolei dyrektor Muzeum prof. Ł u k a ­
s i e  wi ez  odczytał nadeszłe na uroczystość te­
legramy, między innymi od: JE. ks. Arcybiskupa, 
Bilczewskiego, Wiceprezydenta Bady szkolnej 
kraj. dr. Dembowskiego, prezydenta senatu w Naj­
wyższym Trybunale sądowym i kasacyjnym w 
Wiedniu Girtlera, Biblioteki Jagiellońskiej, kra­
kowskiego Muzeum przemysłowego, radcy Dwo­
ru Dworskiego, Związku sokolego, posła dr.

Ernesta Adama, kilku księgarń warszawskich, 
| warszawskich kursów pedagogicznych, instytu- 
: tów kartograficznych w Berlinie i Wiedniu, 
miejskiego Muzeum szkolnego w Wrocławiu, 
Bady pedagogicznej handlowej we Włocławku, 
Muzeum szkolnego w Budapeszcie, gimnazjów 
galicyjskich, gimnazyum T. S. L. w Białej 
i t. d.

Imieniem miasta przemówił następnie wi­
ceprezydent dr. B u t o w s k i. Mówca podniósłszy, 
że w tych ciężkich i smutnych czasach, jeśli coś 
powstaje, co budzi nadzieje na przyszłość, to 
radość jest ogólna, zauważył, że dzisiejsza radość 
z okazy! 10-lecia Muzeum szkolnego jest tern 
większa, bo ta przepiękna instytucja jest już 
dziś czemś bardzo ważnern, miejscem, gdzie 
przechowują się narodowe nasze tradycje, za­
bytki mowy ojczystej, naszej nauki i oświaty; 
to Muzeum stało się istotnie Stacyą doświad­
czalną dla naszych pedagogów i badaczów ję­
zyka ojczystego.

Cele i praca kierowników Muzeum po­
winny i muszą znaleźć oddźwięk w społeczeń­
stwie, które widząc, jak ta czcigodna instytu- 
cya rośnie, rozwija się i działa, pospieszy jej 
z wydatniejszą, niż dotąd, pomocą.

Złożeniem hołdu twórcom i pracownikom 
Muzeum zakończył dr. Eutowski swre przemó­
wienie.

Imieniem Bady szkolnej krajowej prze­
mówił radca Dworu dr. Okęcki .  Mówca oświad­
czył, że nie potrzebuje rozwodzić się nad 
stosunkiem Polskiego Muzeum szkolnego do 
Eady szkolnej krajowej, gdyż świadectwo to 
wydało sobie same Muzeum w swojem spra­
wozdaniu. Wiceprezydent dr. Dembowski dał 
również wyraz swoich sympatyj w telegramie 
wysłanym na dzisiejszą uroczystość. Mówca może 
tylko życzyć, aby ten stosunek trwał niezmie­
niony i aby praca w Muzeum postępowała w 
żywszem jeszcze tempie. Życzy tego serdecznie 
imieniem Eady szkolnej krajowej i swojem, 
wierząc, że wyniki tej pracy wyjdą na pożytek 
szkolnictwa i oświaty.

Imieniem Tow. popierania nauki polskiej 
oświadczył serdeczne życzenia prof. dr. Hahn ,  
złożywszy przy tej sposobności hołd twórcy i 
założycielowi Muzeum dr. Germanowi, którego 
niepoźytej pracy, energii, wtrwałości i poświę­
ceniu Muzeum to zawdzięcza swe istnienie. Dla­
tego też imię dr. Germana będzie zapisane na 
zawsze w dziejach tej instytucji złotemi i trwa- 
łemi głoskami.

Życzenia składali następnie: im. Towa­
rzystwa nauczycieli szkół Wyższych prof. Igna­
cy Z a k r z e w s k i ,  im. Polskiego Tow. peda­
gogicznego p. P i ó r k i e w i c z ,  im. T. S. L. 
p. O p i e ń s k i ,  który zapewnił, że T. S. L. 
będzie o ile możności współdziałało z Muzeum, 
im. Ligi pomocy przemysłowej w zastępstwie 
prezesa JE. Andrzeja ks. Lubomirskiego, który 
nie mógł przybyć z powodu Zjazdu muzyków 
polskich, gdzie przewodniczy , dyrektor Ligi 
p. O l s z e w s k i ,  im. Tow. przyjaciół nauk w 
Przemyślu inż. O s i ń s k i ,

JE. ks. Arcybiskup T e o d o r o w i e z ,  za­
brawszy głos, podniósł, że dzisiejsza uroczy­
stość zaaranżowana została nie po to, aby się 
przed społeczeństwem pochwalić z wyników 
pracy, ale, aby się mu p r z y p o m  ni eć.  Nau­
ka jest kosmopolityczną, nie zna stref i granic, 
ale każdy naród do ogólnego dorobku w nauce 
przynosi swój indywidualny geniusz i wyciska 
piętno swoje, koloryt i czar duchowy, które je 
wyróżniają wśród innych. Dlatego też tak dba­
my o swój język, bo to przecież jest skarb 
najdroższy duszy społeczeństwa, jogo często o- 
statnia ostoja i broń. A właśnie Muzeum poza 
ogólneini zadaniami ma tę polską naukę spo­
pularyzować szeroko, ma ją przekazać młod­
szemu pokoleniu, ma połączyć ideały narodowe 
z praktycznym kierunkiem pedagogicznym. Jest 
ono niejako współpracownicą naszej najwyższej 
magistratury, t. j. Eady szkolnej krajowej, któ­
rej obywatelska działalność jest znana.

Czcigodny mówca w pięknych głębokich 
słowach życzył rozwoju Muzeum, które ożywiała 
zawsze i ożywiać będzie idea patryotyczna i 
szczerze katolicka i wzywał społeczeństwo, aby 
dało dowód, że dobrze rozumie te szczytne za­
dania przez możliwie najgorliwsze popieranie 
Muzeum.

Mowę tę nagrodzono gorącymi oklaskami, 
jak również przemówienia poprzednich mówców.

Na zakończenie zabrał raz jeszcze głos 
radca Dworu dr. G e r m a n ,  podziękował JE. 
ks. Arcybiskupowi za uświetnienie zebrania 
swojem przybyciem i piękne, krzepiące słowa, 
oraz gościom, którzy się jawili, opiekunom i 
dobrodziejom Muzeum. „Muszę — kończył dr. 
German — słowa uznania wystosowane pod 
naszym adresem, rozdzielić między wszystkich 
współpracowników Muzeum; szczególniej niech 
mi wolno będzie podnieść rzadko spotykaną 
ofiarność i gorliwą pracę naszego przezacnego 
dyrektora Muzeum, prof. Łukasiewicza. Kwiaty, 
które instytucyi dziś ofiarowano, składam w 
jego ręce, jako skromny dowód uznania dla 
jego zasług“.

Przy tych słowach wręczył dr. German 
wśród hucznych oklasków bukiet kwiatów dyr. 
Łukasiewiezowi.

OSTATNIA POCZTA.
Z sytuacyi.

□  W g m a c h u  s e j m o w y m  panował 
wczoraj ruch gorączkowy z powodu obrad 
trzech klubów. W kuluarach sejmowych było 
tylu posłów, że chwilami zdawało się, iż 
Sejm obraduje. Na porządku dziennym obrad 
wszystkich zebrań poselskich znajdowała się 
s e j m o w a  r e f o r m a  w y b o r c z a .

Wczoraj obradowały komisye parlamen­
tarne, następnie pełne kluby autonomistów 
i centrum. Odbyło się również wspólne po­
siedzenie komisyj parlamentarnych autono­
mistów i centrum, w obradach których wzięli 
również udział JE . P. Marszałek krajowy 
Adam hr. Gołuchowski, JE. P. Minister Wła­
dysław Długosz, Prezes Koła polskiego dr. 
Juliusz Leo.

Dziś od godziny 10 do 1 w południe 
obradowały kluby autonomistów, centrum i 
i Związku narodowo-ludowego. Obradowały 
także prezydya i komisye parlamentarne tych 
klubów. Podczas obrad komisye parlamen­
tarne porozumiewały się wzajemnie.

Dalszy ciąg obrad klubów odroczono 
do popołudnia.

== Na j j .  P a n  przyjmie we środę, 19
b. rn., o g. 11 rano Delegacyę węgierską, a o 
g. 12 austryacką.

=  Z miarodajnej strony oświadczają 
w Wiedniu, że wiadomość dzienników o ma­
jących rzekomo nastąpić o d w i e d z i n a c h  
k r ó l a  F e r d y n a n d a  w K o n o p i s c h t  
pozbawiona jest podstawy.

=  Wiener Ztg. ogłasza rozporządzenie 
P. M inistra sprawiedliwości w porozumieniu 
z Ministerstwem spraw wewn. o z m i a n i e  
t a r y f y  d l a  r z e c z o z n a w c ó w  s ą d o ­
w y c h  w postępowaniu karnem.

=  Marg. P a 11 a v i c i n i odwiedził wczo­
raj w Budapeszcie hr. Tiszę, poczem odjechał 
do Wiednia, gdzie odbędzie konferencyę z hr. 
Berchtoldem. Marg. Pallavicini wraca 15 b. m. 
do Konstantynopola.

=  Z Paryża donoszą: Bossyjski pre­
mier K o k o w c e w  upoważnił, pismo M atin 
do zamieszczenia następującego oświadczenia: 
Pobyt mój w Paryżu służy jedynie wytchnie­
niu. Oczywiście odbędę z członkami rządu 
francuskiego narady o wszystkich sprawach, 
interesujących oba rządy, ale niema mowy
0 rokowaniach co do pożyczki państwowej 
lub budowy kolei strategicznych w Eossyi, 
jak to niektóre pisma błędnie podały.

W rozmowie z współpracownikiem Tempsa 
podniósł Kokowcew, źe zarzucany mu wielo­
krotnie optymizm przecie się urzeczywistnił. 
Ma on nadzieję, że optymizm w ocenianiu 
obecnych trudności na Wschodzie również 
go nie zawiedzie. Albańską sprawę uważa za 
drugorzędną, poważniejsze jest naprężenie 
grecko-tureckie, myśli jednak, że tak rozsądny 
polityk jak Venizelos podda się woli Europy 
co do Albanii, na który to Zitarg Turcya 
patrzy z zadowoleniem takiem, jakie obja­
wiała podczas wojny wśród sprzymierzeńców. 
Z Włoch przywozi minister najlepsze wraże­
nia. Kokowcew zaprzecza wiadomości, jakoby 
podróż jego stała w związku z pożyczką; 
skarb rossyjski za dobrze stoi, by miał szu­
kać kredytu zagranicą.

=  Z okazji podpisania d e k l a  r a c y  i 
r os s yj  s k o - ch i ń s  ki  ej  w s p r a w i e  M o n ­
g o l i i ,  półurzędowa liossija pisze między in- 
nemi : Fakt, że w myśl tej deklaracyi Mon­
golia pozostaje pod zwierzchnictwem Chin, 
dowodzi przedewszystkiem, że żądając jak 
najrychlejszego uregulowania sprawy mon­
golskiej i przyznania przez Chiny autonomii 
Mongolii, dyplomacya rossyjska nie miała 
na celu ukrócenia politycznej i narodowej 
godności Bepubliki chińskiej, jak to znaczna 
część prasy chińskiej utrzymywała. Bossya 
nie dąży do zdobyczy terytoryalnych i ma 
na oku tylko zdobycze pokojowe i kultural­
ne, odpowiadające jej interesom ekonomi­
cznym i politycznym na Dalekim Wschodzie. 
Należy przypuszczać, że rząd chiński, który 
uwzględnił w sprawie mongolskiej życzenia
1 żądania dyplomacyi rossyjskiej, w zupełno­
ści o tem się przekonał.

=  Belgradzka Politiha ogłasza u s t a ­
l e n i e  g r a n i c y  s e r b s k o - c z a r n o g ó r -  
s k i e j .  PIevlje, Diakowa i Metopie przy­
padły Czarnogórze.

== Do Aten przybył rumuński prezy­
dent ministrów Take J o n e s c u  i odwiedził 
premiera Yenizelosa. Miasto odświętnie przy­
strojone chorągwiami.

=  Z Hawany donoszą: Feliks D i a z ,  
który przybył tu z Yeracruz, stał się one- 
gdaj wieczorem ofiarą zamachu podczas prze­
chadzki. Otrzymał mianowicie ranę kłutą za 
uchem i kilka uderzeń laską. Sprawcę uwię- 
ziono. Diaza przewieziono do szpitala.

Prognoza na ju tro .
Wiedeń) 8 listopada. Stan powietrza 

na 9 listopada: G a l i c j a  W s c h o d n i a :  
Przeważnie pochmurno, czasami dżdżysto chło­
dno, wiatry zachodnie gość silne.

G a l i c j a  Z a c h o d n i a :  Zmiennie,
chłodno, wiatry południowo-zachodnie dość 
silne. ___

Wiedeń, 8 listopada. Najj. Pan nadał 
radcy ministeryalnemu w Prezydyum Bady 
Ministrów, dr. Zdzisławowi I l z i e r ż y k r a j  
M o r a w s k i e m u ,  krzyż komandorski orde­
ru Franciszka Józefa z gwiazdą.

Wiedeń, 8 listopada. Kilka dzienników 
donosi, że słuchacze wszystkich wiedeńskich 
wyższych zakładów uchwalili w poniedziałek 
ogłosić jednodniowy strajk, celem wyrażenia 
sympatyi słuchaczom Akademii sztuk pię­
knych.

« Berno, 8 listopada. Słuchacze tutejszej 
Politechniki czeskiej urządzili dziś jedno­
dniowy strajk, jako manifestację na rzecz 
utworzenia Uniwersytetu czeskiego w Bemie.

Tryest, 8 listopada. Wobec doniesień 
niektórych pism o aresztowaniu zastępcy 
austr. Lloyda w Galicji w związku z aferą 
emigracyjną, oświadcza generalna dyrekeya 
Lloyda, że zastępcy jej mają prawo do zaj­
mowania się ruchem podróżniczym na sta­
łych liniach, Lloyd zaś wogóle emigracyą 
się nie zajmuje.

Tryest, 8 listopada. Bak tery ologic-zne 
badania wykazały, że pewien marynarz na 
pokładzie parowca „Zofia Hohenberg“ chory 
jest na dżumę.

Serajewo, 8 listopada. Kierownik ad­
ministracyjnego działu w Bządzie krajowym 
w Bośnii i Hercegowiny, Urpany, został po­
wołany do wspólnego Ministerstwa skarbu.

Proces o mord rytualny >v K ijow ie.
K ijów, 8 listopada. Obrońca M a k ł a ­

k ó w  rozpoczął wywody swe upomnieniem 
sędziów przysięgłych, ażeby zapomnieli, co 
im prokurator powiedział, iż cały świat spo­
gląda na ten proces. Przysięgli nie mogą 
rozwiązać kwestyi, czy jest prawdą, że reli- 
gia żydowska zezwala na użycie krwi ludz­
kiej, jeżeli się chcą opierać na tem, co się 
rozegrało przed sądem. W rzeczy samej spra­
wa przedstawia sie o wiele prościej. Popeł­
niono wstrętną zbrodnię. Sprawca nie jest 
znany. Prokurator twierdzi, że Bejlis jest tym 
sprawcą. To jest jego przekonanie, ale też i 
jedyny dowód winy Bej lisa. Tymczasem obu­
rzenie prokuratora jest złym doradcą; albo­
wiem jeżeliby wykryto prawdziwego zbro­
dniarza, to mówca nie zna adwokata, który­
by się był odważył objąć jego obronę. Obroń­
ca apeluje do ławy przysięgłych, aby zacho­
wała spokój; jeśli bowiem przysięgli przy­
stąpią z nienawiścią do spełnienia swego za­
dania, to nie mogliby objąć roli sędziów nad 
żydami. Jest rzeczą władz publicznych, a 
nie sędziów przysięgłych szukać sprawców 
zbrodni.

Petersburg, 8 listopada. Prokurator pe­
tersburskiej Izby sądowej przedłożył walne­
mu zebraniu departamentu tej Izby wniosek, 
aby przeciw adwokatom petersburskim, któ­
rzy na walnem zgromadzeniu swej Bady u- 
chwalili protest przeciw procesowi Bejlisa, 
wdrożono dochodzenia dyscyplinarne i karne.

Petersburg, 8 listopada. (Pet. Ag.). 
W Dumie państwowej wniesiono projekt u- 
stawy, przeznaczającej milion rubli na zba­
danie pokładów radium w Bossyi,

Paryż. 8 listopada. Według wiadomo­
ści 2 Madrytu, król Alfons po odwiedzinach 
w Wiedniu uda się na osobiste zaproszenie 
Poinearćgo do Paryża, później zaś pojedzie 
do Anglii, gdzie zabawi trzy tygodnie.

W aszyngton, 8 listopada. (B. Beutera). 
Z Białego Domu podają do wiadomości, że 
w przesileniu meksykanskiem nie nastąpiła 
żadna zmiana.

Hawanna, 8 listopada. Aresztowano 
Feliksa Diaza.

Na Bałkanach.
Sofia, 8 listopada. Dziennik Bułgarya 

zaprzecza wiadomości, podanej przez Dnewnik, 
co do oświadczenia Danewa na kongresie 
partyi o roli Austro-Węgier podczas ostatnich 
wypadków na półwyspie bałkańskim.

K onstantynopol, 8 listopada. Niejaki 
Ali, który dawniej był w służbie księcia Bur- 
han Edina, syna Abdula Hamida, wtargnął 
wczoraj wieczorem do pałacu księcia i dostał 
się aż do haremu. Wkrótce potem znaleziono 
go w pałacu nieżywego.

Odpowiedzialny redak to r:

a m K ń g c h o w i s c



N ajlepsze są  
W arszaw skie

Hygienlezne PrzetłuszczoneI

mm M. MALINOWSKIEGO
Sporządzone 

w ed łu g  now oczesnych  
wym agań nauki o hygienie  

i p ielęgnow aniu skóry.
Wszędzie do nabycia.

N A D E S Ł A N E .

Dr. Flora Mira Ogórek- Pankowa
Speoyalista chorób kobiecych i wewnętrznych ordy­

nuje od 11—12 i 3—4 po południu.
CI.  S e n a t o r s k a  5 .  T e le f o n  4 9 4 .

Dr. K .  Podiew ski
■ p e c y a l l s t a  c h o r ó b  s k ó r n y c h  I w e n e ­
r y c z n y c h  ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 

1 1 -1 2  i od 3 - 5  

ul. Zimorowicza 5  (naprzeciw  „Sokoła").

Skład fortepianów prof. F. NEUHAUSERA 
i Ski., we Lw ow ie, 
,nl. B ato rego  1. 11

poleca wielhi wybór fortepianów, pianin i fisharmo- 
nium z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagra­
nicznych. Dogodne warunki spłaty. Wynajm prze­
granych instrumentów.

P o s z u k u j e  s i ę  k u p n a

starych MEBLI mahoniowych
ale . w  t to b r y n .  s t a n i e .

Zgłoszenia port „MEBLE".
Biuro ogłoszeń, U l. Jagiellońska 1. 3.

BILET? do wagonów sy­
pialnych w kraju 
i z a g r a n i c ą

Biuro miastowe
G. k. Kolei Pańsfwowycli «e  i dowie 
Sł. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 3)

o b e c n i e
uL Jagiellońska I r .  3.
-  H 3 4 ,  -  T e i e f o s t  —  2 3 4 .  -

Adres telegraficzny: Stadtbnreau.

F r y z y e r k a  

B U J B Y A  UESCHOWA
polsca P. T. Paniom swe usługi 

aalilca Ł y c z a k o w s k a  I .  2 3 .
Św ieżo opuściła prasę

Księga Pamiątkowa
Ku uczczeniu setnej rocznicy urodzin

Zygm unta K rasińskiego
ze słowem wstępnem Ignacego Dembowskiego.

Układ przeprowadził Wiktor Halm.
We Lwowie 1912. Nakładem o. k. Bady szkolnej 
Kraj. (rubrynowicz i Syn. Trzy duże tomy 8-vo, za­
wierające przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 

we wszystkich księgarniach. Cena 15 koron. 

Czysty dochód na rzecz Towarzystwa literackiego im. 
Adama Mickiewicza, we Lwowie.

Marya Białecka.
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny.

K A L E C Z A  6 .

Przyjechali do Lwowa
dnia 8 listopada 1913.

Hotel Żorża. F p .: S. hr. Dzieduszycki 
z Niedłuchowa, K. hr. Tarnowski z Krako­
wa, A. hr. Krasicki z Bachorza, M. Garapich 
z Krakowa. J. Gromnicki z Laszek, A. Ro- 
stocki ze Sk&łatu, M. Krzysztofowicz z Załą­
cza, K. Torosiewicz z Putiatyniec, J. Mała­
chowski ze Siryjówki.

Hotel Europejski. P p .: S. hr. Jabło­
nowski z Popowiee. R. Pragłowski z Racz- 
kowy, M. Burzyński z Buczacza, M. Osmól- 
ski z Osinolic, 0. Sala z Wysocka, 0. Wój­
cicki z Sambora, P. Komarnicki z Borysła­
wia, Z. Wysocki z Jaworowa.

Hotel Imperial. P p .: A. hr. Wodzicki 
z Krakowa, K. Laskowski z Jaćmierza, W. 
Stanek z Wiszenki, T. Starzyński z Derewni, 
W. Jaworski z Krakowa.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 8 listopada 1913.

Waluta koronowa 
płacą żadają

i .  Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 618’— 62c-—
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł.................................  385-— 395'—
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze 5001— 508'—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 koron . . . . . .  508'— 514-—
II. Listy zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . . —
Banku hip. gal. 4% pr. w. a. los

w 50 I ......................................
Banku hip. gal. 4 pre. w, a. los

w 60 1. . ...........................
Banku kraj. 41/, pr. w. a. los w 511.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 4*/* pr. 601.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4% pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów .
*) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gal, ziem. 4 prc. los

w 411/. 1...................................
l) Tow, kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1...............................
Tow. kred. gal. ziem, 41/, los. 52 1.

III. Obligi za 100 k<
(bez kuponu bieżącego)

Galie. fund. propin. 4 pr. . , .
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku kraj. 4% pr. (3 em.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1898 

4 pr, z r. 1908
*) „ miasta Lwowa 4 pr. , .

> u n 4 pr, . ,
x ! Krakowa • ■ <

IY . Monety.
Dukat e e s a r s k i ..............................  11-39 11-48
20 frankówka.................................... 19-12 19-26
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 252-— 254'—
100 r. „ papierowych 254-— 255-50
100 marek niemieckich . , , , 117-50 118-10

9 0 - - 90-70

81-50 82-20
91-20 91-90
8 3 - - 83-70
91-50 92-20

9 0 - 90-70
91-30 9 2 ' -

9 6 - -

8 8 - -

80-30 8 1 - -
91-30 9 2 --

IS.
j

97-60

90-— 90-70
8 0 ' - 80-"0
80-— 80-70
83-— 83-70
80-50 81-20
7 9 - - 79-70
80-50 81-20
81-70

x) Kupony opłaeają ł/*% podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

Kurs g ie łdy  w iedeńsk iej.
dnia 6 listopada 1913.

A. Ogólny d ług państw a. płacą żądają

Jednolity dłut yańswa w banknot,
maj-listopad ...........................
styczeń-iipiee.....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień . ' ................................
kw ieeień-październik.....................
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . ,
„ „ 1864 po 100 zł........................
„ „ 1864 po 50 zł.........................

80-80
80-80

83-90
8 4 - -  

1610-—
440-— 
694 — 
352"—

8 1 --
8 1 - -

84-10 
84-20 

1650-— 
450-— 
706-— 
362-—

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr. .  ................................ 80-90 81-90
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr. . , . . . 104-- 105-—

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).

B , Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.....................................  104.— 104-20

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. . . . . . . .  81-45 81"65

C. Obligacyo kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 81-— —• —
Koi. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 100-— 101-—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5‘/« pr....................................  102-90 103-90
Kol, Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye)...................................  80-95 81-95
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr......................  80-65 81-65
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5*1, pr. (ostempl. akcye) . . . .  422-50 424-50

ObUgacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol, Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 100-50 — ■—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  115 — —
Kol. czeskiej zaeh. za 300, 1000 i

5000 zł. 4 pr..........................................  83-25 84-25
Kol. czeskiej emiss. z r, 1895 za

400 kor. 4 pr...................................... 82-50 83-50
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr.................................................  80-50 81-50
Kol. półnoenej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre....................................  90-25 91-25
Kol. półnoenej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) , , . . 91-60 92-60
Kol. półnoenej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre..........................94'— 95‘—
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre...................  85-30 86-30
Kol. półnoenej ees. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre...................  881— 89- -
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre...................  90-50 91‘50
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre.................... 8 4 - -  85 —
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre. 82-25 83'25

Węg. złota renta 4 pr.............................. 115-80
„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 80-40
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 467-— 
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 2 2 5 --
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . . 282-—

E. O bligacje inderauizacyjue.
Węgier za 100 zł. 4 pre.....................  80 95
Kroaeyi i S ł a w o n i i ................................. 82-—

E. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 98-50
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 prc.................................... 81-50
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 prc, . 82-40
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 prc. 97-60
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre............................................................ 78-50
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 108-50
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr .. 223-75

116-20
80-60

4 7 7 --
235-—
2 9 2 --

81-95
8 3 - -

99-50

82-50
83-40

79-50 
116-50 
226-75

8 .  Listy zastawne. Oblig. kipot, i listy dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 279-50 289 50 
„ „ 1889 3 pr,

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4% pre. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gai. Tow. kr, ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1.
n n n 4 pr. starsze .

„ „ „ „ 4% pr. 53 lot.
Banku gal. ziem. kred. 4% pr. 60 1.
Gal. akc. b. hip. 10 pr. pr. los. 4% pr,

„ „ „ los. £0 1. 4% pr. .
» n r * „ 60 1. 4 pr. , .

Banku kraj. dla Galicy! i Lodom ery 1 
4% pr. 51 % lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun, 3
emisya 42 lat 4ł/s pr.......................

Banku kr. obi. kol. żel. 571/* 1- 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ 5 0  lat w, k. 4 pr.

H. Obllgacye % prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 
za 300 złr. . . .  . . , ,

Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 pre.....................................

Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pre......................................... . ,

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . .

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre . , . , ,

246- - 256-—

89-75 90-75
98-25 99-25
8 0 - - 80-80
8 8 - - 8 9 --
96-20 97-20
91-50 92-5o
91-50 92-50
9 0 - - 9 1 - -
9 0 - - 9 1 - -
8 2 '- 8 3 '-

91-25 92-25

9 0 - - 9 1 - -
79-75 80-75
8 6 - - 8 7 - -
87-10 88-10

75-85 76-85

82-10 83-10

1 1 0 —

109-— 110 —

Koronowa waluta, płacą źąria.ą

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. , 25-50 29 50
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 473-— 483- —
Clary 40 złr. m. k...........................—•   ■_
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 64-50 68-50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 52 25 56 25

„ „ węg. Tow. 5 złr. 31-— 35-—
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr, 96 — —

J . Akcye Banków (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . , 334-50 335 50 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 3881— 392-— 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3690-— 3700-— 
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. . . 618-50 619-50 
Węg, Banku kredyt. 200 złr. . . . 811-— 812-—
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor, . . 7291— 732-_
Gal. banku hip. 200 złr....................... 620-— 62c-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 509-60 510-60 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2034-— 2044-— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 582-50 586-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 266 50 267-50 
Zivnostenska tanka 100 złr, . . , 263-— 264- —

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok, s ke. pierw. 200 złr. 435-— 440’— 

„ „ „ n<a. zakład. 200 złr. 425-— 4301—
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1216- — 1222 — 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4740-— 4770-— 

„ Lwów-Bełzee(ake. pierw.) 200 zł. 365-— 368-— 
„ Lwów-Czerniowee-Jassy 200 zł. 5001— 502-— 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor................................   300-— 310 —

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr, 770-— 771-— 
Prag. Tow Żelazn, przem. 500 złr. . 2615-— 2636-— 
Tow. kopalń węgla w Briiz 100 złr. 876-— 890-— 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 306-— 309-— 
Galie, karpac. naft. Tow. 500 kor. . 960-— 970'—
Schodniey 500 kor................................. 461-— 470-—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 346-50 349'—

M. Weksle.
Niemieekie B anki........................... 117 70 117 90
Włoskie B a n k i.......................... ..... 94-621/j 94-80
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 24-12x/a 24161/»
Paryż za 100 franków . . . .  9 5 ^ %  95-521/*
Petersburg za 100 rubli 4% pre. 253-o2% 254-62% 
Szwajcarskie Banki . . . . .  95'22% 95'37%

N. W a l u t y .
Dukat eesarski . . . . . . .  11-42 11-47
Austr.-węg. 8 guld. złota mon“ta . —
20-frankOwka 19-08 19-12
2 0 -m a r k ó w k a ................................2358 23-64
Rossyjski półimperyał . . . .  -  — —•—
Niem. banknoty za 100 marek . 117-67% 117-87% 
Włoskie banknity za 100 lir . . 94-65 94-85
Rubla  ..........................................  253-87% 254-87%

J O  liL  JŁ  J E  :lW  i w  .ml m k . n  J Ę  J O  CM  w  w .

Licytacye.
L. 2374 (15894 2 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Dnia 20 listopada 1913 o godzinie 11 

rano odbędzie się w biurze naczelnika e. k. 
Zarządu salinarnego w Stebniku licytacja 
za pomocą ofert pisemnych na zabezpiecze­
nie dostawy materyałów dla tego Zarządu 
w r. 1914 względnie w latach 1914/15, wzglę­
dnie 1914/16.

Oferty wystawione przy użyciu przepi­
sanego formularza według postanowienia § 3 
warunków licytacyjnych bądź to na dostawę 
wszystkich materyałów bądź też poszczegól­
nych grup, lub łącznie kilka grup materya­
łów razem zaopatrzone w 2 prc. wadyum od 
rocznej kwoty obliczonej według dostawić 
się mających materyałów, należy wnosić naj­
później do godziny 11 rano dnia 20 listo­
pada b. r. na ręce naczelnika c. k. Zarządu 
salinarnego w Stebniku.

Otwarcie ofert, przy którem oferenci 
mogą być obecni, nastąpi w dniu rozprawy 
ofertowej o godzinie i r  10 rano.

Dostawa będzie oddana na okres je­
dnego roku, względnie dwu lub trzech lat, 
przyczem postanawia się, że oferta opiewa­
jąca li tylko na dwa lub trzy lata (1914/15 
lub 1914/16) może byc" również przyjętą i 
zatwierdzoną na przeciąg jednego roku.

Oferent ubiegający się o dostawę na 
przeciąg czasu dłuższego niż jeden rok t. j. 
na dwa lub trzy lata 1914/15 lub 1914/16 
związany jest w każdym razie ofertą swoją 
na przeciąg jednego pierwszego roku, gdyby 
jego oferta tylko na ten czasokres została 
zatwierdzoną.

Warunki licytacyjne, oraz wykazy po­
trzebnych materyałów można przejrzeć w go­
dzinach urzędowych w kancelaryi c. k. Za­
rządu salinarnego w Stebniku, gdzie również 
i formularze potrzebne do oferty wydane 
zostaną.

Dostawa obejmuje następujące grupy:
A. Materyały drzewne.

Grupa I. Drzewo budowlane okrągłe.
Grupa II. Drzewo budowlane rżnięte.
Grupa III. Deski.
Grupa IY. Laty.
Grupa Y. Słupy.

B. Materyały żelazne.
Grupa I. Łopaty żelazne, dzbanki, kubki. 
Grupa II. Rury lane żelazne.

0. Artykuły sklepowe.
Grupa I. Artykuły sklepowe.

C. k. Zarząd salinarny.
Stebnik, dnia 4 listopada 1913.

L. cz. E. 1267/12 (12) (15928 2 - 2 )
Edykt, licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa „Spar- und 
O edit-Y erein“ w Mielnicy, odbędzie się daia 
29 listopada 1913 o godzinie 11 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 4, w Mielnicy licytacja:

a) realności obj. lwh. 1615 gno. kat. 
Gerinakówka,

b) realności obj. lwh. 1245 grn, kat. 
Germakówka,

c) realności obj. lwh. 1597 gm. kat. 
Germakówka,

d) realnoś i obj. lwh. 1631 gm. kat. 
Germakówka.

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę są ocenione:

a) realność lwh. 1615 gm. Germaków­
ka na 1500 kor.,

b) realność lwh. 1245 gm. Germakówka 
na 1300 kor ,

c) realność lwh. 1597 gm. Germaków­
ka na 1500 kor.,

d) realność lwh. 1031 gm. Germaków­
ka na 210 kor.

Najniższa cena wynosi: 
ad a) 1000 kor., 
ad b) 866 kor. 67 h., 
ad c) 1000 kor., 
ad d) 140 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się ró­

wnocześnie zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4. 

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Mielnica, dnia 23 października 1913,
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OBW IESZCZENIE.
(15962 2 - 3 )

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od rzezi bydła i wyrębu 
mięsa, tudzież od wina, moszczu winnego i owocowego, oraz zacieru winnego w okręgach 
dzierżawnych obok poszczególnionych na rok 1914 warunkowo z zastrzeżeniem milczącego 
przedłużenia, względnie wypowiedzenia kontraktu dzierżawy, na dalszy drugi i trzeci rok 
t. j. 1915 i 1916, lub bezwarunkowo na okres 8 lat, t. j. od 1 stycznia 1914 'do końca 
grudnia 1916, rozpisuje się niniejszem publiczną drugą i równocześnie trzecią i ostatnią 
licytacyę.

Druga licytacya odbędzie się dnia 17 listopada 1918, a gdyby w tym dniu którego 
z przedmiotów nie wydzierżawiono, odbędzie się trzecia i ostatnia licytacya w dniu 5 gru­
dnia 1913.

Przy trzeciej t. j. ostatniej licytacyi będą przyjmowane oferty poniżej ceny wywo­
łania, zaś po tej licytacyi nie będzie się przyjmować żadnych ani ustnych ani pisemnych 
nadaży.

Licytacyę odbędą się w biurze c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego, Lwów, ul. Pod­
wale 1. 3.

Oferty pisemne, zaopatrzone w 10 prc. wadyum, należy wnosić na ręce Dyrektora 
okręgu skarbowego we Lwowie najpóźniej do godz. 2 po południu dnia poprzedzającego, 
ustną licytacyę. Kwity kasowe, opiewające na kaucyę niewygasłej dzierżawy, książki kas 
oszczędności i losy nie będą bezwarunkowo przyjmowane ani jako wadyum licytacyjne, 
ani jako kaucye dzierżawne. Składający wadyum, względnie kaucyę dzierżawną w obliga- 
eyach, obowiązany jest przedłożyć spis tych obligacyj w 3 egzemplarzach w myśl reskryptu
c. k. Ministerstwa skarbu z 17 lipca 1903 1.' 10.067.

Dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu i zacieru winnego 
oraz moszczu owocowego obowiązany jest po myśli ustawy krajowej z dnia 7 lipca 1909 
Nr. 102 Dz. u. k. pobierać dodatek krajowy do rządowego podatku spożywczego, jak 
długo ten dodatek istnieć bedzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego opłacać 30"/o 
od każdorazowego rocznego czynszu dzierżawnego rządowego podatku spożywczego. Zmiana 
tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy rządowego podatku 
spożywczego. Oferty telegraficzne nie będą przyjmowane ani uwzględniane. Komulatywne 
nadaże są wykluczone.

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości przynależnych do pojedyn­
czych okręgów dzierżawnych, można przeglądnąć w biurze c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo- 
bowego we Lwowie ul. Podwale 1. 3, oraz we wszystkich Nadzorach straży skarbowej 
lwowskiego okręgu.

W y k a z
tych okręgów dzierżawnych, w  których pobór podatku spożywczego od m ięsa i wina 

będzie na nowo wydzierżawiony od 1 stycznia 1914 w drodze publicznej licytacyi.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Lwów, dnia 30 października 1913.

cz. E. XI. 4362/13 (4) (15915 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek stroDy egzekwującej Zwią- 
,ku Samopomocy handlowej i kredytowej w 
Farnopolu, odbędzie się dnia 5 grudnia 1913 
i godzinie 10 przed południem, w biurze 
>Ir, 27, na zasadzie zatwierdzonych waruo- 
:ów licytacya następujących realnośei:

a) lwh. 3918 ks. gr. Tarnopol 1/2 pgr. 
k. 1867 las z budynkami,

b) lwh. 3204 ks. gr. Tarnopol pgr. 
863 i 1864 las i 3310 rola,

c) lwh. 3203 ks. gr. Tarnopol parc. b. 
266 z budynkami.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 1250 kor., 
ad b) 4000 kor., 
ad c) 1250 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 833 kor. 33 hal., 
ad b) 2666 kor. 67 hal., 
ad c) 833 kor. 33 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

lastąpi.
C. k Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Tarnopol, dnia 16 października 1913.

L. cz. E. 887/13 (8) (15886 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie krajowej Komisyi dla wło 
ści rentowych we Lwowie, odbędzie się dnia 
28 listopada 1913 o godzinie 10 pized połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7 w Zabiu, licytacya realności obj. 
lwh. 1420 ks. gr. gm Żabie, składającej się 
z parc. bud. Ik. 272 Nr, d. 253 i parc. grt. 
Ikat. 1730/1, 1781/1, 1734/8, 1784/2,1721/1, 
1725/3 i 1725/4 wraz z przynależnościami, 
składającemi się z ogrodzenia gruntów w 
skład powyższej realności wchodzących.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę j<st oceniona na 6090 kor. 69 hal., 
przynależności zaś na na 50 kor.

Najniższa cena wynosi 4093 kor. 78

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d ), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 14 października 1911.
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L. cz. E. 306/13 (3) (15835 3 -8 )
Strona zobowiązana Stefan Kocan syn 

Eliasza,
Na wniosek strooy egzekwującej To­

warzystwa eskontowego i oszczędnoś i w Dy 
nowie, odbędzie się dnia 25 listopada 1913 
o godzinie 11 przed południem w biurze Nr. 
17. na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacya następujących realności:

cała realność lwh. 705 pod Nr. d. 180 
składająca się z parc. bud. 100 i gr. 3025 
ks. gr. Ulucz,

cała realność lwh. 706 składająca się 
z parc. gr. 2997/1, 2999/2. 3001/1, 3002/2, 
3005/1, 3007/1, 3 9 1 1 ], 3028/1, 3029 2, 
3031/2, 3032/1, 3021,3006/2, 3008 2,3033/2, 
ks. gr. Ulucz.

Wartość szacunkowa: 
ad 1. 600 kor. 60 hel., 
ad 2. 4901 kor. 95 hal.
Najniższa oferta: 
ad 1. 400 kor. 40 hal., 
ad 2. 3267 kor. 97 bal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 16 października 1913.

L. cz. E. 1178/13 (6)' (15830 3—8) i
Edykt licytacyjny. j

Na wniosek Kazimiery Tesarowej, od­

będzie się dnia 12 listopada 1913 o godz. 
11 przed południem w biurze Nr. 37 licy- 
Ucys realności lwb. 69 gm. kst. Wadowice, 
wraz z przynależnościami.

Wartość szacunkowa 18.333 kor. 77 
bal., przynależności 906 kor. 40 hal.

Najniższa of  rta S/497 kor. 54 bal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne, i odnoszące, się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
Lrny, katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr, 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej w dniu licytacyi 
przed rozpoczęciem licytacyi, inaczej nie mo­
głyby być więcej podnoszone ze skutkiem 
co do samej nienichości.

Tc osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Wadowice, dnia 6 października 1913.

L. cz. E. 1603/13 (15871 3— 3)
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 grudnia 1913 o godzinie 8'30 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 2 w Tłumaczu, odbędzie 
się licytacya realności lwh. 515 gm. Tłu­
macz wraz z przynależnościami, składając.-mi 
się z 18 okien wewnętrznych z drzewa 
miękkiego, 17 kluczów żelaznych do dizwi, 
1 drzwi dwuskrzydłowych z drzewa miękkie­
go, 3 żaluzyi do 2 drzwi sklepowych i 1 
okna frontowego w parterze.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 30.770 kor., przynależności 
zaś na 295 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 15.532 kor. 80 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 4 października 1913.

L. cz. E. 1055/13 (5) (15927 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryi Micbajłów w Topo­
rowie, odbędzie się dnia 3 grudnia 1913 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 3, licytacya lwh. 
705 gm. Toporów.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tsc-yę jest oceniona na 400 kof.

Najniższa cena wynosi 266 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumeuta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
sti lny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr, 111.

G. k Sąd powiatowy. Oddział III.
Łopatyn, dnia 21 października 1913.

(15897 3—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Pudłowskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem.
L I C Y T A C Y Ę :

a) w hali sądowej:
Wtorek, dnia 11 listopada 1913 od godziny 

9 do 12 przed południem: rozmaite
meble i sprzęty domowe, oraz forte­
piany.

Środa, dnia 12 listopada 1913, od godz, 9 
do 12 przed południem : rozmaite meble 
i sprzęty domowe, towary iotalacyjce 
elektr., pianino, konfekeya damska. 

Czwartek, dnia 13 listopada 1913 od godziny 
9 do 12 przed południem : rozmaite
meble i sprzęty domowe, farby, kon­
fekeya męska, wina. koniaki etc., le­
ksykon i rozmaite książki naukowe, ze­
garek złoty i łań -uszek złoty.

Piątek, dnia 14 listopada 1913 od godziny
9 do 12 przed południem: rozmaite
meble i sprzęty domowe, towary galan­
teryjne, bucik', kapelusze męskie. 

Sobota, dnia 15 listopada 1913 o godzinie 
4 po południu: rozmńte meble i sprzę­
ty domowe, zegarek srebrny, wina da­
szkowe, węgiel opałowy, niateryały weł­
niane i sukna.

b) Po za sądową halą: 
Poniedziałek, dnia 10 listopada 1913 o go­

dzinie 10 przed południem przy ulicy 
Serbskiej 1. 2: towary płócienne, urzą­
dzenie sklepowe.

Czwartek, dnia 13 listopada 1913 o godzinie 
9 przed południem:

a) przy ulicy Łyczakowskiej I. 22: szafa, 
lada sklepowa, farby, pokost, lakier, 
mydło, św iece;

b) przy ulicy Słonecznej 1. 9: urządzenie 
restauracji i różne napoje etc.
Sprzedać sio mające przedmioty mogą

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej, oraz 
na miejscu przechowania przed licytacją. 

Sądowa bala aukcyjna.
Lwów, dnia 5 listopada 1913.

L. cZ. E. II. 817/13 (15954 2 - 3 , i
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego we Lwo­
wie, zastąpionego przez adw. dr. Godlewskie­
go we Lwowie, odbędzie się dnia 18 grudnia 
1913 o godzinie 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. II.
1 cytacja realności oba lwh. 836 Dziel. I., 
składającej się z trzypiętrowego dotnu czyn­
szowego i ogródkiem kwiatkowym przed bu­
dynkiem, wraz z przyn-ileżytościami, składs- 
jącemi się z okien, drzwi balkonowych, gale­
ryjki, piecyków, wanien, kociołków, umywal­
ni i t. d.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 123.307 kor. 21 hal., 
przynależności zaś na 4324 kor.

Najniższa oferta wynosi 61.653 kor. 11 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż do skutku nie 
przyjdzie.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
doeej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S I , Oddział II.
Lwów, dnia 4 października 1913.

L. cz. E. 2917/13 (5) (15870 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 grudnia 1913 o godz 8 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w b urze Nr. 2, w Tłumaczu 
licytacya:

a) realności lwh. 1891 gm. kat. Tłu­
macz,

b) realności lwh. 1885 gm. kat. Tłu­
macz,

c) real ości lwh. 846 gm. kat. Tłu­
macz, wraz z przynależytościami, składają­
cemi się z parkanów, komórek, stajni i ole­
jarni.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad a) na 5605 kor. 80 h., 
ad b) na 400 kor., 
ad c | na 3440 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 3469 kor. 67 h., 
ad b) 266 kor. 67 h., 
ad c) 1886 kor. 67 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłumacz, dnia 1 p ździernika 1913.

L. cz. E. 1339/13 (1) (15864 3—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego Królestw a 
Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem 
zastąpionego przez adw. dr. Włodzimierza 
Godlewsk ego we Lwowie, odbędzie się dnia 
11 listopada 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 3, licytacja:

1. realności obj. lwh. 454 gm. Zsdnie- 
szówka, składającej ńę  z p. bud. ikat. 161, 
na której znajduje się chata mieszkalna bu­
dowana, słomą krjta , stodoła i budynki go­
spodarcze, oraz z pgr. Ikat, 492, 522/1, 
553/2, 603/1, 715/2, 1067 1, 1068/1, 1171/2, 
1232/123, 1250, 1085 i 535/3 o obszarze 
34.027 m 2,

„Gazeta Lwowska" Nr. 257 z dnia 9 listopada 1913,
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2. Iwh. 524 tejże gminy składającej się 
z pgr. 1109/2 o obsz. 4589 m2,

3. Iwh. 865 tejże gm. składającej się 
z pgr. lkat. 561/1 o obszarze 6522 m2,

4. Iwh. 1456 tejże gm. składającej się 
z pgr. lkat 561/2 o obszarze 4942 m 2,

5. Iwh. 550 gm. Kammnki składającej 
się z pgr, lkat. 1224/2 o obszarze 1 m. 481 
a 2 i pgr. lkat. 1224/13 o obszarze 4160 m 2,

i 6. Iwh. 1342 tejże gminy składającej 
się z pgr. lkat. 1223/2 o obszarze 815 a2 
wraz z przynależnościami składającemi się z 
zasianego zboża rozmaitego gatunku oraz 
drzew.

Nieruchomości powyższe wystawiona na 
lieytacyę są ocenione a to:

1. realność obj. Iwh. 454 gra. Zadnie- 
szówka na 4138 kor,,

2. realność obj. Iwh. 524 gra. Zadnie- 
szówka na 380 kor.,

3. realność obj. Iwh. 865 gm. Zadnie- 
szówka na 542 kor.,

4. realn- ść obj. Iwh. 1456 gm. Zadnie- 
szówka na 440 kor.,

5. realność obj. Iwh. 550 gm. Kamion­
ki na 770 kor.,

6. realność obj. Iwh. 1342 gra, Ka- 
mioniri na 300 kor.

Najniższa cena w ynosi: 
ad 1. 2760 kor., 
ad 2. 253 kor. 40 hal.,
ad 3. 360 kor. 40 hal.,
ad 4. 262 kor. 40 hal.,
ad 5. 512 kor. 40 hal.,
ad 6. 200 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne które się równo­

cześnie zatwierdza i obnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.), może każdy mający chęć kupiena przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 
Podwołoczyska, dnia 10 września 1913.

L. cz. E. XI. 2912/13 (11) (15829 8 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
oszczędności miasta Tarnopola, odbędzie się 
dnia 12 grudnia 1913 o godzinie 9 30 przed 
południem w biurze Nr. 27, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya następują­
cych realności:

a) Iwh. 4896 ks. gr. Tarnopol, rola,
b) Iwh. 60 ks. gr. Berezowiea wielka, 

parcela budowlana wraz z domem, spichle­
rzem i chlewem,

c) Iwh, 883 ks. gr. Berezowiea wielka,
rola,

d) Iwh. 985 ks. gr. Berezowiea wielka,
rola,

e) Iwh. 1030 ks. gr. Berezowiea wielka,
rola.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 4000 k o r , 
ad b) 4250 kor,, 
ad c) 80) kor., 
ad d) 850 kor., 
ad e) 1300 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 2666 kor. 67 h., 
ad b) 2833 kor. 33 h., 
ad c) 533 kor. 33 h., 
ad d) 566 kor. 66 h,, 
ad e) 866 kor. 66 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Tarnopol, dnia 16 września 1913.

L. cz. E. III. 3785/11 (15889 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa pożyczkowego 
we Lwowie, zastąpionego przez adw. dr. K. 
Weissa we Lwowie, odbędzie się dnia 9 
grudnia 1913 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11 
we Lwowie ulica Bernsteina 10, relicytac.ya:

a) 10/72 części realności obj. Iwh. 2245 
ks. gr. gm. m. Lwowa d 'a I. Dz. 1. orj. 26 
składającej się z pastwiska łącznej powierz­
chni 50.476 m 2, tudzież

b) 10/18 części realności obj. Iwn. 2247 
ks. gr. dla I. Dz, m. Lwowa, składając j się 
z parc. grt, o powierzchni 697 m 2, stodoły, 
parterowego budynku mieszkalnego, szopy 
drewnianej, stajni murowanej i szopy dre­
wnianej.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione a to:

a) 10/72 części Iwh. 2245/1. na 2108 
kor. 17 h.,

b) 10/18 części realności Iwh. 2274/1. 
na 898 kor. 86 h.

Najniższa cena wynosi:
ad a) 10/72 części realności Iwh. 2245/1 

1051 kor. 58 b.,
ad b) 10/18 części realności Iwh. 2274/1. 

449 kor. 48 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­

larny, wyciąg katastralny, protokoł ocenie­
nia i t. <L), może każdy mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w Oddz. kancela­
ryjnym Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział III,
Lwów, dnia 28 września 1913.

L. cz. E. 4306/12 (16023)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Miejskiej Kasy oszczędno­
ści w Śniatynie, odbędzie się dnia 2 grudnia 
1913 o godzinie 9’30 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III 
w Śniatynie licytacya realności:

I. objętej Iwh 1359 ks. gr. gminy ka­
tastralnej Stecowa składającej się z pgr. 719/7, 
719/2, 719/3 719/6 i 719/4;

II. objętej Iwh. 2779 ks. gr. gm. kat. 
Stecowa składającej się z pbud. 472 i pgr. 
2731 na pbud. 472 chata.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę są ocenione:

I. na 2380 kor ,
II. na 1167 kor.
Najniższa cena wynosi 2/3 części ceny 

szacunkowej:
sd I. 1587 kor.,
ad II. 778 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które niniejszem 

zatwierdza się i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przeglą­
dnąć w godzinach urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższyeh nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV,
Sniatyn, dnia 10 października 1913.

L. cz. E. 4381/13 (5) (15373)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Markusa Schwarza, kupca 
w Horodence odbędzie się dnia 3 grudnia 1913 
o godz. 10 przed południem w biurze Nr, 30 
na zasadzie niniejszem zatwierdzonych wa­
runków lieyta ya następujących realności:

a) Iwh. 17 ks. gr. Olej Korniów cała 
zł< żona z pb. 66/1 z chatą z pgrt. 6/1, zpgrt. 
320, z pgrt. 400,

b) Iwh. 388 ks. gr. Olej Korniów cała 
złożona z pgrt. 1103,

Wartość szacunkowa:
ad a) 2065 kor., v
ad b) 800 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 1376 kor. 66 hal., 
ad b) 533 kor. 32 hal. 
l)o realności Iwh. 17 ks. gr. Olej. Kor­

niów należą następujące przynależności: wia­
dro i koło oszacowane na 15 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Horodenka, dnia 25 września 1913.

L. cz. E. 904/12 (16022)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mendla Beinisoha, odbę­
dzie się dnia 2 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed połudnUm w sądzie niżej wymienio- 
jiym w sali Nr. III,, w Śniatynie licytacya 
1/5 i 1/8 z 1/5 części realności objętej Iwh 
669 ks. gr. gm. Zadubrowce, składającej się 
z pgr. 122/4, 1398 i 1433.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę oceniona jest w 1/5 i 1/8 z 1/5 
(9 40) częściach na 311 kor. 28 h.

Najniższa cena wynosi 2/3 części ceny 
szacunkowej, t. j. kwotę 207 kor. 52 hal.,

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 9.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną zawiado­
mione będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
Sniatyn, dnia 10 października 19)8.

L. cz. E. 1236/13 (15095)
E d y k t .

Dnia 3-go grudnia 1913 o godzinie 8 
przed południem odbędzie się w sądzie niż«j 
wymienionym w biurze Nr. 19, licytacya:

1, realności obj. Iwh. 2320 kgr. ilińce, 
Aleksandra Brodowskiego,

2. realności obj. Iwh. 2375 tejże gmi­
ny, Petra Lukaniuka i Anny Lukaniuk,

8, realności obj. Iwh. 2376 tejże gmi­
ny, Iwana Lukaniuka Kostyna,

4. realności obj Iwh. 2377 tejże gmi­
ny, Palija Pahjczuka Pawła, tudzież

5. realność obj Iwh. 2378 tejże gmi­
ny, Lukiena i Anny Pałachniuków własnej, 
składających się ad 1., 2., 4. i 5. z chat i 
pola ornego i zabudowań gospodarczych, ad 3. 
z pola ornego.

Wartość nieruchomoś i wystawionych 
na lieytacyę ustala się:

ad 1. na 20.416 kor. 43 h., 
ad 2. na 15,458 kor. 07 h., 
ad 3. na 27 666 kor. 38 h , 
ad 4. na 4485 kor. 76 h., 
ad 5. na 4219 kor. 83 h.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. — 13.610 kor. 96 h., 
ad 2. -  10 305 kor. 38 h., 
ad 3. — 18.444 kor. 26 h., 
ad 4. — 2990 kor. 51 h., 
ad 5. -  2813 kor. 22 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiana będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów. dnia 9 października 1913.

L. cz. E. 930/13 (12) (15676)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Jankla

Kassa w Kutach, odbędzie się dnia 5 gru­
dnia 1913 o godzinie 8 przed południem w 
biurze Nr. 13, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya następujących realności :

a) 1/2 cz. Iwh. 939 ks. gr. Kobaki,
b) Iwh. 940 ks. gr. Kobaki.
Wartość szacunkowa:
ad a) 1930 kor.,
ad b) 6801 kor.
Najniższa oferta w ynosi:
ad a i 1330 kor.,
ad b) 4534 kor.
Do realności Iwh. 939 ks. gr. Kobaki 

należą następujące przynależności, oszaco­
wane na 64 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
t' j nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w Oddz. kanc. 
w biurze Nr. 13.

Takie prawa, wobec których niniej­

sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na trbliey są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika dla doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 20 października 1913.

L. Prez. 3608 16 Z/13 (15294)
Ofertowe ogłoszenie.

Prezydyura c. k. Sądu obwodowego w 
Samborze rozpisuje rozprawę ofertową na do­
stawę mięsa, smalcu, słoniny, żyta i drzewa 
opałowego dla tutejszego domu więziennego. 
Dostawa ta zostanie przez Prezydyum c. k. 
Sądu krajowego wyższego we Lwowie nadaną.

Potrzebne są:
I. mięso wołowe, mięso cielęce, wątro­

ba wołowa;
II. smalec, słonina;
III. żyto ;
IV. drzewo opałowe bukowe i drzewo 

opałowe jodłowe.
Zapotrzebowanie w okresie dostawy wy­

nosi w przybliżeniu kwotę około: ad I. 5000 
kor., ad II. 2000 kor., ad III. 6000 kor., ad
IV. 2000 kor.

Dostawa trwa od 1 stycznia 1.914 do 
31 grudnia 1914.

W ofertach należy wymienić ceny po­
jedynczych artykułów dostawy z osobna.

Podstawą do wypośrodkowania cen co 
do mięsa ad I., smalcu, tudzież słoniny ad
II., w drodze obecnej licytacyi ofertowej sta­
nowić ma opust w procentach od każdorazo­
wej ceny targowej zapodanej urzędownie 
każdego miesiąca przez magistrst miasta Sam­
bora, zaś co do artykułów pod III. i IV. 
wyszczególnionych, ceny przez oferentów za­
podane.

Każdy z oferentów złożyć ma wadyuni 
w wysokości 5 prc. od ogólnej wartości za­
potrzebowania powyż wymienionych arty­
kułów.

Oferent, któremu dostawa oddaną zo­
stała, winien w ciągu 14 dni po otrzymaniu 
zawiadomienia o przybiciu złożyć 5 prc. kau- 
cyę od ogólnej kwoty zapotrzebowania o ile 
deponowane wadyum na ten cel użyte nie 
zostanie.

Szczegółowe warunki dostawy przeglą- 
onąć można w kancelary, Zarządu domu wię­
ziennego w Samborze w godzinach urzędo­
wych.

Należycie ostemplowane oferty zamknięte 
i opieczętowane na stronie zewnętrznej za­
opatrzone napisem „Oferta na dostawę mię­
sa" (smalcu, słoniny, żyta lub drzewa) dla 
domu więziennego w Samborze, z zapoda­
niem oferenta, miejsca zamieszkania, wnosić 
należy do Prezydyum c. k. Sądu obwodowe­
go w Samborze najdalej do 20°listopada 1913 
do godziny 12 w południe.

Przed upływem wyznaczonego terminu 
należy wnieść również ewentualne zmiany, 
uzupełnienia ofert lub zawiadomienia o eofnię- ■ 
ciu się od rozprawy ofertowej.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 20 listo­
pada 1913 o godzinie 12 w południe w e k .  
Prezydyum Sądu obwodowego w Samborze.

Przy otwarciu ofert mogą być oferenci 
obecni.

Do ofert należy załączyć podpisane 
przez oferentów ogólne i szczegółowe wa­
runki.

Oferty wniesione po terminie lub wy­
maganym warunkom nie odpowiadające, nie 
będą uwzględnione.

Udzielenie przybicia nastąpi dopiero za 
zezwoleniem Prezydyum c. k. Sądu krajowe­
go wyższego we Lwowie.

Sambor, dnia 21 października 1913.

L. cz. E. 2970/13 (6) (15537)
Edykt licytacyjny 

Dnia 3 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. 4, licytacya:

a) realności Iwh. 361 ks. gr. gm. Dy­
mitrów wielki składającej się z pgr. i bud. 
o łącznej powierzchni 1 ha. 4 ar. 29 m .2 i 
domu mmszkalnego,

b) realności Iwh. 359 ks. gr. gminy 
Dymitrów wielki składającej się z pgr. o 
łącznej powierzchni 5 ha. 91 ar. 62 m.2,

c) realuości Iwh. 246 ks. gr. gm. Dy­
mitrów wielki objętej, składającej się z pgr. 
o łącznej powierzchni 1 ha. 21 ar. 46 m .2.

Nieruchomości te oceniono: 
ad a) na 3457 kor. 40 hal.,
ad b) na 6184 kor. 88 hal.,
ad c) na 1266 kor. 72 hal.
Najniższa cena wynosi:
ad a) 2304 kor. 67 hal., 
ad b) 4123 kor. 25 hal.,



c) 844 kor. 48 hal.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

hcytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacji. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dma 21 października 1913.

L. cz. E. 3076/13 (10, (15538)
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biuize Nr. 4, odbędzie się licytacya 
realności lwh. 387 ks. gr. gin. Górzyco sk ła­
dającej się z pgr. o łącznej powierzni 1 ha. 
37 ar. 97 m.2

Nieruchomość ta oceniona na 2370 kor.
Najniższa cena wynosi 1580 kor.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licylacyi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 20 października 1913.

L. ez. E. 1219,13 (4) (15992)
Strona zobowiązana Jan Sawczak po 

Karolu w Niewistee.
Na wniosek strony egzekwującej Schaji 

Fisch odbędzie się dnia 19 listopada 1913 
o godzinie 10 przed południem w biurze Nr. 
17 na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacya realności ks. gr. Niewistka lwh. 80, 
cała realność lwh. 80 ks, gr. gin. Niewistka, 
obejmująca parcele bud. 361 1. domu 21 i 
gr. 75/4, 269/3, 297, 298 299, 300, 301, 
302 i 303.

Wartość szacunkowa: 2890 kor.
Najniższa oferta 1936 kor, 67 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
Brzozów, dnia 14 października 19J3.

L. cz. E. IX. 1579/13 (12) (15978)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Ja ­
dwigi Bąbowej w Bibicach, odbędzie się dnia 
11 grudnia 1913 o godzinie 10 przed połu­
dniem w brarze Nr. 44 licytacya 5/20 części 
realności lwh. 51 ks. gr, gm, Bibiee, skła­
dającej się z parc. bud. 9 i grunt. 70, 72, 
73, 74/1, z domem mieszkalnym a oszacowa­
nej na 1456 kor. 75 hal.

Poniżej najniższej oferty wynoszącej 
971 kor. 16 bal., sprzedaż nie nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy cyw. Oddział IX.
Kraków, dnia 3 września 1913.

L. cz. E. X. 2461/13 (5) (15827)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego król. Ga- 
lieyi i Lodomeryi we Lwowie, odbędzie się 
dnia 1 grudnia 1913, o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 140 w .Stryju licytacya realności 
obj. lwh. 138 ks. gr. gm. Dobrowlany, sta­
nowiącej gospodarstwo gruntowe składające 
się z 1 parceli budowlanej wraz z budynka­
mi, tudzież roli i łąk, o łącznym obszarze 7 
morgów 1580 s2.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytację są ocenione na 4380 kor., przjna- 
leiności zaś na 780 kor.

Najnii-za cena wynosi 2920 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowj, Oddział X.
Stryj, dnia 17 października 1913.

L. cz. E. 811/13 (9) (16006)
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 listopada 1913 o godzinie 9 
przed połuduiem odbędzie się w biurze Nr. 
10 w sądzie tutejszym licytacya 2/6 części 
realności lwh. 28 ks. gr. gm. Wolica stano­
wiącej parc. bud. i gruntowe.

Cena szacunkowa 8929 kor.
Najniższa oferta 2619 kor. 33 h.
Warunki licytacyjne normalnie ustalone 

i odnośne dokumenta przejrzeć można w są­
dzie tutejszym, w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 10 października 1913.

L. cz. E. 745/12 (13) J (16017)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Suehera Goidberga w Po­
toku złotym odbędzie się dnia 19 listopada 
1913 o godzinie 9 30 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, li 
cytacya realności lwh. 1161 gm. Ścianka 
połowy lwh. 221 i 1/10 części lwh. 222 gm. 
Porchowa.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
są ocenione na 700 kor.

Najniższa cena wynosi 500 koron., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny. wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie naip źuiej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie miałyby już zna­
czenia.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Potok zloty, dnia 15 października 1913.

L. cz. E. 1581/18 (6) (15940)
Edykt licytacyjny,

W sądzie tutejszym, biuro Nr. 9, odbę­
dzie się dnia 26 lilstopada 1918 o godzinie. 
8 rano, licytacya realności lwh. 72 ks. gr. 
gm. Wołostków.

Nieruchomość ta ocenioną jest na 986 
kor. 17 hal.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 657 kor. 14 hal.

Warunki licytacyjne oraz inne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
podczas godzin urzędowych.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, 21 października 1913.

L. cz. E. 1251/13 (6) (16020)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Jakóba Kaaba w Kudkac-h 
odbędzie się dnia 28 1 stopada 1913, o godz. 
9 przed południem, biuro Nr. 5, licytacya 
następujących realności 1/3 lwh. 439 gminy 
Roździałowice.

Wartość szacunkowa 4456 kor. 67 hal.
Najniższa oferta 3031 kor. 11 hal.
Przy ustaleniu ceny szacunkowej po ­

minięto wartość budynku znajdującego się 
na parceli gruntowej 2341/2, stanowiącego 
własność Czytelni ,. Proświty“ w Roździało- 
wicach.

Poniżej najniższej ofeity sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenty może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 5.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rudki, dnia 10 października 1913.

L. cz. E. 2377/13 (5) (15097)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Związku kupieckiego i rol­
niczego w Raw;e odbędzie się dnia 2 grn- 
daia 1913 o godzinie 9 przed południem w 
biurze Nr. IV, tutejszego sądu licytacya re­
alności lwh. 1331 ks. gr. gra. kat. Dobrosin 
ocenionej na 5815 kor. i realnoś i lwh. 206 
ks. gr. gm. Piły, ocenionej na 200 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do lwh. 1331 gm 
Dobrosin 3548 kor. 32 hal , zaś co do lwb. 
206 gm. Piły 133 kor. 32 hal.

Warunki licytacyjne oraz odnoszące sie 
do tej sprzedaży dokumenta przeglądać mo­
żna w kancelaryi sądowej w godzinach urzę­
dowych.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 1 października 1913.

L. cz. E. 859/18 (7) (16000j
Edykt licytacyjny.

Dnia 19 listopada 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie tut. w biurze Nr. 
10 odbędzie się licytacya 1/8 części realno­
ści lwh. 125 ks. gr. gm. Krościenko, stano­
wiącej parc. bud. i gruntowe.

Cena szacunkowa 1061 kor. 25 hal.
Najniższa oferta 708 kor.
Warnnki licytacyjne normalnie ustalone 

i odnośne dokumenta przejrzeć można w są­
dzie tutejszym w biurze Ńr. 10.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Dobromil, dnia 2 października 1913.

L. cz. E. 3559/13 (5) (15986)
Edykt licytacyjny 

Dnia 20 listopada 1913 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 28 licytacya realności:

a) lwh. 591,
b) lwh. 886 gm. Leszniów.
Realność tę oszacowano:
a) na 45 kor. 80 hal.,
b) na 287 kor. 50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi:

a) 30 kor. 54 hal,,
b) 191 ko-. 70 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 29.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania licytacyjnego jedynie prze' 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego,

(C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 7 października 1913.

L. cz. E. 1907/13 (5) (16005)
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 listopada 1913 o godzinie 9 
przed południem w sąizi- tutejszym w biu­
rze Nr. 10 odbędzie się licytacya:

1. realności lwh. 246 ks. gr. gra. Tru- 
szowice,

1. 1/4 części realności lwh. 71 ks. gr. 
gm. Truszowice.

Gena szacunkowa : 
ad 1. wynosi 950 kor ,
ad 2, wyn isi 400 kor.
Najniższa oferta: 
ad 1. — 634 kor.,
ad 2. — 267 kor.
Warunki licytacyjne normalnie ustalo­

ne i odnośne dokumenta przejrzeć można w 
sądzie tutejszym w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 10 października 1918.

L. cz. E. 2116/12 (15686)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Oyli Ereudelis odbędzie się 
dnia 2 grudnia 1913 o godzinie 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, biuro 
Nr. 7, licytacya:

a) 49/240 części realności objętej lwh. 
47 ks. gr gm. Mołodiatyn,

bj całej realności objętej lwh. 138 ks, 
gr. gm. Mołodiatyn.

Nieruchomości powyższe ocenione są na: 
ad a) 259 kor. 50 hal., 
ad b) 1600 kor., zaś przynależności na 

1340 kor.
Najniższa oferta wynosi: 
ad a) 192 kor. 27 hal., 
ad b) 1960 kor.
Poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnośne doku­

menta każdy mający chęć kupna prz jrzeć 
może w sądzie niżej wymienionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Peczeniżyn dnia 23 października 1913.

L. cz. E. 1586'13 (7) (15938)
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
26 listopada 1913 o godzinie 12 w południe 
licytacya realności lw h .:

a) 141, b) 544, c) 218, d) 751, e) 76, 
ks. gr. gm. Orchowice, f )  264, g) 294 ks. 
gr. gm Dydiatycze.

Nieruchomości te ocenione są: 
ad a) na 2752 kor, 60 hal., 
ad b) na 316 kor. 71 bal., 
ad c) 1744 kor. 91 h a l , 
ad d) 2075 kor. 20 hal., 
ad e) 1196 kor., 
ad f )  61 kor. 80 hal., 
ad g) 1369 kor, 55 hal.
Poniżej najniższej ofeity sprzedaż nie 

nastąp i:
ad a) 1834 kor, 66 hal., 
ad b) 211 kor. 14 hal., 
ad c) 1163 kor 27 hal., 
ad d) 1388 kor. 46 hal., 
ad e) 1197 kor. 33 hal., 
ad f) 41 kor. 20 hal., 
ad g) 913 kor. 02 hal.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.

Sądowa Wisznia, d. 21 października 1913.

L. cz. E. 1072/13 (23) (15985)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2-go grudnia 1913 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tu 
tejszym w biurze Nr. 28, licytacya realności 
lwh, 532 gm. Brody.

Realność wystawiona na licytaeyę osza­
cowana jest na 1179 kor. 50 h.

Najniższa cena niżej której sprzedaż me 
nastąpi, wynosi 786 kor. 46 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
akta przejrzeć można w sądzie tut. w biurze 
Nr. 29.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juź ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 14 października 191-3.

(14497)L. cz. E. 1412 13
Edykt licytacyjny.

Dnia ł-go grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr, 8, odbędzie się licytacya realności 
lwh. 538 gm. Zdrochec wTraz z przynależno­
ści ami.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 13.923 kor. 49 h.

Najniższa cena wynosi 9282 kor. 34 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjae i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć w sądzie tutejszym w biurze Nr. 11.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Radłów, 80 września 1913.

L. ez. E. 1616/13 (7) (16010)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Teodozji Maciejowskiej z 
Przagoniny, zastąpionej przez pełnom. Mi­
chała Sobina, odbędzie się dnia 28 listopada 
1913 o godzinie 9-30 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11 na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
realności lwh. 54 ks. gr. gm. kat. Przegoni- 
na wraz z przynależnościami, składającemi 
się z piwnicy i kilkuset drzew.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 2000 kor., przynależności 
zaś na 20 kor.

Najniższa cena wynosi 1346 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 14.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V,
Gorlice, dnia 22 października 1913.

L. cz E. 944/13 (6) (16003)
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 listopada 1913 o godzinie 9 
rano odbędzie się w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 10, licytacya 1/8 części realności 
lwh 222 ks. gr. gm. Pietnice stanowiącej 
parc. bud. i grunt.

Cena szacunkowa 1053 kor. 75 hal,
Najniższa oferta 702 kor. 50 hal.
Warunki licytacyjne normalnie ustalone 

i odnośne dokumenta przpjrzeć można w są­
dzie tutej zym w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 9 października 1913.

L. cz. E. 1847 13 (6) (15997)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20-go listopada 1913 o godzinie 
10 przed południem w biurze Nr. 10 odbę­
dzie się licytacya:

a) 1/2 cz. realności lwh. 336,
b) 1/2 realności lwh. 349 i
c) całej realności lwh. 350 ks. gr. gm. 

Kniaźpol, stanowiących parc. bud., oraz par­
cele gruntowe.

Cena szacunkowa: 
ad a) lwh. 336 — 1241 kor., 
ad b) lwh. 349 — 30 kor.,
ad cj lwh. 350 — 3902 kor.
Najniższa oferta wynosi: 
ad a) lwh. 336 — 828 kor.,
ad b) lwh. 349 — 20 kor.,
ad G) lwh. 350 — 2603 kor.
Warunki licytacyjne normalnie usta­

lone i odnośne dokumenta przejrzeć można 
w sądzie tutejszym w biurze Nr, 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 23 września 1913.

L. cz. E. 2019/13 (7) (15930)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie masy konkursowej firmy 
Sehónker & Holliinder, zastąpionej przez dr. 
Eischlowitza, odbędzie się dnia 1 grudnia 
1913 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w 
w Myślenicach, licytacya:

a) 3/4 części realności lwh. 196,



b) połowy realności Iwh. 565 ks. grt. 
gm. Dolna wieś obj. wraz z przynależnościa- 
mi, składa;ącemi się z jednej krowy.

Części nieruchomości tych wystawione 
na licytacyę są ocenione:

a) lwb. 196 na 8775 kor. 35 hal.,
b) lwh. 565 na 160 kor. 37 hal., przy­

należności zaś na 200 kor.
Najniższa cena w ynrsi:
ad aj 2516 kor. 90 bab,
ad b) 106 kor. 91 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w s ądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Myślenice, dnia 2 października 1913.

L. cz. E. 1248/13 (4) (15328)
E d y k t.

Dnia 2-go grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tu­
tejszym w biurze Nr. 2, licytacya realności 
lwh. 25 gm. Lubinka.

Cena wywołania 3440 kor.
Najniższa cena wynosi 2293 kor. 32

hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 1.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tuchów, dnia 6 października 1913.

L. cz. E. IX. 320,13 (10) (15748)
Edykt licytacyjny,

Na żądanie Wasyla Kaszubińskiego w 
Pikulicach, odbędzie się dnia 2 grudnia 1913 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7, licytacya re­
alności księgą gruntową gminy Piknlice ob­
jętych, a to :

1. lwh. 177, składającej się z pastwi­
ska, ocenionej na 176 kor. 50 h.,

2. lwh. 441, składającej się z rob, oce­
nionej na 1970 kor. 50 h.,

3. lwh. 459, składającej się z pastwi­
ska, ocenionej na 88 kor. 25 h.,

4. lwh. 86, składającej się z ról i past­
wisk, ocenionej na 2260 kor,,

5. połowy realności lwh. 428, składa­
jącej się z ról i pastwiska po potrąceniu do­
żywotniego użytkowania połowy z tej połowy 
realności, ocenionej na 2010 kor. 75 h.,

6. połowy realności lwh. 500, składa­
jącej się z roli, ocenionej na 530 kor.

Najniższa cena wynosi: 
ad 1. -  117 kor. 67 h„ 
ad 2. — 1314 kor. 33 h., 
ad 3. — 58 kor. 83 h., 
ad 4. — 1500 kor. 67 h., 
ad 5. — 1340 kor. 50 h., 
ad 6, — 353 kor. 33 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 

zie do skutku.
Warunki licytacyjne, które równocze­

śnie się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokołyocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie n żej 
wymienionym w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźni ej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być już 
zc skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Przemyśl, dnia 18 października 1913.

L cz. E. 2371/13 (7) (16014 1 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzyteluości.
Na wniosek strony egzekwującej Maruni 

Dawidiak, odbędzie się dnia 3 grudnia 1913 
o godz. 10 przed południem w biurze Nr. 7, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków, licy­
tacya następujących realności lwh. 151 ks. 
gr. Rudniki.

Cała realność składająca się z pgr. lk. 
785/1 roli w niwie „Paproć", pgr. 2045 roli

i w niwie „Seredna doroha“ i pgr. 2627 łąki 
w niwie „Stawy“.

Wartość szacunkowa 1900 kor.
Najniższa oferta 1266 kor. 66 hal.
Do realności powyższej nie należą ża­

dne przynależności.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w oddziale kancelaryjnym 
w biurze Nr. 7.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 29 października 1913.

L. cz. E. VIII. 2846/13 (9) (15979)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mieczysława Krzysztofor- 
skiego i Wilhelma Wobera w Krakowie, za­
stąpionych przez adwokata dr. Lówenthala 
odnędzie się dnia 12 listopada 1913 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 14, w Przemy­
ślu licytacya 1/3 z 1/2 realności obj. lwh. 
1565 ks. gr. gm. Przemyśl.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 5567 kor. 98 hal.

Najniższa cena wynosi 2783 kor. 99 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.', 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których licytacya 
niniejsza byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Dla osób, którym w czas nie można 
doręczyć edyktu, ustanawia się kuratora w 
osobie dr. Smutuego, adw. w Przemyślu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyś1, d. 25 września 1913.

L. cz. E. 366/12 (24) (15998)
Edykt licytacyjny

Dnia 20 listopada 1913 o godz. 9 przed 
południem w tut. sądzie w biurze Nr. 10, 
odbędzie się licytacya realności lwh. 136 ks. 
gr. gm. Dobromil, stanowiącej pbud. i dom.

Cena szacunkowa wynosi 20000 kor.
Najniższa oferta wynosi 10000 kor.
Warunki licytacyjne normalne ustalone 

i odnośne dokumenta przejrzeć można w są ­
dzie tutejszym w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dma 5 września 1913.

L. cz. E. 1019/13 (9) (15939)
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 lis opada 1913 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym licytacya całych realności:

1. lwh. 288,
2. lwh, 757 i
3. lwh. 918 ks. gr. gm. Orchowice. 
Wartość szacunkowa:
ad 1. wynosi 6840 kor.,
ad 2. wynosi 118 kor. 60 hal.,
ad 3. wyn si 911 kor. 02 h.
Najniższa oferta niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi:
ad 1- — 4560 kor. 25 h.,/ 
ad 2. — 79 kor. 06 h., 
ad 3. — 607 kor. 34 h.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 9.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sądowa Wisznia, 17 października 1913.

L. cz. E. 1008/13 (5) (16011)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Kamionce struin., odbędzie się dnia 28go 
listopada 1913, o godzinie 8 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 19, ucytacya:

a) całej realności obj. lwh. 286 ks. gr. 
gm. Wyrów, składającej się z pgr. 617 rola,

b) całej realności obj. lwh. 330 ks. gr. 
gm. Wyrów, składającej się z pgrnt. 970/2 
rola i 110/7 rola.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na:

ad a) 400 kor., 
ad b) 240 kor.

Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 266 kor. 67 h., 
ad b) 160 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 31.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podne 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach już 
istnieją, bądź w toku postępowania licytacyj­
nego powstaną, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania jedy­
nie przez przybicie na tablicy sądiwej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu tutejszego i nie 
wskażą temuż sądowi pełnomocnika do dorę­
czeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kamionka str., dnia 27 września 1913.

L. cz. E. 85013 (5) (15913)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wilhelma Trinczera w Znie­
sieniu, odbędzie się dnia 1 grudnia 1913 
o godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV., licytacya:

a) 2/12 części lwh. 235 gm. Kościejów,
b) 8/12 części lwh. 470 gm. Zaszków.
Nieruchomości wystawione na licytacyę

są ocenione na kwotę 223 kor. 80 h.
Najniższa cena wynosi 149 kor. 22 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchośei dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym.

C. k. Sąd powiatowy, S. II. Oddział IV.
Lwów, dnia 25 maja 1913.

L. ez. E. 2539/13 (4) (15848)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwują"ej Powia­
towego Towarzystwa zaliczkowego w Husia- 
tynie, zastąpionego przez adw. dr Nathan- 
sohna odbędzie się dnia 2 grudnia 1913 o 
godz. 9 przed południem, w biurze Nr. 4, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków ,’icy- 
tseya realności ks. gr. Niżborg nowy lwh. 
312, pgr. 1434/1 i 1455/2 rola obszar 1 h. 
38 ar. 30 m 2.

Wartość szacunkowa 3050 kor.
Najniższa oferta 2033 kor. 32 bal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi,
C. k. Sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 

zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
oddziele kancelaryjnym Nr. 4.

Takie prawa, wobec których licytacya 
niniejsza byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzienąj później przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym przed rozpoczęciem licy­
tacyi, gdyż inacz-j pretensye takie co do sa­
mej nieruchomości nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiado­
mi się o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania tylko przez ogłoszenie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego 
sądu i nie wskażą mu pełnomocnika do do­
ręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 21 października 1913.

L. cz. E. 3363/13 (15868)
Strona zobow:ąiana Justyna Jędral w 

Skowierzynie.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Kasy 

komereyalnej w Rozwadowie, odbędzie się 
dnia 2 grudnia 1913 o godz. 10 przed po 
łudniem w biurze Nr. 10, na zasadzie za 
twierdzonych warunków licytacya realności 
lwh. 122 ks gr. gm. Skowierzyn, pbd. 174, 
175, z domem, stodołą, oraz pgr. 598, 601, 
602 rola.

Wartość szacunkowa 1214 kor.
Najuiższa oferta 810 kor.
Koszta oszacowania wynoszą 24 Kor.

98 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. sąd powiatowy w Rozwadowie, 

jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w Oddz. kan­
celaryjnym w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
R zwadów, dnia 16 września 1913.

L. cz. E. 3103/18 (5) (15988)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 grudnia 1913 o godzinie 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie tut. w biu 
rze Nr. 28 licytacya realnośri lwh. 998 gm. 
Brody.

Realność tę oszacowano na 32.944 kor,
10 h.

Nąjiższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 16.473 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przeglądać można w sądzie tut. 
w biurze Nr. 29.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 14 października 1913.

L. cz. E. 1048/13 (5) (15879)
E d y k t .

Dnia 2 grudnia 1913 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 2, licytacya połowy reslności 
lwh. 456 gm. Jodłówka tuchowska.

O n a  wywołania 1524 kor. 50 hal.
Najniższa cena 1016 kor. 32 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 1.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. III,
Tuchów, dnia 14 października 1913.

L. cz. E. 3934/13 (4) (15877)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 grudnia 1913 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 2, odbędzie się licytacya:

1. realności lwh. 598 gm. Kutyska,
2. realności lwh. 1178 gm. Kutyska,
3 realności lwh. 1182 gm. Kutyska. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę

są ocenione a to :
ad 1. na 500 kor.,
ad 2. ńa 250 kor.,
ad 3. na 800 kor.
Najniższa ceua w ynosi: 
ad 1. 335 kor., 
ad 2. 170 kor.,
«d 3. 535 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż do skutku 

nie przyjdzie.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenta, może Każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Tłumacz, dnia 3 października 1913.

L. cz E. 4884/11 (34) (15677)
Edybt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Kal- 

mana Seklera odbędzie się dnia 2 grudnia 
1913 o godzinie 12 przed południem w biu­
rze Nr. 13, na zasadzie zatwierdzonych wa­
runków, licytacya następujących realności: 
lwh. 351, 977 ks. gr. Hryniawa.

Wartość szacunkowa:
ad 1. 7000 kor.,
ad 2. 5812 kor. 64 hal.,
Najniższa oferta:
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ad 1. 4666 kor. 67 hal., 
ad 2. 3875 kor. 9 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenla, (wyciąg ka­
tastralny, wyciąg tabularny, protokół oce-

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokmnenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce-

renten werden zu der am 12 Noyemher 1913 j 
10 TJhr yorrnittags in der Proviantur des j 
k. u. k. Infanterieregiments Nr. 30, Zitadelle j 
Defensionskaserne, Zimmer Nr. 74 stattfin- 
denden Offertverhandlung eingeladen. Die 
Lieferungsbedingnishefte konnen ebenda- 
selbst taglich von 11—12 yorrnittags einge-

Nadmienia się, źe tylko ci oferenci 
mogą być uwzględnieni, którzy posiadają bez­
względną zdolność do wykonywania tej do­
stawy, następnie że władzy oddającej przy­
sługuje prawo dowolnego wyboru między 
oferentami lub też nieuwzględnienie żadnej

niania itd.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w Oddziale kan­
celaryjnym biurze Nr. 13.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 17 października 1913.

L. cz. E. 2544/13 (6) (15849)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy ludowej w Husiaty- 
nie, odbędzie się dnia 2 grudnia 1913 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w b urze Nr. 4 licytacja re­
alności obj. lwh. 3164 gra. kat. Ohorostków 
składającej się z pgr. !k. 3515/5 i 3515/6 
rola obsz. 35 ar. 22 ro. kw.

Nieruchomość wystawiona-na licytację 
jest ocenioną na 650 kor.

Najniższa cena wynosi 433 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższep nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 21 października 1913.

L. cz. E. 2800/13 (15987)
7̂dykt licytacyjny.

Dnia 2 grudnia 1913 godz. 10 30 przed 
południem, odbędzie się w tutejszym Sądzie 
w biurze Nr. 28 licytacya realności lwh. 
1087 gm. Brody.

Realność tę oszacowano na 5779 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 2889 kor. 50 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośna 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej 
szym w biurze Nr. 29.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalna należy zgło­
sić do sądu najpóźniej pizy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inacz j roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 16 października 1913.

L. cz. E. 1913/13 (7) (16009)
Edyko licytacyjny.

Na żądanie Samuela Kopito z Gorlic, 
odbędzie się dr.ia 24 listopada 1913 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 11, na zasadzie 
zatwierdzonych warunków' licytacyattrealności 
lwh. 298 ks. gr. gm. kat Dominikowice 
wraz z przyna.leżnościami, składającemi się 
z około 30 drzew owocowych i studni mu­
rowanej.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 2586 kor.

Najniższa cena wynosi 1724 kor., po­

nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 14.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 19 października 1913.

Ł. cz. E. 1298/13 (4) (15917)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Scha- 

chnego Safta w Bełzie, odbędzie się dnia 2 
grudnia 1913 o godzinie 9 przed południem 
w b urze Nr. 5, na zasadzie sąd. zatwier­
dzonych warunków, licytacja następujących 
realności:

a) lwh. 6 ks. gr. Waniów, składającej 
się z 2 pbd. i pgr. o łącznym obszarze 135 
s 2. Na parc. bud. znajduje się chata słomą 
kryta o 2 izbach i 1 sieni, szopa drewniana, 
stajnia i chlewki słomą skryte;

b) lwh. 435 ks. gr. Waniów', składa­
jącej się z 3 parc. roi. o obszarze 765 s2;

c) lwh. 324 ks. gr. Waniów, składają­
cej się z 2 parc. grunt, o obszarze 1 morg 
1493 s2;

d) lwh. 442 ks. gr. Waniów, składają­
cej się z 1 pgr. o. obszarze 821 s 2;

e) lwh. 303 ks. gr. Waniów, składają­
cej się z 4 parc. grnut. o obszarze 1 morg 
123 s2.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 1000 kor., 
ad b) 382 kor., 
ad c) 1546 kor. 50 h., 
ad d) 410 kor. 50 h.,
ad e) 846 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 667 kor.,
sd b) 254 kor. 67 h.,
ad c) 1031 kor., 
ad d) 273 kor. 67 h.,
ad e) 564 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. sąd tut., jako sąd hipoteczny za­

notuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w Oddz. 
kancelaryjnym w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których ni­
niejsza licytacya byłaby niedopuszczalną, nale­
ży zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyzna­
czonym terminie licytacyjnym przed rozpo­
częciem licytacyi, inaczej pretensye tego ro­
dzaju co do sainej nieruchomości nie mogłyby 
być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Bełz, dnia 23 października 1913.

ad Exb. Nr. 21 M. M. V. (15188)
K u n d m a c h u n g .

Das obige Regiment benótigt:
Fur die Zeit vom 1 Janner bis 31 De- 

zember 1914 einen leistungsfahigen Liefe- 
ranten fur den gesamten Bedarł an Krame- 
reiartikeln d. i. Milch (suss und sauer), But- 
ter, Kase, Mohn, Semmeln, Eier Sauerrahm, 
Rum, Hefe, Kren, Kummei, Knoblauch, Ma­
jor an.

Die auf diese Lieferung Reflektieren- 
den sollen ihre schriftlich yerfassten, gesetz- 
lick gestempelten, mit Leistungsfahigkeits- 
Z9ugnissen der zustandigen Handelskammer 
oder Gemeindeyertretung yersehenen und die 
loko Zitadelle bzw. Janower Baracken sich 
yerstehenden Preise pro Kilogram (Liter etz.) 
enthaltenden Offerte bis spatestens 11 (elften) 
Noyember 1913 12 Uhr mittags der Mann- 
schaftsmenageverwaltung des Infanterieregi­
ments Nr. 30 persónlich uberbringen oder 
per Post einsenden. Spater eingelangte, unge- 
niigend instruierte, dann telegraphische oder 
telephonische Angebote werden ais ungiltig 
angesehen.

Jedes Offert hat ausser den oben ange- 
fiihrten Bedingungen noch das zustehende 
Kassaskonto, die Beschreibung der Qualitat 
des Artikels, sowie die Bestimmung, dass 
der Offerent bis zum 1 Dezeraber 1913 mit 
seinem Angebote im Worte bleibt, zu ent- 
halten. Der gewahlte Lieferant muss sich b0- 
reit erklaren, im Notfalle nieht zur die oben 
aufgezahlten, sondern auch alle anderen Vi- 
ktualien zum Preise, wie die Garnisonsme- 

‘ nage in Lemberg zu liefern. Die p. |  Offe-

sehen werden.
Vom k. u. k. Kommando des Infanterie- 

regimens Schoedler Nr. 30. 
Lemberg, am 23 Oktober 1913.

L. 1930 (15964 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łow w roku 1914, względnie w latach 
1914/1915, względnie 1914/1916, dla c. k. 
Zarządu salinarnego w Bolechowie, odbędzie 
się dnia 20 listopada 1913, o 11 godzinie 
przed południem w biurze tegoż Zarządu, 
publiczna licytacya za pomocą pisemnych 
ofert.

Oferty ostemplowane znaczkiem na 1 kor. 
z załączeniem 5 prc. żądanego wynagrodze­
nia rocznego, jako wadyum, zestawione na 
formularzu, który c. k. Zarząd salinarny 
udzieli bezpłatnie, wnieść należy pod adre­
sem c. k. Zarządu salinarnego w kowercie 
zamkniątej z napisem: „Oferta N. N. na do­
stawę materyałów“. Wewnątrz wadyum . . . 
kor.“ na ręce Naczelnika c. k. Zarządu sali­
narnego w dniu 20 listopada 191B, najpó­
źniej do godziny 11 przed południem. Po 
terminie wniesione oferty nie będą uwzglę­
dnione.

Komisyonalne otwarcie ofert, przy któ- 
rem oferenci mogą być obecni, nastąpi w dniu 
licytacyi o godzinie 11 przed południem.

Dotycżące ogólne i szczegółowe wa­
runki licytacyjne, które oferenci przed licy- 
tacyą mają własnoręcznie podpisać, można 
przejrzeć w biurze c. k. Zarządu salinarnego 
w godzinach urzędowych.

Zestawienie dostawić się mających ma- 
teryałów, można otrzymać w Zarządzie sali­
narnym.

0. k. Zarząd salinarny.
Bolechów, dnia 5 listopada 1913.

L. 1049,913 (15892)
Ogłoszenie licytacyi.

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów potrzebnych dla c. k. Zarządu salinar­
nego w Łanczynie na rok 1914, względnie 
1914/15, względnie 1914/16, odbędzie się 
w biurze Naczelnika c. k. Zarządu dnia 20 
listopada 1913 o godzinie 11 przed połu­
dniem publiczna licytacya za pomocą ofeit 
pisemnych.

Reflektanci winni swoje, własnoręcznie 
podpisane, należycie ostemplowane i w wa­
dyum 2 prc. ogólnej sumy oferowanej zaopa­
trzone, wnieść na ręce Naczelnika przed 
upływem wyżej oznaczonego terminu.

Oferty ułożone według formularza, który 
w biurze c. k. Zarządu, otrzymać można, za­
wierać mają klauzulę, iż oferentowi są wa­
runki licytacyjne dokładnie znane i że tym 
warunkom bezwarunkowo się poddaje.

Oferty nie zawierające tejże klauzuli, 
względnie sporządzone nie podług formula­
rza, będą traktowane jako nieistniejące i ja­
ko takie oferentowi natychmiast zwrócone.

Warunki licytacyjne, tudzież wykaz za­
potrzebowania materyałów, można przejrzeć 
w biurach c. k. Zarządu w zwykłych godzi- 
nach^urzędowych, gdzie też ewentualnie bliż­
sze wyjaśnienia będą udzielane.

0. k. Zarząd salinarny.
Łanczyn, dnia 5 listopada 1913.

L. 1541/13 (15959)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dotawy materya­
łów potrzebnych dla c. k. Zarządu salinar­
nego w Kosowie w roku 1914, względnie 
1914/15, względnie 1914/16, odbędzie się dnia 
20 listopada 1913 o godzinie 12 w południe 
(czas mjejscowy) publiczna rozprawa oferto­
wa w biurze tegoż Zarządu.

Oferty należycie według wzoru sporzą­
dzone, zupełnie wypełnione, ostemplowane, 
własnoręcznie podpisane, zaopatrzone w do­
wód złożenia w wadyum w wysokości 2 prc. 
od sumy oferowanej, zawierające oświadcze­
nie, że oferentowi znane są dokładnie wa­
runki licytacyjne i że się tymże bezwarun­
kowo poddaje, należy wnieść opieczętowane 
i zaopatrzone napisem wskazującym zawar­
tość, najdalej do godziny 12 w południe dnia 
20 listopada 1913 do rąk Naczelnika c. k. Za­
rządu salinarnego w Kosowie.

Wykaz przybliżonej ilości i rodzaju ma­
teryałów, tudzież warunki licytacyjne, które 
mają być podpisane przed wniesieniem oferty, 
można przejrzeć w biurze c. k. Zarządu sali­
narnego w Kosowie w czasie godzin urzę­
dowych.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu rozpra­
wy ofertowej o godz. 12 w południe, przy- 
czem mogą być obecni oferenci.

Oferty wniesione po oznaczonym ter­
minie, jak również oferty ustne lub telegra­
ficzne nie będą uwzględnione.

z wniesionych ofert.
C. k. Zarząd salinarny.

Kosów, dnia 5 listopada 1913.

H. on. E. 1598/13 (6) (16012)
O roaom eH e nepeT opry .

H a nonnpaH e K aca 3a^aTK0B0i b Ka- 
MiHni crpyM ., 3acTyn.ieH.oi nepe3 a^B. yp .
I. npeccepa b  KaM inifi CTpyM., Bippy^e ca 
28 naflOJiacTa 1.918, nepe,ą nony^ffeM o l i  
ro^HHi, b KHame 03K&ueHiM cy /p , KOMEaTa
u. 19, n epeT opr:

а) 112  3 1 2  pea^itH ocTH  o ó h h to I  b e k . 

rln. u. 204 kh rp. rpoMa/ąn KaT. F opnnH, 
cKJia/pimuoi ca  3 n. rp . 1997 ^yaa,

б) 1/12 uacTH peaatH ocTH  o ó h h to i  b h k . 
rin. u. 209 k h . rp . rpoM a/pi KaT. F opn iiH , 
cKaa/jaioHi ca  3 n. rp . 671/1, 6119/2, 1390/2, 
2422/1, 2671, 1572 2, p ia a , n . rp . 1837/2 
j i y Ka, 1837/4 p ia a  i 2672 naeoBHCKC.

npoflaTH ca  Maioui He^BHacHMocTH c y n .
oifiHCHi Ha:

а) 90 Kop.,
б) 490 Kop.
fiaHHH3ma no/jana  b h h o c h tb  :
a) 60 Kop ,
6} 326 Kop. 67 c o t .
n o H H 3m e TOl KBOTH He BiyÓyflfi CH 

npo/iajK.
YcHOBa n epeT opry  i rpaMOTH, bi/jho- 

caai ca  ąo hc/jehhchmocthh ( bh th p  rinoT e- 
HHnłr, BHTHP KaTaCTpaHBHHH, npOTOKOHH 0- 
ifiHeHH i  t . /i.)  MoryTB Ti, m,o młiiotb oxo- 
Ty KynoBaTH, neperaaH yT H  b H nsm e 03Ha- 
aeaiM  cy /fi, kom Erami a. 31, n ik n ą ć  ropycH 
ypapoBHH.

K/pasa, icoTpi o s  u p o p a js p o ó a n a  h «- 
ĄonycTHMOKł, K tóeacH iŁ a&fiitiaKlirssa na 
p n ą  c y p o s ia , B irnuwieiriu po  nep eT op ry , 
Hepep nepcToproM  a r o n o c h tk  b c y p i, 6o 
HHareisie rno po HepeinaiMMOCTir ca n o i 3Kie 
6ias.rae a e  M oryiŁ ó j t h  n ip sto iseiri.

O pa»ŁŁjHKx BHt£ap,isax nocTynoBaaa 
n e p e T o p r o i i o r o  y .s L p o M J /H T H  ca  6 y p e  o c o ó m ,  

p a a  K O T p M X  n i p  t o r  aac n j o  p o  H e p B K w a -  

k o c t h  h k i c ł  i i p a s a  a ó o  t h  r a p  i s y T B  y e s a -  

u O B J s e a i  a b o  :e t o k j  n o c T y n o s a n a  u e p e r o p -  

r o B o r o  y c T a H O B a e m  ó y p y T B ,  b  t i m  B a n a p s c y

t Ih b k o  npaó«xcM a cyp i, « k  óh oaa aai ae 
MciHKtwni a oń.iscT/a Hassie osaa^SHoro cypy, 
aHi ho BCKadwua uoimcHho noBaoB^aeTua 
p a a  popyaeE t HeiHiiaaiaoro b sappoaoe-sa 
cypy.

JA, k . Cyp noBrroBHH, Bippia III.
KaiłiHKa crrp., p a a  14 sk obteh  1913.

L. cz. E. 4135/13 (5) (15974)
Edykt 'licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej śp. 
Izraela Rusa iimior w  Brzeżanaeh, odcędzie 
się dnia 25 listopada 1913 o godz, 9 przed 
południem w sali Nr. III. na zasadzie za­
twierdzonych war nków, licytacya następu­
jących realności obj lwh. 584 gm. Brzeżany 
składającej s ę z pbud. 298r na której stoi 
kamienica piętrowa.

Wartość szacunkowa 7839 kor. 78 hal.
Najniższa oferta 3919 kor. 89 ba).
0. k. Sąd powiatowy, Oddział! V.

Brzeżany, dnia 10 października 1913.

L. cz. E. IX. 205/13 (8) (15049)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Macieja Wańczyka, odbę­
dzie się dnia 3 grudnia 1913 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 107, licytacya realności 
lwh. 556 (dom i pół morga gruntu) gminy 
Dąbrówka oszacowanej na 2945 kor.

Najniższa cena wynosi 1796 kor. 80 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tab u ­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 120.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział IX.
N. Sącz, dnia 10 paździ- m ika 1913.

L. cz. E. 1742.13 (8) (15439)
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 grudnia 1913" o godz. 9 przt.d 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Oddz. VI. licytacya:

a) realności lwh. 21 gm. Ghcderkowce, 
składającej się z pól ornych, łąki i pastwi­
ska łącznego obszaru 2 ha 34 ar. 33 m !,

b) realności lwh. 218 tejże. gm. składa­
jącej się z chaty z cegły murowanej słomą 
krytej chlewu w części z d°sek dylowanego 
w części lepionego słomą krytego, stajni i 
stodoły lepionych gliną, słomą krytych i 
gruutów rolnych łącznego obsz. 15 ar. 31 m2,

c) 3/4 części realności lwh. 212 tejże 
gm., składającej się z 46 ar. 50 m 2 łąki.

„Gazeta Lwowska" Nr. 257 z dnia 9 listopada 1913.



Nieruchomości wystawio e na licyta­
c ję  są ocenione:

ad a) na 5780 kor,, 
ad b) na 2120 kor., 
ad c) na 840 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 8820 kor., 
ad b) 1418 kor. 83 hal. 
ad C) 560 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne niniejszem zatwier­

dzone i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowyeh w sadzie niżej wy­
mienionym, w biurze Oddz. VI.

Takie prawa, wobec których n niejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nie uchom' ści nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bóbrka, dnia 10 października 1913.

L. cz. E. 4316/18 (8) (15372)
.Edykt licytacyjny 

Na wniosek Natana Borala w Horo- 
dence odbędzie się dnia 3 grudnia 1913 o 
godz. 10 przed południem w biurze Nr. 30, 
na zasadzie niniejszem zatwierdzonych wa­
runków licytacja następujących rea'ności: 

lwb. 123 ks. gr. Ol Korolówka csła 
realność złożona z pb. 164/1, pgr. 666/4, 
2887/1, 2888 i 1943,

Iwh. 429 ks. gr. Ol. Korolówka 1/3 
cześć w skład tej realności wchodzi pgr. 
1073,

lwh. 684 ks. gr. Ol. Korniów cała re­
alność złożona z pgr. lk. 629.

Wartość szacunkowa: 
ad 1. 1195 kor., 
ad 2 . 100 kor., 
ad 3. 300 kor.
Najniższa oferta: 
ad 1. 796 koi. 66 bal., 
ad 2. 66 kor. 66 bal., 
sd 3. 200 kor.
Poniżej najniżazej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Horodenka, dnia 29 września 1913.

Upadłości.
L. cz. S. 12/12 (56) (16029)

W konkursie Jetti Friesel, właścicielki 
składu desek we Lwowie, przedłożył zawia­
dowca masy projekt rozdziału reszty masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności, 
wolno powyższy projekt u komisarza konkur­
sowego lub zawiadowcy masy przeglądać i 
brać z niego odpisy i możliwe zarzuty wolno 
im wnosić ustnie lub pisemnie u komisarza 
konkursowego aż do dnia 12 listopada 1913.

Celem:
1. likwidacyi dodatkowo zgłoszonych 

wierzytelności, tudzież takich wierzytelności, 
które zostaną do 12 listopada 1913 zgłoszone,

2. ustalenia roszczeń zawiadowcy masy 
i jego zastępcy do wynagrodzenia i zwrotu 
poniesionych wydatków, wreszcie

3. do rozprawy nad projektem i usta­
leniem rozdziału wyznacza się audyencyę na 
dzień 17 listopada 1913 godzina 10 przed 
południem w c. k. Sądzie krajowym cywilnym 
we Lwowie, w biurze Nr. 19.

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII.
Lwów, dnia 27 października 1913.

L. cz. S. 3/11 (194) (16030)
W konkursie Majera Antscbla 2 im. 

Korkesa celem likwidacyi i uporządkowania 
dodatkowo ogłoszonych wierzytelności, tu­
dzież takich wierzytelności, które zostaną 
ogłoszone do dnia 16 listopada 1913 wyzna­
cza się audyencyę na dzień 18 listopada 1913 
o godz. 11 przed południem w c. k. Sądzie 
krajowym cywilnym we Lwowie w biurze 
Nr. 19.

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII. 
Lwów", dnia 3 listopada 1913.

L. cz. S. 1/9 (164) (15908)
Uchwałą tego sądu z dnia 15 marca 

1909 L. cz. S. 1/9/1 otworzony konkurs do 
majątku Dawida Turteltauba, przemysłowca 
z Podzwierzyńea ad Łańcut uznaje się po 
myśli § 154 ord. konk. za ukończony.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 9 października 1913.

Wyroki prasowe.
H en. n p .  253/13 (2) (15791)

B iMeHH 6ro BejinueCTBa Hjicapn !
Uj. k CyA KpaeeHH hko TpHÓynaa

npacoBHH y JTebobi piuiue Ha BHećOK u;, k. 
IIpoKypaTopHi ^epacasHoi, m;o aiiicT ua- 
cohhch „PyecKoe Chobo11 hhiwio 33 a ąhh 
31 skobthh 1913 b apTHKy.il ni# tht. „Kpe- 
CTiHHBCKan floan“ b y c iy n i Bi# „Ho npa- 
BHTeJIŁCTBO" £0 KinOgn — M1CTHTB B COÓi
gctbo npoBHHH 3 § 300 i 302 3 k. y3HaB flO- 
KOHEHy B ĄBU 31 5K0BTHH 1913 KoHcjiicKaTy 
aa onpaB^aHy i 3apa^HR suHmene n,i.ioro Ha- 
Kaagy i BH^aB no flyMifi § 493 n k. aaKaa 
^aamnoro po3mHpioBaHH Toro ^pyKOBoro 
HHCfcMa.

JIłbib, ^ hh 2 na,zi,oJiHCTa 1913.

U. cn. n P. 252/13 (2) (15790)
B IMeHH Gro BejrunecTBa H ,icapn!
I I  k. CyĄ  KpaeBHH u Ko TpaóyHaJi 

npacoBHH y JlBBOBi pimHB Ha BHecoK n;. k. 
IIpoKypaTopHi ^epacaBHoi, ru,o 3mict uaco 
nucił B̂ Imo“ uhcjio 243 3 ąuh  30 hcobthh 
1913 b apTHKyjti ni,a, t h t .  „B hkIm HanpHMi 
Mae h th  npagn Hamnx Biu i hocjub11 Bi^ 
„Hannepme Hami“ ąo „MmicTepcTBa", sigi; 
„Kama cycnia&HicTb“ ąo „cBoro ciaHOBH- 
m,au, bigi, „TnMuacoM 6;iuhmo“ p,o „b po3- 
nyn;i“ i Bi# „y Hae“ ąo niu npaBau, — iri- 
CTHTb B coói 6CTB0 npoBHHH 3 § 300 3. K.
y3HaB ^oKonaHy b ąh h  30 wcobthh 1913 kuh- 
(jucicaTy 3a onpaB^any i aapa^HB sHumene 
ni.ioro HaKwia/iy i BH^aB no flyMiri § 493 n. 
k . 3ana3 ga.iEmoro po3nmpiOBaHn Toro Ąpy- 
KOBOrO HHCBMa.

JlbBiB, ąee 2 na/],o.iHCTa 1913.

U. cn. n P. 250/13 (2) (15788,
B IMeHH Gro BeanuecTBa U gcapa!
Uj. k. Cyg KpaeBHH hko TpnńyHaji 

npacoBHH y  JIłbobi pimHB Ha BHecoK g. k. 
IIpoKypaTopHi ^epsKaanoI, ino 3iiicT naco- 
HHCH „CBOÓOn,a“ UHCJIO 44 3 flHH 30 HCOBTHH 
1913 b apTHKy.ii ni/i, t h t .  „B cnpaBi 060- 
poHH Hamoi mKo.in" b ycTyni bią „IIojihkh 
óe3KapHo“ go Krabiga, — m Icth tł b coói 
ecTBo npoBHHH 3 §§ 300 i 302 3aK. Kap., 
yaHaB gOKOHaHy b gHn 30 skobthh 1913 
KomjiicKaTy 3a onpaBgaHy i 3apn/i;HB 3hh- 
me-ne jfi.ioro Haiwiagy i BHgaB no gyMifi 
§ 493 n. k. 3aKaa gansmoro poamnpioBaHH 
Toro gpyKOBoro nncŁMa.

JlBBiB, ąbsi 2 nago-ancTa 1913.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz C. II. 270/13 (2) (15863 3 -3 1

E d y k t ,
Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 

Katarzynie Calik, której miejsce pobytu jest 
niezuane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Podwołoczyskach przez Ma­
rynę 1 śl Marciniuk 2-śl. Calik pozew o u- 
znanie kontraktu darowizny za odwołany 
i wniosek o dozwolenie tymczasowego za­
rządzenia.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 12 listopada 1913, o godz. 
9 przed południem, w sali rozpraw.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. dr. Gromnickiego, adwokata w 
Podwołoczyskach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 29 października 1913.

L. cz. C. I. 438/13 (15760 3—3)
E d y k t .

Przeciw Filipowi Bojko i Harasymowi 
Bojko, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Grzymałowie przez Maryę Olchowiecką 
pozew o 458 kor. 28 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 26 listopada 1913, o godz. 
9 przed południem, biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw kuraedów usta­
nawia się Hryńka Bojko w Dubkowcach 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
r:.ndów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 7 października 1913.

L. cz. C. II. 463/13 (3) (15857)
E d y k t  

Przeciw Stanisławowi Bulasowi, ostat- 
ni-mi czasy w Koninie, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Mszanie dolnej przez 
niel. Jana Niedośpiała i spóln. pozew o oj­
costwo i alimentacyę.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 19-go 
listopada 1913, o godzinie 9 rano, w tut. są­
dzie, biuro Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Stanisława Bulasa 
ustanawia się p. dr. M. Herza, adwokata w 
Mszanie dolnej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sta­

nisława Bulasa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mszana dolna, dnia 25 paźdz ernika 1913.

L. cz. C. II. 421/13- (15533)
E d y k t .

Przeciw Parani Podhoreckiej, wetowy 
po Michale, której miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Rawie przez Mozesa Hellmana 
z Rawy pozew o uznanie własności.

Na po stawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 20 listopada 1913, o godz. 
11 przed południem.

Celem strzeżenia praw Parani Podho­
reckiej ustanawia się p. dr. Majewskiego, 
adwokata w Rawie, kuratorem,

Tenże kurato: zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na "jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rawa, dnia 22 października 1913.

L. cz. C. III. 583/13 (15536)
E d y k t .

Przeciw nieobjętej masie spadkowej bł. 
p. Sendera Margniiesa i niewiadomym z ży­
cia i miejsca pobytu Henrykowi Alfredowi, 
Tytusowi Janowi i Kazimierzowi Bogusła­
wowi Korostyriskim wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Starym Samborze prz z 
Sehyfrę Halpern i Reizlę Katz w Starym 
Samborze pozew o uznanie pretensyi w kwo­
cie 4000 koron zpn. za zgasłą.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28 go 
listopada 1913.

Celem strzeżenia praw powyższych po­
zwanych ustanawia się p. dr. Józefa Jaremę, 
adwokata w Starym Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Stary Sambor, dnia 13 października 1913.

L. cz. Cg. I. 238/13 (5) (15968)
E d y k t .

Przeciw Iwanowi Szewczukowi. rolni­
kowi, ostatnio zamieszkałemu w Żeżawie, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Czortkowie przez małoletnią Jełeną Medycką 
zam. Szewezuk pozew o udzielenie alirnen 
iacyi.

Na pod-tawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 15-go października 1913,
0 godzinie 8 30 reno, sala rozpraw Nr. II.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Leona Bleichera, adwokata 
w Czortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w izeezonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Czortków, dnia 30 września 1913.

L. cz C. II. 521 13 (4) (15046)
E d y k t .

Przeciw Andruchowi Korbyle synowi 
Fedka, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wmiesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Brzeżanach przez Spółkę pożyczkową 
„Własna Pomoc11 w Brztżanach pozew o 
330 kor. zpn.

Na pods:awie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 21-go października 1913, 
o godzinie 9 przed południem, biuro Nr 39.

Celem strzeżenia praw Andrucha Kor- 
były syna Fedka ustanawia się p. adwokata 
dr. F iieda w Brzeżanach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie An­
drucha Korbyłę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub płnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzeżauy, dnia 8 października 1913.

L. cz. Cg. II. 749 13 (1) (15569)
E d y k t .

Przeciw Teodorze Mnsij zam. Troć, 
obecnie w Kanadzie Monitota, a przedtem 
w Perwiatyczach zamieszkałej której stałe 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu krajowego cywilnego we 
Lwowie przez Samuela Susskinda, kupca w 
Tartakowie pozew o przeniesienie własności 
realności obj. lwh. 248 ks, gr. gm. Perwia- 
tycze i o wydanie tymczasowego zarządzenia 
w tejże sprawie.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została w tut. sądzie, s la rozpraw Nr. 32, 
andyeneya do ustnej rozprawy na dzień 29 
października 1913, o godz. 8 30 przed połu­
dniem.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. adw. dr. Brunona Blumenfelda 
we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział II.
Lwów, dnia 11 października 1913.

L. cz. Cw. 2241 13 (2) (15640 1—3)
E d y k t .

Przeciw Władysławowi i Anastazji 
Bukowskim z Nowego Sącza, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu obwodowego w Nowym Sączu 
przez Łemkijskij Sojuz w Nowym Sączu po­
zew o zapłatę sumy wekslowej 1800 ko­
ron zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty powyższej sumy wekslowej zpn.

Celem strzeżenia praw pozwanych W ła­
dysława i Anastazyi Bukowskich ustanawia 
się p. dr. Jagoszewskiego, adwokata w No­
wym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Nowy Sącz, dnia 22 października 1913,

L. cz. C. I 617/13 (1) (15534)
E d y k t .

Przeciw Jędrzejowi Markiewiczowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Sądowej 
Wiszni przez J a -a  Markiewicza z Twierdzy 
pozew o 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
w tut sądzie, w biurze Nr. 6, na dzień 2-go 
grudnia 1913, o godzinie 11 przed połudn.

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Mar­
kiewicza ustanawia się p. dr. Zygmunta 
Atlassa, adwokata w Sądowej Wiszni, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie powyż 
wymienionego pozwanego w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sądowa Wisznia, dnia 11 października 1913.

L. cz. C. I. 405/13 (5) (15462)
E d y k t .

Przeciw Grzegorzowi Kauza, Maryannie 
Kauza i Annie Kauza, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego Oddział I. w Przemyśla­
nach pozew o uznanie prawa służebności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dz eri 2 grudnia 1913, o godz. 
9 przed południem, biuro Nr. 2, w gmachu 
p. Mikłu zki.

Celem strzeżenia praw Grzegorza Kauzy, 
Mfti-yanny Kauza i Anny Kauza ustanawia 
się p, dr. Jakóba Gzenkera, adwokata kraj. 
w Przemyślanach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Grze­
gorza Kauzę, Maryannę Kauza i Annę Kauza 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Przemyślany, dnia 28 października 1913.

L. Prez. 33.758 (15898 2 - 3 )
O b w i e s z e n i e .

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza r iniejszem, że p. Antoni Teleśnicki,
c. k. notaryusz w Budzauowie, wskutek przy­
zwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 22 sierpnia 1913 L. 18.031 
przeniesienia go na urząd c. k. notaryusza 
w Delatynie, z dniem 23 października 1913 
z urzędowania w Budzariowie ustępuje, a dnia 
30 października 1913 urzędowanie w Dela­
tynie obejmuje.
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyższego.

Lwów, dnia 19 października 1913.

L. cz C. II. 17/13 (1) (15880)
E d y k t .

Przeciw Katarzynie i Apolonii Gwizda- 
łom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiono pozew przez Agni-szkę Warchoł 
i spóln. o 933 kor. 23 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 6-go listopada 1913, o godz. 
10 rano

Celem strzeżenia praw powyż wymię 
nionych ustanawia się p. dr. Weinberga, 
adwokata w Tyczynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swe 
kurandki w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w t-ądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tyczyn, dnia 2 listopada 1913,



C. k. Namiestnictwo galicyjskie.
L. XV. c. 2262/13 (15475)

Wykaz przedłużeń czasu pracy w I. kwartale 1918.
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1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11

1 G. k. Starostwo 
w Białej

Firm a Karol Haas 
i Synowie

Fabryka sukna Biała 3 tygodnie po 1% godziny dziennie Od 22 stycznia 
1913 do 11 
lutego 1913

Apretura 110 20 22/1 1913 

L. 3363

2 G. k. Starostwo 
w Myślenicach

Towarzystwo kapelu- 
szników 

w Myślenicach

Fabryka kapeluszy Myślenice 1 godzina Od 11 do 31 
marca 1913

Szwalnia, ście­
ranie prasy 

piaskowe, 
ekspedyt

102 56 L .6786/13

Lwów, dnia 30 października 1913.
Z o. k, N am iestn ictw a.

Za c. k. Namiestnika:
S z e l i g o w s k i  w. r.

L. XVII. 9042/70.
Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

\  U  T i  k  a  ^

panujących w Gralicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 1. do 8. listopada 1913.

Brody
Brzesko

Chrzanów

Dąbrowa

Klekotów (1 zag r);
Pojawię (1 zagr.), Szczurowa (1 zagr.), Zaborów (1 

zagr.), Zakliczyn (1 zagr.);
Bobrek (1 zagr.), Frywałd (1 zagr.), Pogorzyce (1 

zagr.), Siersza (1 zagr.);
Gręboszów (1 zagr.), Pil cza Żelichowska (1 zag r.);

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Pryszczyca Sokal Nuśmice (3 zagr.), Uhrynów ob. dw. (1 zagr.);
Gorlice
Kamionka Stru- 

miłowa 
Kraków 
Limanowa 
Lwów

Mościska
Nisko
Nowy Targ
Podgórze
Podhajce
Przemyśl
Radziechów
Rawa Ruska
Rohatyn
Rzeszów
Śniatyn
Sokal
Tarnów
Wieliczka
Zborów
Złoczów

Wojtowa (1 zagr.);
Spas (2 zagr.);

Brzezie (1 zagr.);
Łukowica (1 zagr.);
Gzyszki (1 zagr.), Głuchowice (1 zagr.), Kuhajów 

(1 zag.-.);
Radochońce (1 zagr.);
Przyszów Kameralny (5 z a g r);
Ochotnica (5 zagr.);
Radziszów (1 zagr.);
Markowa (2 zagr.);
Gdeszyce (1 zagr.);
Niwice (1 zagr.), Suszno (1 zagr.):
Ghlewczany (5 zagr.), Hujcze (4 zagr.);
Dubryniów (1 zagr.), Jawcze (2 zagr.);
Jawornik Przedmieście (1 zagr.);
Załucze nad Cz. (1 zagr.);
Ghorobrów (2 zagr.), Śokal (1 zagr.);
Łęg ad Partyń (1 zagr.), Rzędzin (1 zagr.); 
Zalesiany ob. dw. (1 zagr.);
Blich (2 zagr.), Milno (2 zagr.);
Kjuhów (3 zagr.);

Wąglik

Bóbrka
Jaworów
Łańcut
Lwów
Podhajce
Rohatyn
Sambor
Skole
Śniatyn
Stryj
Turka

Złoczów 
Żydaczow

Strzeliska Nowe (1 zagr.);
Budzyń (1 zagr.);
Przedmieście (2 zagr.);
Rzęsna Ruska ob. dw. (1 zagr.);
Nowosiółka ob. dw. (1 zagr.);
Babuchów (1 zagr.), Rohatyn (1 zag r.);
Radłowice (1 zagr.), Szade (3 zagr.);
Synowódzko Wyżne (1 zagr.);
Krasnostawce ob. dw. (1 za g r);
Dzieduszyce Wielkie (2 zagr.), Kawczy Kąt (1 zag.\); 
Butla (1 zagr,), Hnyła (1 zagr.), Husno Wyżne 

(1 zagr.), Krasne (1 zagr.), Wysocko Niżne (1 zagr.), 
Wysocko Wyżne (2 zagr.);

Pietrycze (1 zagr.);
Młyniska (1 zagr..), Wołcniów (1 zagr.);

Różyca świń

Brzozów
Buczacz
Rudki
Skole
Tłumacz
Żydaczów

Jasionów (1 zagr.);
Browary ob. dw. (1 zagr.);
Laszki Zawiązane (4 zagr.);
Klimiec (1 zagr.), Różanka Wyżna (1 zagr.); 
Antonówka (1 zag r);
Sulatycze ob. dw. (1 zagr.), Włodzimirce (1 zagr.),

Szeleśtnica

Cholera drobiu Brzeżany
Trembowla

Płotycza gm. i ob. dw. (40 zag r.);
Laskowce gm. i ob. dw. (8 zagr.). j

Nosacizna
Lisko
Lwów
Lwów miasto

Cisną (1 zagr.);
Zaszków (1 zagr.);
II. Dzielnica (1 zagr.), III. Dzielnica (1 zagr.);

L wóy

Z c
7, dnia 8. listo

. k. Namiestnictwa.
pada 1913.

L. cz. Cw. III. 378813 (2) (15485) 
E d y k t .

Przeciw Władysławowi Salmonowiczowi, 
koncypientowi adwokackiemu w Krakowie 
i spóln., którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu krajo­
wego jako handlowego w Kiakowie przez 
Zwierzyniecką Kasę dla kredytu i oszczędno­
ści w Półwsiu Zwierzynieckiem pozew o 450

Tenże kurator zastępywać będzie Iwana 
Fesyńca syDa Michała w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Dolina, dnia 30 listopada 1913.

Świerzb u koni

Podhajce
Przemyślany
Radziechów
Rohatyn
Tłumacz
Trembowla

Rosocbowaciec ob. dw. (1 zagr.);
Biłka gm. i ob. dw. (2 za g r);
Stanin ob. dw. (1 zagr.);
Bołszowce (2 zagr.), Wasiuczyn ob. dw. (1 zagr.); 
Tłumacz (1 zagr.);
Trembowla (1 zagr.);

Wścieklizna

Bóbrka
Dobromil
Dolina
Jaworów
Podhajce
Śniatyn
Stanisławów
Zborów

Chodorów ob. dw. (1 zagr.); 
Dobromil;
Ludwikówka (27 zagr.); 
Bonów (1 zagr.);
Nosów (1 zag r.);
Trójca (1 zagr.); 
Stanisławów (1 zagr.); 
Zborów;

koron.
Na podstawie pozwu wydany został 

nakaz zapłaty z dnia 11 września 19l3  1. cz. 
Cw. III. 3788/13 (1).

Celem strzeżenia praw Władysława Sal- 
monowicza ustanawia się p. dr. Michała Da­
nielaka, adwokata w Krakowie, Rynek 37, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wła­
dysława Salmonowicza w rzeczonej spra­

L. cz C. II. 528/18 (1) (15993) 
E d y k t .

Przeciw Walentemu Rakowi w Grabcu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Dębicy przez Wojciecha Kudronia pozew o 
330 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 13-go listopada 1913, 
o godz. 9‘30 rano, biuro Nr. 10.

Pomór świń

Bóbrka

Cieszanów

Dąbrowa 
Jarosław 
Kamionka Stru- 

miłowa 
Radziechów

Rawa Ruska 
Sokal

Żółkiew

Bortniki (1 zagr.), Hołdowice (1 zagr.), Sarniki (1 
zagr.);

Dzików Nowy (3 zagr.), Dzików Stary (4 zagr.), 
Futory (10 zagr.), Horyniec (6 zagr.);

Borki ob. dw. (1 zagr.);
Manasterz (1 zagr.);
Obydów (3 zagr.);

Podmanastyrek (2 zagr.), Ruda Brodzka (2 zagr.), 
Suszno ob. dw. (1 zagr.);

Rzeczyca (5 zagr.);
Leszczków (3 zagr.), Sielec ob. dw. (1 zagr.), Sokal 

(6 zagr.), Zawisznia (1 zagr.);
Butyny gm. i ob. dw. (5 zagr.);

wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 19 września 1913.

L. cz. C. VI. 567 13 (1) (16008; 
E d y k t .

Przeciw Iwanowi Fesyneć synowi Mi­
chała, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu tutejszego 
przez Rachmila Dickmana pozew o 210 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 18 listopada 1918.

Celem strzeżenia praw Iwana Fesyrica 
syna Michała ustanawia się p. dr. Seweryna 
Lublinera, adwokata krajowego w Dolinie, 
kuratorem.

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się p. adwokata dr. S. Friedberga w Dębicy 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać go będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dębica; dnia 29 października 1913.

L. cz. C. 398/13 (1) (15580) 
E d y k t .

Przeciw Pawłowi Rogowskiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiono do 
c. k. sądu powiatowego w Żmigrodzie przez 
Michała Rogowskiego pozew o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 29-go października 1913, 
o godz. 8 rano.

Różyca świń Bóbrka
Bochnia

Oryszkowce (4 zagr.);
Wola Drwińska ( f  zagr.), Zbydniów (1 zagr.);

„Gazeta Lwowska1' Nr. 257 z dnia 9 listopada 1913.
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Celem strzeżenia praw pozwanego usta­

nawia się p. dr. DilLrsdorfa, adw. w Żmi­
grodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgjjpsi lub pełnomocnika nie zam anuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 17 października 1913.

L cz. Cw. 2292/13 (3) (15345)
E d y k t .

Przeciw Wojciechowi Wyżlińskiemn wr 
Woroniakach, którego miejsce pobytu j«- st 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu ob­
wodowego w Złoczowie piz-z Kasę kredytową 
dla rolnictwa w Złoczowie pozew o zapłatę 
sumy wekslowej w kwocie 230 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Wy- 
żlińskiego ustanawia się p. adwokata dr. Wi­
śniewski; go w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II
Złoczów, dnia 7 października 1913.

L. cz. C. I. 772/13 (1) (15617)
E d y k t .

Przeciw Petrowi Hanczaryk, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Kopy- 
ezyńcach przez Michała Husaka pozew o 300 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min na dzień 30 października 1913.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adwokata dr. Bazara w Kopy- 
czyńcacb, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Kopyczyńce, dnia 16 października 1913,

L. cz. Cw. 6529/13 (15737)
E d y k t .

Przeciw Judzie Hersebowi Greidinge- 
rowi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Stryju przez Joela Schweitzera nakaz 
o zapłatę sumy 700 kor.

Celem strzeżenia praw Judy Ilerscha 
Greidingera ustanawia się p. dr. Mullera, 
adwokata w Stryju, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Judę 
Herscha Greidingera w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Stryj, dnia 31 października 1913.

L. cz. Cw. 3443/13 (15907)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Banasz z Sielnicy, 
nieznanemu z miejsca pobytu wniósł Jędrzej 
Zwhrezan do tutejszego sądu pozew o 1000 
kor, na podstawie którego wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta 
nawia się dr. Czaykowskiego, adwokata w 
Przemyślu, kuratorem, który zastępywać go 
będzie w rzeczonej sprawie r.a jego krszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki sam się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 13 października 19L3.

L. cz. Cw. 5024/13 (1) (15809)
E d y k t .

Przeciw Wolfowi Rapsowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Towarzystwo zaliczkowe i oszczędności 
w Kańczudze pozew o 450 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Wolfa Rapsa 
ustanawia się p. dr. Reinera, adwokata w 
Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wolfa 
Rapsa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 16 października 1913.

H. en. Hjs. 4746 13 (2) (15741)
E £ H K T.

U pO TH B  U hO B H  rOpnaKOBCKOaiy i 
TpOBH MajtHHOBCKOMy 3 <0 ijIBBapK iB , KO- 
T p n x  Mien;e n o f iy T y  H e e B izon ie , b h ic  J Is o h  
K o c t i o k  b  m  k . OKpyacHiM  a j Ą i  b  S o jio u e n i 

jio s o b  o 600 K op .

Ha ni^ciaBi no3By bh^uho fiaKaa 3a- 
n.iaTH.

gl/aa cTepeaceKH npau Hen. 3 Micn,a 
noóyiy ycTaHOB.iae ca n. gęp. Ko.iauKOB 
CKoro, a/tBOKaia b 3oaoueBi, KypaTopoai.

Tonące icypiiTop 6jąg  nianartax b ara­
bami! capasi Ha ix HeóearteunicTŁ i kouitu 
TciK flosro sacTynaTH, arre ohh aóo b cyXi 
aroaocHTŁ ca aóo nnaiHUTŁ noBHonrjacTu,a.

IJ. k. Cy,a; oKpyasHnn, BigAm H.
BcaoaiB, 10 na3/!,epHHKa 1913.

Kuratele.
L. cz. P. 129/L3 (9) (15859)

E d y k t .
Józef Smoliniec rolnik z TTlicka zarę- 

banego został za marnotrawnego uznany, a 
kuratorem jego ustanowiono Stefana Smoliń- 
ca rolnika w Ulicku zarębanem.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ntemirów, dnia 9 sierpnia 1913.

Konkursa.
L. 147.344/1. (15802 3 - 3 )

K o n k u r s
I . na 3 posady (ewentualnie więcej 

w razie opróżnienia się w ciągu konkursu) 
podurzędników pocztowych z grupy A. (ewen­
tualnie B) oraz

II. na 5 (ewentualnie więcej wrazić 
opróżnienia się w ciągu konkursu) woźnych 
pocztowych w charakterze prowizorycznym 
z płacą wedle ustawy z dnia 25 września 
1908 r. dz. p. p. Nr. 204 dodatkiem akty- 
walnym wedle miejsca stacyonowania i pra­
wem do poboru ubrania służbowego.

Podania wnosić należy do 28 listopada 
1913 do c. k. galic. Dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Posady woźnych będą nadane przede- 
wszystkiem na mocy ustawy z dnia 19 kwie­
tnia 1872 r. dz. p. p. Nr. 151 podoficerom, 
z certyfikatem uprawnienia, podczas gdy o 
posady podurzędników ubiegać się mogą ta­
kże woźni pocztowi posiadający egzamin na 
podurzędników.

O. k. galic. Dyrekcya poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 30 października 1913.

U. k. Prezydent 
Wopaterni.

L. Prne.s. 18.779/13 (15638 4 - 3 )
K o n k u r s.

Na posadę prowadzącego księgi grun­
towe przy sądzie krajowym w Krakowie roz­
pisuje się konkurs z terminem do 24 listo­
pada 1913.

Podania o powyższą lub przy innym 
sądzie kolegialnym I. instancyi opróżnić się 
mogącą posadę prowadzącego księgi grunto­
we wnosić należy w przepisanej drodze słu­
żbowej do Prezydyum sądu krajowego w Kra­
kowie.

Prezydyum Sądu kraj. wyższego.
Kraków, 30 października 1913.

L. Praes. 18.723/13 (15585 3 - 3 )
K o n k u r s.

Celem .obsadzenia posad radców Sądu 
krajowego jako naczelników Sądów powiato­
wych ewentualnie posad sędziów powiato­
wych jako naczelników sądów w Jordanowie 
i Kalwaryi rozpisuje się konkurs z terminem 
do 22 listopada 1913.

Podania o powyższe ewentualnie przy 
innych sądach opróżnić się mogące posady 
naczelników Sądów wnosić należy w przepi­
sanej drodze służbowej do Prezydyum Sądu 
obwodowego w Wadowicach.

Prezydyum Sądu kraj. wyższego.
Kraków, 29 października 1913.

L. 169 (15552 3—3)
Ogłoszenie konkursu.

Senat akademicki c. k. Uniwersytetu 
lwowskiego rozpisuje niniejszem konkurs ce­
lem obsadzenia posady mechanika Zakładu 
fizycznego w tymże Uniwersytecie.

Do tej posady podurzędniczej należą 
normalne pobory służbowe według ustawy 
z dnia 25 sierpnia 1908 L. Dz pp. 204 i 
rozporządzenia wszystkich Ministerstw z dnia 
28 listopada 1908 L. Dz. p. p. 234, tudziez 
właściwy we Lwowie dodatek aktywalny, a 
nadto remuneracya w kwocie 600 kor. rocznie 
za zajęcia przy ćwiczeniach praktycznych stu­
dentów w warsztacie mechanicznym.

Kandydat powinien udowodnić :
1. że nie przekroczył 40 roku życia (ta 

granica wieku odpada dla t. zw. certyfikaty- 
stów) i włada doskonale językiem polskim 
w mowie i piśmie;

2. że ukończył z dobrym skutkiem pań­
stwową wyższą szkołę przemysłową lub ró­
wnorzędny zakład zagraniczny (n. p. Techni­
kum Mittweida), albo że złożył egzamin fa­

chowy na mechanika precyzyjnego, albo też 
że posiada nabyte w jakikolwiek inny spo­
sób wiadomości i wykształcenie fachowe, nie 
dające się uzyskać bez szczególnego poprze­
dniego przygotowania.

Do obowiązków mechanika należy:
Samodzielne wykonywanie rysunków 

techniczno - konstrukcyjnych wedle otrzyma­
nych wskazówek i budowanie przyrządów na 
tej podstawie;

konserwowanie i naprawa lub przera­
bianie przyrządów istniejących w zbiorach 
Zakładu ;

pomoc przy ćwiczeniach praktycznych 
studentów w warstacie mechanicznym wedle 
otrzymanych wskazówek;

utrzymanie w porządku pod osobistą 
odpowiedzialnością maszyn, urządzeń i narzę­
dzi warstatowych.

Praca w warstacie trwa normalnie ośm 
godzin dziennie, wrazie koniecznej potrzeby 
jednakowoż zobowiązany jest mechanik pra­
cować dłużej wedle otrzymanych wskazówek.

Posada ta zostanie nadana prowizory­
cznie na jeden rok, poezem może nastąpić 
zatwierdzenie w urzędzie.

Podania wraz z dokumentami należy 
wnieść do Senatu akademickiego c. k. Uni­
wersytetu lwowskiego, ul. Św. Mikołaja 4 do 
dnia 15 grudnia 1913. Jeżeli kandydat jest 
w służbie publicznej, powinien podanie swe 
wnieść za pośrednictwem swej władzy prze­
łożonej.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. p. p. L. 60 pierwszeństwo do otrzy­
mania tej posady mają wysłużeni podofice­
rowie c. i k. armii, posiadający certyfikat 
uprawnienia, a dopiero w braku takich kan­
dydatów. posiadających wyżej podane wa­
runki, będą uwzględnieni inni kandydaci.
Z Senatu akademickiego c. k. Uniwersytetu 

lwowskiego.
Lwów, dnia 29 października 1913.

Starzyński 
t. cz. Rektor.

L. 32.317/13 (15474 3 - 3 )
K o n k u r s .

Celem nadania posady prowadzącego me­
tryki izraeliekie w Rawie ruskiej z siedzibą 
w Rawie rozpisuje się niniejszem po myśli 
§ 4 rozp. Minister, spraw wewn. z 24 marca 
1875 Dz. u. p. Nr. 55 ex 1876 konkurs.

Ubiegający się o tę . posadę winien 
wnieść podanie własnoręcznie napisane i 
ostemplowane do tutejszego c. k. Starostwa 
o nadanie tej posady najdalej do 15 listo­
pada 1913 i wykazać się, że posiada obywa­
telstwo austryackie, wykazać dokumentami 
pochodzenie, wiek, rodzaj zatrudnienia i sto­
pień wykształcenia, a nadto, że posiada wa­
runki przepisane z § 3 powyższego rozporzą­
dzenia ministeryalnego.

Przed zamianowaniem mają słę kom- 
petenci poddać w tutejszem c. k. Starostwie 
egzaminowi z rozporządzeń i przepisów tyczą­
cych się prowadzenia metryk izraelickich.

Późniejsze podania nie będą uwzglę­
dnione.

Rawa, 20 października 1913.

L. Prez. 661 6/13 15456 3 - 3 )
K o n k u r s.

Przy c. k. Sądzie powiatowym w Ja­
worznie jest do obsadzenia zaraz posada sta­
łego pomocnika kancelaryjnego.

Od kandydatów jest wymagana biegłość 
w pisaniu na maszynie, a pierwszeństwo 
mają uzdolnieni do samoistnego prowadzenia 
oddziału kancelaryjnego.

Podania kompetencyjne należy wnieść 
do 15 listopada b. r. do Naczelnictwa wy­
mienionego Sądu.

Naczelnictwo e. k. Sądu powiatowego 
Jaworzno, dnia 28 października 1913.

L. Praes. 18.610/13 (15584 3 - 3 )
K o n k u r  s.

Celem obsadzenia posady sędziego po­
wiatowego

1. przy sądzie krajowym w Krakowie i
1. przy sądzie obwodowym w Wadowi­

cach rozpisuje się konkurs z terminem do 
22 listopada 1913.

Podania o powyższe lub przy innym 
sądzie opróżnić się mogące posady sędziów 
powiatowych wnosić należy w przepisanej 
drodze służbowej: ad 1. do Prezydyum sądu 
krajowego w Krakowie, ad 2. do Prezydyum 
sądu obwodowego w Wadowicach.

Prezydyum c. k. Sądu kraj. wyższego. 
Kraków, 29 października 1913.

L. 2544 (15477 3 - 3 )
K o n k u r s.

Zwierzchność gm inną w Radzieehowie 
rozpisuje niniejszem na mdcy uchwały Rady 
gminnej konkurs na posadę sekretarza gmin­
nego w Radzieehowie.

Ubiegający się o tę posadę muszą być 
obywatelami austryackimi, [posiadać znajo­

mość obu języków krajowych, liczyć nąjwię 
cej 40 lat i do podania dołączyć:

1. świadectwo złożonego egzaminu kwa­
lifikacyjnego na posadę sekresarza gminnego,

2. świadectwo moralności,
3. świadectwo zdrowia.
Posada powyższa nadana zostanie pro­

wizorycznie na rok jeden, poezem może na­
stąpić stabilizacya.

Do powyższej posady przywiązana jest 
płaca roczna 1400 kor., tudzież pomieszka­
nie z ogrodem, opał i światło.

Podania należy wnosić na ręce Zwierzch­
ności gminnej najdalej do końca listopada 
bież. roku.

Zwierzchność gminna.
Radzifichów, 25 października 1913.

Zdzisław  Więckowski 
b u rm is trz .

Amortyzacye.
L. cz. T. IV. 10/13 (3) (15040 3 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Jana Klimczaka w Krynicy 

wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego do­
wodu tymczasowego z daty Krynica, 23 wrze­
śnia 1907 Nr. 47 na zakupione dwie akcye 
zakładowe kolei lokalnej Muszyna-Krynica 
Nr. 146 i 147 nominalnej wartości 400 kor. 
przez dr. Henryka Ebersa wystawionego.

Posiadacza powyższego tymczasowego 
dowodu wzywa się przeto, aby zgł sił się zo 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 10 msja 1913.

L. cz. T. 129/13 (5) (15561 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Wandy Wolańskiej we 
Lwowie, ulica Potockiego 1. 9 wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawezynię zagubionej książeczki 
wkładkowej Gal. Kasy oszczędności we Lwo­
wie Nr. 20 126 na nazwisko „Wanda Wo- 
lnńska“ wystawionej i na kwotę 134 kor, 
94 bal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 0- 
s tal, ni ego ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwów' 
skiej“, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 30 września 1913.

L. cz. T. IV. 3/13 (2) (15198 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Wojciecha Śliwy w Stróży 
pod Nk. 93 wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionej książeczki udziałowej 
Towarzystwa kredytowego w Limanowy z 
dnia 27 marca 1911 Nd. 402 na 60 koron 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV,
Nowy Sącz, dnia 10 maja 1913.

L. cz. T. VI. 73/13 (2) (15486 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Army Główka z Krako­
wa wdraża się postępowanie celem amorty­
zacyi rzekomo przez wnioskodawezynię zagu­
bionej książeczki wkładkowej Kasy oszczę­
dności miasta Krakowa Nr. 300.663 na kwotę 
300 kor. opiewającej, a na imię „Anna Głów- 
ka“ wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkł d- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w C'ągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu lic-zyć się mającego cd 
dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
urzędowej“ za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VI.

Kraków, dnia 1 października 1913.

L. cz. T. IV. 813  (2)  ̂ (15656 3 - 3 )
Na wniosek Seliga Salpetra, kupca w 

Tarnowie, wprowadza się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionego unikatu książeczki wkładkowej — 
wydanej przez Towarzystwo dla handlu i 
przemysłu w Tarnowie na kwotę 1200 kor. 
z przyrostem, noszącej datę wystawienia Tar­
nów, 17 marca 1911, opiewającej na imię 
wkładającej Scheindli Licht z Przecławia, 
na której liczba wkładki oznaczona liczbą 
8938 stwierdza, że wkładkę tę wpisano w
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Nr. 10 ksiąg powyższego Towarzystwa na j 
stronicy 384.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w przeciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
nowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za istniejące uznane zostaną,

0. k, Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 15 lutego 1913.

L. cz. T. 8/18 (2) (15654 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Ozyasza Katza w Drohoby­
czu wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bontj książeczki wkładkowej Kasy o zczę- 
dnośei miasta Drohobycza Nr. 10.100 na 
kwotg 1050 kor. 71 hal. opiewającej na na­
zwisko wnioskodawcy.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami wr ciągu pół roku, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso- 
kiesn za niestniejace uznane zostaną.

C. k, Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor,' dnia 3 czerwca 1913.

L. cz. Nc. I. 541/13 (1) (15623 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego 

Na wniosek Leiby Gutwirtha z Liska 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego 
w Lisku Nr. 5780 na kwotę 16 kor. 72 hal. 
opiewającej.

Posiadacza tej książe-zki wzywa się, aby 
swe prawa zgłosił w ciągu roku, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie tego czaso­
kresu książeczka ta będzie uznaną za nie­
istniejącą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lisko, dnia 15 października 1913.

L. cz. T. VI. 77/13 (2) (15487 3—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Ludwika Kaczmarczyka 
z Krakowa wdraża się postępowanie amor­
tyzacyjne rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionej książeczki wkładkowej Kasy oszczę­
dności miasta Krakowa Nr. 288.686 na imię 
„Bracia Kaczmarscy“ wystawionej, a na kwotę 
198 kor. 76 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby ^zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 mies ęcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu, liczyć się mającego od 
dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
urzęd wej" za nieistniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VI.

Kraków, dnia 3 października 1913.

L. cz. T, 17/13 (1) (15330 8 - 8 )
Na wniosek Franciszki Habich, właści­

cielki realności w Wygnance, wdraża się po­
stępowanie amortyzacyjne odnośnie co do za­
ginionego weksla zaopatrzonego podpisem 
wnioskodawczym Franciszki i Izyasza Habi- 
cha zresztą nie wypełnionego, ostemplowa­
nego marką stemplową na 6 kor.

AVzywa się tedy posiadacza rzeczonego 
weksla, by najdalej do 45 dni po ustaleniu 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“ sądowi 
tut. przedłożył, gdyż po upływie oznaczonego 
czasokresu weksel ten jako pozbawiony wszel­
kich skutków prawnych uznanym zostanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Czortków, dnia 20 września 1913.

L. cz. T. 15/13 (6) (15696 3 - 3 )
E d y k t .

Wzywa się każdego, ktoby o pobycie 
Jana Szula z Malinówki miał jakąkolwiek 
wiadomość, aby w przeciągu roku od osta­
tniego ogłoszenia nimejsz go edyktu w .Ga­
zecie Lwowskiej", tut. sądowi lub b ż  usta­
nowionemu dla nieobecnego kuratorowi Pio­
trowi Wojnarowi w Malinówce dał wiado­
mość, i leże po bezskutecznym upływie tego 
terminu na ponowny wniosek Jan Szul za 
zmarłego uznanym zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 13 września 1913.

L. cz. T. IV. 11/13 (5) (15042 3—3)
Wdrożenie postępowania celem uznania za 

zmarłego.
Wojciech Wójcik z Knurowa, licząc lat 

50, przed około 60 laty wydalił się z Knu­
rowa w niewiadome miejsce i pobyt jego do­
tychczas nie jest wiadomy.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 ust. 
eyw.. przeto wdraża się na prośbę Stanisła­
wa Wójcika postępowanie celem uznania za 
zmarłego zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. Ja- 
go szewski emu, adwokatowi w Nowym Sączu, i 
wiadomości o powyż wymienionym. i

Stanisława Wójcika wzywa się, aby 
przed niżrj wymienionym sądem stawił się, 
tub w inuy sposób uwiadomił.

Sąd tutejszy n3 ponowną prośbę po 
dniu 1 października 1914 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 13 września 1913.

Spadki.
L. cz. A. IV 106/12 (5) (15353 3 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców.

C. k. Sąd powiatowy Sek. II. we Lwo­
wie ogłasza, że w dniu 18 lutego 1913 w 
Krzywczycach zmarł Onufry Moździerz z po­
zostawieniem rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi nie jest wiadomem, 
czy i którym osobom przysłużą prawo dzie­
dziczenia spadku, przeto wzywa się niniej- 
szem tych wszystkich, którzy do tego spadku 
z jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym sądz:e zgłosiii 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie

spadek będzie przeprowadzonym z tymi 
i tym przyznany, którzy się do niego zgło­
szą i prawa swe dziedziczenia wykażą, część 
zaś spadku nieprzyjęta, lub w razie gdyby 
do są&dku nikt się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziezny.

0. k. Sąd powiatowy, Sekeya II.
Oddział VI.

Lwów, dnia 21 sierpnia 1913.

L. cz. A. VI. 635/11 (34) (15508 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

0. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 
ogłasza, że dnia 6 grudnia 1911 w Stani­
sławowie zmarł Kornel Smolnicki, a z usta­
wy powołanymi są między innymi do dzie­
dziczenia pozostałe po ś. p. Eustachym Pe- 
łeehowiczu zmarłym w Odesie przed 18 laty, 
tegoż trzy córki nieznanego imienia.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu po­
wyższych dzieci ś. p. Eustachego Pełechowi- 
cza nie jest znanem, przeto wzywa się ich, 
aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej podanego zgłosili się w tutejszym 
sądzie i wnieśli oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się

dziedzicami i z kuratorem p. Stefanem Pełe- 
chowiezem, ustanowionym dla nieobecnych 
dziedziców.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, ,dnia 20 lipea 1913.

L. cz. A. 274/12(8) (15391 3 - 8 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

0. k. Sąd powiatowy w Podkamieniu 
ogłasza, że dnia 12 października 1912 w Czer­
nicy zmarł Iwan Prokaziuk, pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli,

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ilka 
Prokaziuka i Hrycka Prokaziuka nie jest zna­
nem, przeto wzywa się ich, aby w przeciągu 
jednego roku, licząc, od dnia niżej podanego, 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli o- 
świsdezenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie pize- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem Maurycym Czoppem, c. k. no- 
taryuszem w Podkamieniu, ustanowionym dla 
nit obecnych.

0 k. Sąd powiaowy, Oddział I, 
Podkamień, dnia 19 lipea 1913.

DONIESIENIA P R Y W A T N E .
R uch  p o c ią g ó w  k o le jo w y c h

ss d n i e m  1  m a j a  rL© ± . 3  r. 

według czasu średnio-europejskiego

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec główny:

% Krakowa: 2 *2 , 542, 622G), 725, 8*5, 955, no*), 1*5, 
3aog), 5307 75if), 825 , 940 

*) i  Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

f )  z Gródka Jagiell. od 1 czerwca do 30 września 
włącznie codziennie. □ )  z Mościsk.

L P odw ołoezysk: 715, 1125, m ?§), 3 15 , 525, ioso, 1 0 « f)  
f )  z Krasnego. §) od 15 maja do 80 września włącznie 

codziennie.
Z C zerniow iec: 1 2 0 7 , 523ff), 543*), 740, I 028f) , 1 4 5 , 5-35, 

G »i, 926
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie,
Ze S tryja: 720, 900, 1140, 620, 1100, H42§)

§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze Sambora: 745, 955, 143, 830
Ze Sokala: 705, 100, 738
Z Jaworowa: 804, 420

Z P od hajce: 1110, 1020
Ze Stojanow a: 950, 630

na dworzec „Łwów»Podzamcze‘s:
Z P odw ołoezysk: 656, 1105, i» » * ), i s s ,  50G, 1012, lOjjif)

f )  z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie,

Z P odhajce: 726*), 1049, 1001, 12£0§)
*) z Winnik:. §) z W innik tylko w sobotę.

Ze Stojanowa: 931, gid,

na dworzec „Łwów-Jtyczaliów“ :
Z P od h ajec: 708*), 1031, 303*). 9 £ , 11«§)

*) z Winnik, §) z Winnik tylko w sobotę.

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głównego:

Do Krakowa: 1255 , 335, 8*5 , 832, I26f), 2 os§), 245 , 
340*), 550, 7 0 0 , 730, n i c

*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, f )  do Gródka Jagiell.

Do P odw oloczysk: 608, 1040, 2 0 0 , 245§), 255f), 840, 1115
t )  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do C zern iow iec: 2*5, 610, 0 1 0 , 1003, 2»o, 312*), 552f). 

750ff), 1100
*) do Stanisławowa, f) do Kołomyi, f f )  do Chodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.
Do S try ja : 725, 1002§), 150, gso, 815, 1125

§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rzyin, kat. święta.

Do Sam bora: 652, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 750, 235, 750, 1135*)

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaw orow a: 840, 6*1 

Do P odhajec: 555, 453 
Do Stojanowa: 805, 600

z dworca „liWÓw-Podzamcze“ :
Do P od w oloczysk : 623, 1100, 2 1 *, 258*), gi2f), 902, 

1133
f )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do P odhajce: 609, 134*), 515, 1040§)

*) tylko do Winnik, §) do W innik tylko w sobotę.
Do S tojan ow a: 822, 6u .

z  dworca „LwówŁyczaków“ :
Do Podhajec: 628, 153*), 536, 745*), 1059§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
aa dworzec g ł ó w n y :

Z Brzucho w ic : codziennie 655
codziennie: od 1 maja do 30 września 726

od 1 czerwca do 31 sierpnia 837, 1100, 341,
515, 930

w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 maja do 31 maja 
341, 930
od 1 czerwca do 31 sierpnia 154

Z Janow a:
codziennie: od 16 maja do 15 września 9]2 

od 1 czerwca do 31 sierpnia 125. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 sier­

pnia 1010,

Z L ubien ia: w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 
8 września 900

Z W innik : tylko w sobotę 1216

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, 
czone podkreśleniem liczb minutowych,

z dworca głównego:
Do Brzuehowic: codziennie 600

codziennie: od 1 maja do 30 września 421
od 1 czerwca do 81 sierpnia 724, 1005, 225 
615, 835

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 maja do 31 maja
225, 835
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1247

Do Janowa:
codziennie: od 16 maja do 15 września 303

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 1] maja do 31 wrze­

śnia 111

Do Lubienia: w niedziele i święta rzym, kat. od 11 maja 
do 8 września 225

Godziny’ nocne od 605 wieczór do 559 rano, są ozna-
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Najstarsza i najpoczytniejsza iłnstracya polska

m iiNiiULiisTiiim
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1913 zamieści świetną powieść

Henryka Sienkiewicza: pod  d ą b ro w s k im **

Wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracji Wojciecha Kossaka.

Również wydrukuje drugą powieść z cyklu „Rok 1794“ Najnowszą powieść znakomitego epika puszcz syberyjskich

WŁADYSŁAWA REYMONTA; „INSUREKCYA". WACŁAWA SIEROSZEWSKIEGO: „BENIOWSKI".

Wszyscy prenumeratorzy „Tygodnika Illustrowanego“ otrzymują zupełnie bezpłatnie

FIC1 i? A UFF m i e s i ę c z n i k
„ y l i ł l A n b  i  U n l l i p y l  i l u s t r o w a n y

poświęcony najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym 12 dużych tomów rocznie.

W  R O K U  1 9 1 3 :
E. ORZESZKOWA]:! AL. DV9EAS:

„AUSTRALCZYK". „ W I L C Z Y C  A".
A. KRECH O WIECIii: J. KORZEMOWSEI: WOŁODEOO SKIBY:

„SZARY WILK". „KOLLOKACYA". „SIEDMIOLETNIA WOJNA".
K. BICKEYSi: JI DYTA GAIJTIER:

„DAWID COPPERFIELD". „CIEŃ CHIŃSKIEGO SMOKA".
„Ciekawe powieści" każdy prenumerator 
„ T y g o d n i k a  I l l u s t r o w a n e g o “ dostaje 

zupełnie darmo.

Dla nieprenumeratorów „Tygodnika Illustr.“ 
„Ciekawe powieści" kosztują rocznie 

koron 16*— .

Komplety z roku 1910, 1911 i 1912 dla 
prenumeratorów „Tygodnika Illustrowanego" 
po koron 10 .— , w oprawie koron 16 .— .

Wszyscy prenumeratorzy otrzymają bezpłatnie

CYKL ILUSTRACYI WIELOBARWNYCH.

Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego“ z 12 tomami „Ciekawych Powieści*
AZiT© JLrsirowi© ,i

kwartalnie 6*80 kor. z oprawą książek 8'39 kor. 
półrocznie : 13*60 kor. „ „ 16*60 kor.
rocznie 27*20 kor. „ „ 33*20 kor.

W  O - a a l i o y i  z przesyłką pocztową:
kwartalnie 7 20 kor. z oprawą książek 870  kor. 
półrocznie 14*40 kor. „ „ 17 40 kor.
rocznie 2883 kor. „ ,, 34*30 kor.

Prenumeratę przyjm ują: Adninisfracya Tygodnika lllustrowanego we Lwowie: Ulica Jagiellońska 3.
oraz w szy stk ie  księgarnie i kantory pism.

Wydawcy: Gebethner I Wolff — Reduktor naczelny: Dr. Józef Wolff. — Odpowiedzialny za Bedakcyę we Lwowie: Artur Schródcr.
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.^
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Podróże na czasie!
Pierwsza podróż wycieczkowa do Egiptu od 5 do 25 stycznia 1914.

Wyjazd z Tryestu w poniedziałek 5 stycznia o 1 godz. w południe parowcem 
pospiesznym Tow. austr. Loyda „Semiramis“ ze zwiedzeniem portu Port Said, Suez, 
dalej Kairo, Luxor, Asuan, Edfu, Esneb, Luxor, Kairo, Aleksandria. Przyjazd do Try­
estu w niedzielę 25 stycznia po południu.

Cena I-szej klasy kor. 1714. — Cena H-giej klasy kor. 1346.

Druga wycieczka do Egiptu od 5 lutego do 1 m arca 1914.

Odjazd z Tryestu we czwartek 5 lutego w południe okrętem pospiesznym 
„Cleopatrau ze zwiedzeniem miejscoweści Port Said, Suez, Kairo, Luxor, Assuan, 
wycieczka parowcem na Nilu, Esneh, Edfu, Luksor, Kairo, Aleksandria, Brindisi. 
Przyjazd do Tryestu 1 marca po południu.

Cena I-szej klasy kor. 1810 — Cena Il-giej klasy kor. 1396.

Oprócz wyż wymienionych wycieczek cdbędą się jeszcze dwie wycieczki do 
Egiptu, a mianowicie; od 25 lutego do 22 marca i od 20 marca do 16 kwietnia.

Do INDYI wschodnich, Burmy i Ceylonu.
Odjazd z Tryestu 15 stycznia parowcem pospiesznym „Gablonz“ . Zwiedzenie 

miejscowości: Port Said, Suez, Port Sudan. Aden, Bombay, Ahmedabad, Jaipur, 
Delhi, Agra, Benares, Barjeeling, Calcutta, Rangoon, Colombo, Kandy, Colombo, 
Adeh, Suez, Port Said Powrót do Tryestu 17 m arca po południu.

Cena 1-szej klasy kor. 3934.

Bliższych wyjaśnień udziela i zamówienia przyjmuje:

Biuro miastowe c. k. Kolei państwowych i międzynarodowe biuro podróży 
S. Sokołowskiego Lwów, ulica Jagiellońska 1. 3.

Telefon Nr. 234. — Adres telegr. Stadtbureau. Lwów.

A

D r o b n e  o g ł w i N z e m a
oa wyrazu petitem  3 hal., t ł u s t y m  

petitem  4 hal.

P i ę k n y  k a w a l e r s k i  p o k ó j  na, 1. p. z b a l ­
k o n e m ,  ł a z i e n k ą ,  o s o b n e m  w e jśc ie m ,  ś w i a t ł e m  

o l e k t r y c z n e m  w c e n t r u m  m i a s t a  b l i s k o  U n i w e r s y t e t u  
p r z y  s p o k o jn e j  u l i c y ,  d l a  s t a r s z e g o  p a n a  lu b  p a n i  z 
m e b la m i  lub  bez,  e w e n t u a l n i e  z c a łe in  u t r z y m a n i e m  
o d  15 l i s t o p a u a  d o  w y n a j ę c i a .  W ia d o ­
m o ś ć  w  B iu r z e  d z i e n n ik ó w  S o k o ł o w ­
s k i e g o  l i s t o w n i e  p o d :  , , U R O C Z E  P O -  
M IE S Z K A N IE " , iu b  o s o b i ś c i e  m i ę d z y  
6  a  7  w i e c z o r e m .

C i i i K A  N i e m c z y n o w s k i e j .  L w ó w ,  
D l l i r U  p la c  A k a d e m ic k i  3 .  T e l e ­
fo n  1S6/IV. poleca nauczycielki, nauczycieli, bo­
ny Polki, euzoziemki, zarządczynie, oficyalistów, 
służbę wszelką, personal biurowy.

Pączki wyborne ^ ^ 1 5 ; t0®
bilardową poleca największa cukiernia T r o c z y ń -  
s k i e g o ,  L w ó w ,  B a t o r e g o  3 2 .

Raf powóz 30 Hp.,
lando i podwójny faeton z licznymi 
p m  boranu z powodu ukończonego se­
zonu bardzo tanio do sprzedania. Za­
pytania; Hotel Continental. Marienbad.

Lwów, ni. Akadem icka 3.
Największy magazyn jubilerski i  zegarmistrzowski

Juli ant, DĄBROWSKIEGO
kupuje i. sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

L. 7067/13

Powiatowa Kasa dla chorych w Drohobyczu.

OBW IESZCZENIE.

W niedzielę dnia 16 listopada 1913 o godzinie 10 30 przed po­
łudniem odbędzie się w miejskiej sali gimnastycznej w Drohobyczu

Walne Zgromadzenie Delegatów
Członków Kasy i Reprezentantów Pracodawców

z Porządkiem obrad:
1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia delegatów.
2. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1912.
3. Sprawozdanie Wydziału nadzorczego.
4. Z m i a n a  s t a t u t u  F a s y ,  w szczególności rozszerzenie świadczeń 

przez zaprowadzenie ubezpieczema żon i dzieci członków Kasy.

W razie braku wymaganego kompletu (§ 30 statutu) następne Walne Zgromadzenie 
odbędzie się w tym samym dniu, lokalu i z tym samym porządkiem o godzinie 1L30 
przed południem, a powzięte uchwały będą miały moc obowiązującą bez względu na ilość 
obecnych.

Wstęp na Walne Zgromadzenie dozwolony jest tylko za okazaniem legitymacyi.

Legitymacye doręczać będzie biuro Kasy przez swoje organa wraz z zaproszeniami 
na Walne Zgromadzenie.

Ci Pp. Delegaci członków i reprezentanci pracodawców, którzy nie otrzymają legi­
tymacyi do dnia 14 listopada b. r. włącznie — mogą reklamować swe prawo i żądać 
wydania legitymacyi w biurze Kasy w Drohobyczu (przy ul. Floryańskiej) a to dnia 15 
listopada b. r. od godz. 9 przed południem do 12 w południe i dnia 16 listopada od 
godziny 8 39  do 9 30  przed południem.

Drohobycz, dnia 7 listopada 1913.

Za Zarząd powiatowej Kasy dla chorych w Drohobyczu.
Przewodniczący:

Józef Oktawiec m. p.

W  i  NT A
naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, w ę ­
g i e r s k i e ,  a u s t r y a c k i e ,  f r a n c u s k i e ,  r e ń ­
s k i e ,  h i s z p a ń s k i e  w najlepszej jakości po 

cenach najtańszych poleca 
h a n d e l  h e r b a t y ,  k a w y  I w in a

EDMUNDA RIEDLA, LWÓW.

Zmiana lokalu!

KOPERNICKI i Syn
optycy i mechanicy

przenieśli dnia 1 lutego 
1913 swoją pracownię 
skład, towarów opty­
cznych i m e c h a n i ­
cznych do nowego sklepu 

przy ulicy

Hetmańskiej 1 . 10.
(Obwił, Kawiarni W iedeńskiej).

STAMPILIE
kauczukowe i metalowe
d la  c .  k . s ą d ó w ,  s t a r o s t w ,  
u r z ę d ó w  p o d a t k o w y c h  i t. p., 
N U M E R A T O R Y  w r a z  z  d a t o ­
w n ik a m i  d o  p r e z e n t o w a n ia  
a k t ó w ,  m a r k i p i e c z ą t k o w a -  

n e ,  o b c ę g i  d o  p lo m b ,  
w y k o n u j e  n a j t a n i e j

MAKS GLASERMAN, rytownik. 
Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon  1585.

O d z n a c z o n y  M E D A L E M  R Z Ą D O W Y M .  
C e n n ik i b e z p ł a t n i e .

A u str j -A m e r ic a n a -T  fy est.
Regularna i bezpośrednia komunikacya pasażerów na wykwintnie urządzonych, 
pośpiesznych parowcach, oraz ekspedycya wysyłek frachtowych z Tryestu do

Północnej Am eryki

w p r o s t  d o  M a n a d y
i  Południowej Am eryki 

/Najbliższe odjazdy do Am eryki P ółnocnej:
Argentina 15 listopada 1913.
Martha Washington 22  listopada 1913.
Laura 29 listopada 1913.

Najbliższe odjazdy do K anady:
Oceania 13 grudnia 1913.

Najbliższe odjazdy do Am eryki południow ej:
Sofia Hohenberg 18 listopada 1913.
Atlanta 20 listopada 1913.
Francesea 27 listopada 1913.

Szczegółowych inform acyi udzielają: TIIYCST: Dyrekcya, Via molin pi- 
colo 2. —  WIEDEŃT: Biuro pasażerskie, II. Kaiser-Josefstrasse 36. — LWÓW: Biuro 
pasażerskie Gródecka 1. 93. — C2SERNIOWCE: Biuro pasażerskie, Ratbaus- 
strasse 11. — KRAKÓW : Generalne zastępstwo Goldhut i Ska, ul. Lubicz 1. 2. — 

TARNOPOL: Główna ag>-ncya (Emil May).

Wielka willa w Raguzie f i s i
p r z e p i ę k n e  p o łu d n i o w e  p o ł o ż e n i e ,  w id o k  n a  m o r z e ,  o b s z a r  o k o ło  2 5  m o r g ó w  
z  w in n ic ą ,  p a r k ie m  s z p i l k o w y m ,  d r z e w a m i  o r z e c h o w e m i ,  f l g o w e m l ,  m lg d a -  
ł o w e m l  e t c . ,  b a r d z o  n a d a j ą c a  s i ę  n a  s a n a t o r y u m  — d o  s p r z e d a n ia .  
Bliższa wiadomość: B iu r o  d z i e n n i k ó w  S o k o ł o w s k i e g o .  — Jagiellońska 1. 3. L w ó w .  —
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Z powodu zmiany lokalu

Zupełna wysprzedaż
towarów galanteryjnych w Magazynie

ID BON MARCIEii

ulica Teatralna 1. 2.
■  1 1  I  1 1 1 8  I I  I 1 1  I I . N  1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1  ■

■ i  R ządow o | u p raw n iona  ■

■ Fabryka wód mineralnych sztucznych ■
■  1 specyalnych leczniczych ■

pod firmą

I  K . R ŻĄ C A  i C H R U R S K I
i*   ^

w Krakowie, ul. św. Gertrudy I. 4
wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

■ W o d y  m i n e r a l n e  ■
_  odpowiadająoe składem ohemloznym wodom: BlU ńsklej, Gl e sh llb le r  Sklej, _

B  S e lte rsk leJ , V Ichy, M aryenbadzk leJ, H om burg, K lssln g en , tudzież B  
_  SPECYALNE LECZNICZE, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz _  
_  norm alne w o d y  m in era ln e  z przepisu prof. ilaw o rsk l.g o . _
H  Sprzedaż cząstkowa w  aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franco. H

■  i B i i i i i i i i i i i i e i i i i i i i i i i i i n e

■ K f l t w w o a .  j p '  n l o n a
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
V* kilo kawy palonej Melange Nr. 1.............................................. 1 kor. 80 hal-
V* » n » „ Nr. II.......................................... 2 kor. — hal-
ł/ , „ „ „ Nr. III.......................................... 2 kol. 30 hal-
ł/s n .  „ „ Nr. IV.......................................... 2 kor. 60 hal-
l/« n n Melange cesarska Nr. IJ.......................................... 3 kor. — hal-

poleca

Handel herbaty i kawy

E d m u n d a  R i e d l a
we Lwowie, Teatralna 3.

Naprzeciw Katedry.

Ruryer kolejowy Cena 410 halerzy.
Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3.

Bank rolniczy we Lwowie, stow. zar. z ogr. poręką.

oszeme.

I M  Nadzwyczajne O sie Zgromadzenie
Członków

Banku Rolniczego we Lwowie
odbędzie się

we czwartek, dnia 11 grudnia 1913 r., o godzinie 4 po południu, 
w biurze Banku rolniczego, plac Smolki 1. 3, I. piętro. 

Porządek dzienny:
Zmiana firmy (§ 2 statutu) względnie rozwiązanie stowarzyszenia (§ 25 

statutu.

Ponieważ XXXV. Nadzwyczajne Ogólne Zgromadzenie z tym samym porządkiem 
dziennym zwołane nr 5 b. m. dla braku przepisanego kompletu nie mogło powziąć uchwał, 
przeto zwraca się uwagę, że obecne ponowne Zgromadzenie według (§ 25 statutuj będzie 
mogło powyższe sprawy załatwić bez względu na ilość obecnych członków.

Lwów, dnia 8 listopada 1913.

Jan Lubicz Seferowicz w. r. DYREKCYA.
Prezes Rady Nadzorczej.

UWAGA: Członkowi Towarzystwa służy prawo do wzięcia udziału w Zgromadzeniu i do 
głosowania przez innego członka Towarzystwa jako pełnomocnika.

Członkowie Rady Nadzorczej i Dyrekcyi pełnomocnictw takich przyjąć 
nie mogą.

Już nadeszły 
artystyczne plakiety z bronzu

z portretem

Księcia Józefa Ponić lo fskiego
wykonane przez

STANISŁAW A LEWANDOWSKIEGO
Do nabycia w Biurze dzienników Kt. Sokołowskiego we Lw o­
wie przy ul. Jagiellońskiej 1. 3, w cenie lO  kor„ z przesyłką

pocztową 11 kor.

Z .drukami Wł. Łozińskiego (pod zarządem *J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


